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CZĘŚĆ NIETJRZĘDOWA
L w ó w  Z5 p a ź d z ie r n ik a .

B u d a p e s z t e ń s k a  m ł o d z i e ż  a- 
k a d e m i c k a  urządza już drugą z kolei de- 
m onstrrcyę celem okazania sym patyi ma- 
djarskich dla Turcyi. Pierw szą dem onstra- 
cyą była odezwa do niem ieckich akadem i­
ków a  drugą będzie ju trzejszy  pochód z po­
chodniam i dla konsula tureckiego w stolicy 
W ęgier Ta druga dem onstracya odbędzie 
gię wprawdzie za wiedzą rządu, ale wbrew 
jego woli, bo m inister-prezydent Tisza o strze­
gał deputacyę akadem icką, ażeby zwróciła 
uwagę swoją na trudoe położenie i zaniecha­
ła  planu. Przestroga nic nie pomogła, jak  
nam doniósł wczorajszy telegram , więc po­
chód z pochodniami odbędzie się ju tro , bo 
gdyby rząd postanowił zapobiedz mu wszel 
kiemi środkam i, to dopiero wtedy spraw a 
d o tąd  dość niewinnie w yglądająca nabrałaby 
rozgłosu i znaczenia. Jeżeliśmy powiedzieli, 
że spraw a ta  dotąd w ygląda dość niewinnie, 
to  nie wynika z tą d  jeszcze, że prasa  wiedeńska 
upom inająca dziś Węgrów energicznie, dopu­
ściła  się przesady. Oceniając znaczenie tego 
w ypadku trzeba  pam iętać o tem , że jestto  
naw et nie drugi, lecz właściwie trzeci lub 
czwarty objaw nadzwyczajnych sym patyi 
inadyarskich dla przygnębionej Turcyi. Przed 
akadem ickiem i dem onstracyam i nastąp iła  w 
p rasie węgierskiej i tureckiej dem onstra­
cyjna wymiana wzajemnych sym patyi z po­
wodu głośnego m ityngu w Stam bule a zaraz 
po wybuchu wojny serbsko-tureckiej obiegała 
długo wiadomość o legionie turecko-w ęgier- 
skim Legion ten  nie istnieje dotąd  , ale że 
w pierwszej o nim wiadomości by ła  cząstka 
prawdy, to  zdaje się być pewnem. Węgrzy 
bowiem m ają, jak  się to  coraz więcej po­
kazuje, gorącą sym patyę dla Turcyi nie tyle 
d la  wrzekomego pokrewieństwa rasowego, o 
czem mówiono na m ityngu stam bulskim , lecz 
z tego powodu, że Turcya walczy i ulegać 
się zdaje żywiołom, w których tradycyjna 
polityka Węgrów każe im nienawidzić zacię­

tych wrogów samodzielnego państw a węgier­
skiego Jakikolw iekbądź obrót weźmie sp ra ­
wa wschodnia, gorące objawy sym patyi w ę­
gierskich dla Turcyi nie są pożądane dla 
polityki zagranicznej, przestrzegającej do tąd  
neutralności zupełnie bezstronnej i bezin te­
resownej. Ale polityce zagranicznej nie m o­
gą one tak  zaszkodzić jak  w ewnętrznym  sto­
sunkom węgierskim. Na samem aresztow aniu 
Mileticza nie skończyły się owe niebezpieczne 
agitacye wewnętrzne, k tóre  w lipcu tak  się 
wydawały groźuemi, że w W ęgrzech myślano 
na prawdę o użyciu uadzwyczajnych środ­
ków wojskowych w słowiańskich częściach 
państwa. Zbyt gorące objawianie sym patyi 
dla Turcyi, k tó ra  bądź co bądź długo i cięż­
ko grzeszyła wobec najśw iętszych praw  ludz­
kości, podrażni niezawodnie słow iańską lu ­
dność Węgier w wysokim stopniu. Panowie 
akadem icy w Budapeszcie pow inniby zasta ­
nowić się, czy ich pomoc pochoduiowa wy­
świadczy Turcyi tak  wielką przysługę wobec 
Europy, ażeby d la niej w arto było narażać 
na niebezpieczeństwo pokój domowy.

G i e ł d a  p a r y s k a  s ta ła  się bardzo 
wrażliwą, prześcignęła nawet inne giełdy 
europejskie, bo jeszcze przed kilku dniam i 
dopuściła do takiego spadku papierów , jaki 
tylko jawnym wybuchem wojny dałby  się 
zupełnie wytłomaczyc. Od wojny francusko- 
niemieckiej nie było dotąd nigdy tak  wiel­
kiej paniki w świecie giełdowym stolicy 
francuskiej. T aki popłoch zdaw ał się niem o­
żliwym naw et w chwili wybuchu wojny, bo 
przecież faktem  jest, że w łaśnie na Francyi 
najmniej odbijają się wszelkie konsekwencye 
zaw ikłań wojennych na  Wschodzie. F rancya 
zajęła takie stanow isko , że jej bezpośredni 
udział w wojnie je s t praw ie wykluczony a 
jako państwo neu tra lne  i tak  odległe od te ­
a tru  wojny nie je s t wystawione na tyle 
różnorodnych wpływów, jak  inne państw a 
eurupejskie. Pan ik i giełdowej nie w ytłum a­
czyły dzienniki francuskie dosta teczn ie , bo 
nie w ystarcza tu  banalne tw ierdzen ie , że 
każda wojna m usi być poprzedzoną takiem i 
symptomami. P raw d a , że każda wojna nie 
sprzyja ruchowi giełdowem u, ale ten  wpływ

wojny odpowiadać powinien przewidywanym 
skutkom , jak ie  ona wywrzeć może na sto­
sunki i in teresa  pewnego państw a. F rancya 
zaś zerw ała z tradycyam i kam panii krym ­
skiej ta k  stanowczo, że popłoch giełdy p a ry ­
skiej dziś bynajm niej nie odpow iada jak im ­
kolwiek skutkom  przewidywanej wojny wscho­
dniej. Zrodło tej paniki nie tkw i zatem  wy­
łącznie w zaw ikłaniach wschodnich lecz w 
stanie wewnętrznych skutków. Mimo wszel­
kich zapewnień, że repub likańska  form a rzą 
du u sta liła  się zupełnie i zadow oliła kraj 
cały, wszyscy czu ją , że ta k  nie je s t ,  że 
F rąncyą tra p i zm ora tymczasowości, i że 
tymczasowość ta  przez wrodzoną popędli- 
wość Francuzów do politycznych przewrotów 
może spowodować w ew nętrzną katastro fę  
nietylko w r. 1880 lecz także wcześniej w 
razie ogólnej konflagracyi europejskiej. Nie 
mam y na myśli wojskowego pronunciam enło, 
bo choc arm ia francuska łatw o m ogłaby 
sprzykrzyć sobie bezczynność w chwili ogól­
nych zaw ik łań , to  zawsze F raucy i osłaniać 
nie przestanie lojalność m arsza łka  Mac-Ma- 
hona, posiadającego dotąd  przynajm niej do­
stateczną powagę do poskrom ienia takich 
zamiarów w gronie bonapartystow skiej lub 
legitymistyoznej generalicyi. Ale d la stron­
nictw politycznych wiecznie m arzących o re- 
stauracyi cesarstw a lub królestw a i konse­
kwentnie torujących drogę tej restauracy i 
między ludnością, powaga prezydenta repu ­
bliki nie będzie zaporą udarem niającą wszel­
ką śmielszą próbę. A gdyby ztąd  wyszedł 
pierwszy zam ach na tym czasową republikę, 
arm ia może nie oddałaby się bezwarunkowo 
obecnemu stanowi rzeczy, k tóry  bardzo sym­
patycznym  nie może być d la niej, skoro ska­
zuje ją  na  nieczynność w chwili powszechne­
go przygotow yw ania się na  ważne przewroty.

Po wczorajszej audyencyi g e n e r a ł a  
I g n a t i e w a  u s u ł t a n a  już w najk ró t­
szym czasie powinna ustać owa dręcząca 
niepewność, k tó ra  od kilku tygodni chara­
kteryzuje spraw ę wschodnią. W tej chwil’ 
może już za późno rozbierać widoki pokojo­
wego załatw ienia zaw ikłań, bo wczorajsza 
audyencya am basadora rossyjskiego położyła

zapewne kres wszelkim kombinacyom, a  jej 
rezu lta t dojdzie szybko do wiadomości E u ro ­
py. W każdym razie  na  wczorajszej audyen­
cyi rzeczy ta k  stały , że mimo wszelkich n ie­
bezpiecznych, naw et groźnych w najwyższym 
stopniu symptomów, nadzieja u trzym ania po­
koju nie była zupełnie wykluczoną. Krótszy 
lub dłuższy term in zawieszenia broni nie 
stanow ił kw estyi tak  spornej, aby to w łaśnie 
m iało być punktem  wyjścia dla zaw ikłań wo­
jennych. W yjątkowe traktow anie Bośnii, H er­
cegowiny i B ułgaryi co do swobód au tono­
micznych i rękojm ia dotrzym ania przyzna­
nych swobód, stanow iły główną trudność 
porozum ienia i główną podstawę przew idy­
wań wojennych. W tej mierze sprzeczności 
zarysowały się tak  ostro, że ty lko  zupełne 
ustępstwo T u n y i mogłoby zażegnać wojnę 
turecko-rossyjską. Czy T urcya może i z e ­
chce zrobić tak ie  ustępstw o ? Źe może, to 
zdaje się być dość pewnem, bo wszelkie 
wiadomości o w zburzeniu umysłów w S tam ­
bule i o grożącej rewolucyi na  wypadek u- 
ległości, zakraw ały bardzo na  m anew r dy- 
piomacyi tureckiej. Softowie pokazali już, 
jak  się w Stam bule robi rewolucyę, więc je 
żeli rząd  obecny nie s trac ił wszelkiej pow a­
gi, może pokrzyżować ich dalsze plany. Z re­
sztą softowie m ają przedstaw iać szczyt in- 
teligencyi m uzułm ańskiej, a jeżeli tak  jest, 
to zapewne nie b iorą dziś rzeczy tak  lekko, 
jak  w pierwszym  ruchu  rewolucyjnym, gdy 
samo usunięcie wielkiego W ezyra uw ażali 
za środek zbawienia państw a. Ale czy T u r­
cya zechce podpisać k ap itu lac ję  dyplom a­
tyczną, czy zechce przyznać Europie to, co 
dotąd nazyw ała niezgoduem z udzielnością 
państw a ottom ańskiego ? To pytanie rozstrzy­
ga o wszystkiem, a odpowiedź je s t bardzo 
tru d n ą , bo teraz na praw dę nie m ożna w ie­
dzieć, kto właściwie porusza maszynę r z ą ­
dową w Stam bule, od kogo zawisły o sta te- 
cze postanowienia. Dawniej pewnem było, źe 
w Turcyi panuje system  absolutny, zaostrzo­
ny azyatyckiem i pojęciami o w ładzy m o n ar­
szej, wdęc zwracano się ze wszystkiem  do 
su łtan a  i z iam tąd  oczekiwano bezwzględnie 
obowiązującej decyzyi. M rzonka konstytucyj-

S Y R E N Y

,1  będą się odzywać sowy w domach 
jego a syreDy w św iątyniach rozkoszy...“ 
Tętni słowami zapisuje Izajasz prorok istn ie­
nie s y re n , w przepowiedni swojej o upadku 
Babilonu Czy lud nasz z pism a świętego 
dowiedział się o egzystencyi tych dziwacz­
nych postaci, czy też z kultem  starej Hel­
lady przyszły one na porzecza Wisły i W ar 
ty, trudno to dzisiaj odgadnąć. Faktem  jest 
przecież, że po obecne czasy lite ra tu ra  ludu 
opowiada o sy ren ach , jako o nadzw yczaj­
nych zjawiskach różnych wód ojczystych. 
Dzisiaj jeszcze usłyszysz na  Mazowszu, albo 
w którejkolwiek innej prow incji dawnej Pol­
ski, że w tej lub owej wodzie, zwykle gdzieś 
daleko, żyją syreny. W Krakowskiem n. p. 
ja k  świadczy K olberg, lud  prosty opowiada, 
że daleko za wieżą Babilot (m a być zape­
wne wieża Babel) ciągną się straszne wody 
i morza, w których m ieszkają dziwaczne ry ­
by Żyją tam  także syreny, na  pół panny, 
n a  pół ryby, wieczór lub pod deszcz śpie­
wająca czarowne pieśni. P ływ ający ludzie po 
m orzu strzelają a a rm at do tych  syren, bo 
głos ich uroczy spraw ia pom ieszanie zm y­
słów i straszliw ie uwodzi podróżnych Gdy 
się do nich z a rm at w ystrzelą  pierzchają, i 
wtenczas bezpieczniej uciekac m ożna przed 
zwodniczym czarem.

Posłuchajm y te raz  innej wersyi o sy­
renie zapisanej • Glińskiego B a ja rzu  Fol- 
sJcim, w bajce o m acosze i pasierbicy. P e­
wien król, zam iast z córką pewnej królowej, 
ożenił się z jej pasierbicą. Rozgniewało to

macochę. Kiedy więc ów król wyruszył na 
wojnę, a żona w czasie nieobecności jego po­
wiła mu sy u a , złośliwa m acocha, a  trzeba  
wiedzieć, że była ona czarow nicą, przem ie­
n iła  ją  w pół człowieka i w pół ry b ę , do 
morza w nocy w rzuciła, a  syna dała m łod­
szej swej córce, k tórą  tajem nie do pa­
łacu  w prow adziła, i tak  jej wielkie po­
dobieństwo do królowej d a ł a , że wszyscy 
Wzięli ją  za prawdziwą królowę , tem u się 
tylko dziwiąc, że równocześnie z urodzeniem 
się królew icza, cudowna jabłoń ze złotemi 
ja b łk a m i, z rajskiem i ptaszkam i i ze s tu ­
dnią pełną wina, nagle zniknęła... fa łszyw a 
królowa piastu je niby królewskie dziecię, lecz 
że w łasną piersią karm ie go nie mogła, m a­
tk a  więc j e j , czarownica , codzień o połu­
dniu skrycie z dzieckiem ua brzeg m orski 
przychodziła i m atkę ta k  p rzyzyw ała :

M arysio — rybko ,
Płyń o płyń szybko;
Twój synek mały,
Płacze zgłodniały...

Na ten  śpiew poruszały się fal© morza, 
i głos tak i daw ał się słyszeć z g łg b i:

Niech płacze, cóż mu płacz nada ?
Moje oczki rosa wyjada ,
Moje rączki w trawie więzną ,
Moje nóżki w piasku grzęzną ,
Wybija się z sił osta tka ,

Biedna matka !

I ukazyw ała się biedna pasierbica-kró­
lowa nad  wód tonią... Po pas była piękną 
dziewicą z spływającem i po białych ram io­
nach w łosam i, a  dalej zupełną rybą. P rzy­

płynąwszy do brzegu, b ra ła  od macochy swe 
dziecię, „do łona tu liła  , p iersiam i karm iła, 
i gdy napow rót o ddaw ała , łzam i je  oblewa­
ła "  i znów w g łąb  m orza p łynęła w postaci 
syreny

Sądzimy, źe dwie te  wersye wystarczą, 
aby się przekonać o pojęcia, jak ie  sobie lud 
nasz przez długie wieki wytworzył o syre­
nach. Zaraz na pierwszy rzu t oka druga o- 
powieść o syrenie przedstaw ia się jako kre- 
aoya więcej odmiennego charak teru . Praw ie 
w każdej naszej powieści ludowej występuje 
postać bohatera, prześladow ana przez nieczy­
ste siły. Najczęściej czarow nica, czychająca 
na o fiarę , zaklina kogoś w potwór zwie­
rzęcy, i każe mu cierpieć w wodzie, lasach 
lub iunem  odo3obniouem miejscu. Są to za­
zwyczaj ofiary spokojne, i rzadko kiedy nie­
bezpieczne człow iekow i, ja^^. te m u , co je 
ma kiedyś z zaklęcia uwolnić- Nasza syrena 
je s t tak ą  w łaśnie postacią — ztąd  jeżeliby nam 
przyszło szukać jej pochodzenia, udalibyśm y 
się po klucz niezawodnie nad  doliny Gange­
su , gdzie żyje pełno tego rodzaju zaklętych 
postaci,

Ale nie możemy wszystkich naszych 
syren wywodzić ze Wschodu. M itologia G re­
ków, m ająca w czasach przedhistorycznych 
silny wpływ na wytworzenie się religijnych 
pojęć Słowiańsczyzny, i tu ta j wycisnęła swo­
je piętno. Podobnie bowiem ja k  krakowskie, 
ta k  i greckie syreny były nader niebezpie­
czne dla żeglarzy m orskich. S tarożytni Hel­
leni u trzy m y w ali, że syreny uspiwszy nad­
zwyczajnie uroczym  śpiewem żeglarzy, okrę- 
ta  i rzeczy po nich pozostałe, jako zdobycz 
zabierały, sam ych zaś ludzi okrętowych du ­
siły i pożerały. To też Ulysses blisko nich 

! jadąc, ażeby uszedł nieszczęścia i zdrady,

zalepił woskiem uszy towarzyszów swoich, 
siebie zaś mocno do m asztu  przyw iązać ro z­
kazał. Syreny z rozpaczy, że nie m ogły usi­
dlić tego bohatera, ze skał w przepaść rzu ­
ciły się m orską.

Gdzie się stale syreny gnieździły, tego
i m itologia grecka nie wie, a  chuć Pliniusz 
Indye naznacza im za ojczyznę, a  m itologo­
wie beleńscy każą tym potworom żyć w m o­
rzu  sycylijskiem, jako córkom Acbileja i Kal- 
lispy, jednak  dotąd nie rozstrzygnięto s t a ­
nowczo tej kwestyi bajeczneej.

Zawsze przecież starożytność i opowie­
ści ludowe nie mówią o syrenach z tak ą  s ta ­
nowczością —  co wieki średnie. Jeżeli bo­
wiem bajce i starożytnym  pisarzom  przy j­
dzie mówić o tych dziw olągach , p rzedsta­
w iają je  zawsze w jak ie jś  tajem niczej osło­
nie, i najczęściej w mistycznych szatach  k a ­
żą im występować przed ludźmi. Tymczasem 
średnie stu lecia praw ią o nich ja k  o n a jle ­
piej znauych istotach. Oto parę  przykładów  
w tej kwestyi podanych przez starożytność 
za autentyczne zdarzenia.

W czasie połowu śledzi na m orzu Bał- 
tyckiem  r. 1516, złowiono m nicha morskiego, 
którego król Zygm unt August kazaw szy za ­
suszyć, przez d ługi czas jako osobliwość po­
kazywał. Później znowu r. 1531, jak  św iad­
czy Gesner, złowiono na  tem  sam em  m iej­
scu biskupa morskiego. Głowa tego s traszy ­
d ła  m iała być podobną do infu ły  biskupiej. 
W roku zaś 1588, wyrzuciło morze kobietę 
m orską, k tóra  oswojona, nietylko że do ludz­
kich pokarm ów p rzy w y k ła , ale i wszelkie 
ludzkie czynności naśladow ała. Przekonano 
ją  naw et o potrzebie nabożeństwa — lubo 
do śm ierci niem ą była. W Dalmacyi w tym ­
że czasie złowiony został człowiek morski,



na Midhata baszy nie weszła w życie urzę- 
downie, ale jak się zdaje przy pomocy nad­
zwyczajnych katastrof, silą praktyki zmie 
niła zwyczaje i normy, które dotąd charak­
teryzowały system rządów tureckich. Dawniej 

) sułtan „zkazywał a jego sic volo sic jubeo  
wyższem było nad wszelkie uchylały rozma­
itych rad i zgromadzeń pałacowych. Dziś 
sułtan Abdui Hamid II. stoi zdała od wy­
padków, tak jak monarcha konstytucyjny. 
Można do niego zastosować Thiersowską de­
wizę monarchii konstytucyjnej: monarcha
panuje ale nie rządzi! Mniejsza o to, że suł­
tan dzisiejszy dobrowolnie usuwa się w głąb 
sceny rządowej. Wolno mu zrzekać się a- 
trybucyi wyraźnie i milcząco ale w takim 
razie trzebaby światu wskazać, kto jest kie­
rownikiem państwa, na kim cięży odpowie­
dzialność, do kogo stawiać należy żądania? 
Dopóki pod powagą dzisiejszego sułtana rzą­
dzą na przemian wielki Wezyr, Midhat ba­
sza i rozmaite rady dygnitarskie, świat jest 
wystawiony na niespodzianki i nie wie zkąd 
ma oczekiwać stanowczych decyzyi i o ile 
decyzye te mają charakter prawowitych, nie­
odwołalnych postanowień.

Rezultat wyborów sejmowych
z o k r ę g ó w  g m i n  w i e j s k i c h .

W czoraj wieczór wydaliśm y osobny do­
datek  , w którym  zestawiliśmy rezu lta t 
w czorajszych wyborów z gmin wiejskich. 
D odatek ten  rozesłany, został naszym abo­
nentom  jeszcze wczoraj pociągiem pospie­
sznym, w części zaś dzisiejszym porannym . 
Obecnie pow tarzam y cały, lepiej uzupełniony 
i  dokładny spis nowowybranych posłów, pro­
stu jąc zarazem  niektóre pom yłki, k tóre wczo­
ra j w pospiechu w kradły się do DodaiHu.

D la zcharakteryzow ania ogólnego re ­
zu lta tu  wyborów w czorajszych podajem y 
tu  k ilka dorywczych zestaw ień statystycznych 
porównawczych w obrębie 74 znanych nam  
wyborów z gmin wiejskich. W łaścicieli w ięk­
szych posiadłości wybrano 37, podczas gdy 
w dawniejszym składzie sejmowym było ich z 
gmin tylko 15. Liczba wieśniaków zeszczuplała 
ogromnie. Dawniej było ich 23, obecnie wy­
brano tylko 4. Księży obrz. ruskiego ubyło 
10 ; wybrano bowiem tylko 7 a było ich przed­
tem  17. Księży obrz. łac. w ybrano 4 (przed­
tem  3), notaryuszów i adwokatów 5 ('przed­
tem  4 ) ;  z zawodu nauczycielskiego 2 (tyle 
co przedtem ); z s tan u  sędziowskiego 4 (tyleż 
co dawniej), politycznych urzędników 8  (dwa 
razy  ty le  co przedtem ), dr. medycyny 1 (tyle co 
dawniej), właścicieli mniejszych realności 2 
(przedtem  by ł 1). Cyfry te  okazują, ja k  zna-

m ająey ciało pokryte skórą ja k  na  węgorzu, 
każdą zaś nogę m iał zakończoną kształtem  ry ­
biego ogona. Na brzegach H ollandyi wysko­
czył raz  na  ok rę t m nich m orski, k tó ry  m iał 
mówić dobrze po holendersku a  naw et u- 
m iał palić ty toń. Na prośbę jego dano mu 
fajkę naładow aną ty ton iem , k tó rą  wypaliw­
szy, podziękow ał obecnym i znowu skoczył 
sobie do wody. Za G rzegorza i M aurycego, 
cesarzów, ukaza ł się ludowi w rzece Nilu 
starzec i kobieta do połowy w wodzie zanu­
rzeni. Zaklinano ich na  Boga, ażeby pozwo­
lili przyjrzeć się sobie. Zniewoleni zatem  
p ro śb a m i, sta li od ra n a  aż do dziewiątej 
godziny, po czem zanurzywszy się w rzekę, 
z oczu znikli. In n a  wreszcie bajka średnio­
wieczna p o w iad a , że za Eugeniusza IV pa­
p ie ż a , koło m iasta Sybiniku w Illiry i spo­
strzeżono sa ty ra  morskiego, niosącego dzie­
cię do m orza. Rzuciło się na  niego wielu 
obecnych tam  lu d z i, więc pomimo że był 
nadzwyczaj mocny, zdołano go przecież ubić 
kam ieniam i. Potwór ten  m iał wielkie podo­
bieństwo do lu d z i , a  cały był ryb ią  skórą 
pokryty. Głowę m ia ł uzbrojoną dwoma ma- 
łem i rogam i, u  rąk  posiadał tylko dwa p a l­
ce, w pysku k ły  wielkie, od nóg zaś jego i 
rą k  rozciągały się błony nakszta łt skrzydeł
nietoperza.

Takich i tym  podobnych potworów śre­
dnie stulecia mnóstwo wypielęgnowały. Bez 
zaprzeczenia bajk i mitologii greckiej i wscho­
dnie opow ieści, dały  powód tym  niedorze­
cznościom —  zawsze jednak  pierwowzo­
ry  w yglądają powabniej a  przynajm niej 
charakterystyczniej od owych średniowie­
cznych kreacyj. Podczas gdy mitologicz­
ne syreny starożytnego św iata i dzisiej­
szego naszego ludu, m ają  w sobie jak iś urok

cznie zm ieniła się konfiguracya grona po­
słów z gmin wiejskich. Z 74 w ybranych 
posłów 37 już piastow ało raz m andaty, 37 
wstępuje po raz pierwszy do sejmu.

Tarnopol - Ihrowice - Mikulińce. G łosu­
jących 146. W ybrany Juliusz K o r y t o w s k i  
95 głosam i (w miej ee ks. Bazylego F ortuny.) 
K ontrkandydat ks Naumowicz otrzym ał 49 
głosów.

Raw a-N iem irów . Głosujących 102. W y­
brany  dr. Ambroży J a n o w s k i  65 głosami, 
K ontrkandydat lir. August Łoś o trzym ał 26 
głosów.

Brzesko- Radłów - Wojnicz. Głosujących 
215. W ybrany K s. J a n  K i t r y s * )  109 
głosam i (w miejsce ks. Króla.)

Skałat-G rzym ałów . Głosujących 118. 
W ybrany K azim ierz G r o c h o l s k i  72 g ło­
sami (w miejsce ks. H alki.) K ontr-kandyda- 
ci H enryk Jasińsk i i Roman W ołyniec o trzy ­
mali po 21  głosów.

Jasło- B rzostek-Frysztak. Głosujących 
195. W ybrany hr. M y c i e l s k i  159 głosami 
w miejsce Antoniego M ichalskiego, k tóry  
o trzym ał 29 głosów.

Kraków - Mogiła - Skawina -Liszki. W y­
brany  posłem A lfred M i l i e s k i  (w miejsce 
ks. Chełmeckiego.)

Zaleszczyki - T łuste. Głosujących 131. 
W ybrany posłem c. k. starosta  Tadeusz hr. 
D z i e d u s z y c k i  (w m iejsce ks. Teodora L i- 
siewicza). 34 głosów oddano JCW . Arcyksię- 
ciu N astępcy Tronu Rudolfowi.

Żywiec-Ślemień-M ilówka. Głosujących 
163. W ybrany JE . p. M inister dr. F loryan 
Z i e m i a ł  k  o w s k i  162 głosam i (w miejsce 
Ant. Siwca.)

Kałusz-WojniłÓW. Głosujących 134. W y­
brany  c. k. s taro sta  K u l c z y c k i  103 g ło ­
sami (w miejsce ks. Ant. Pietruszewicza.)

Cieszanów-Lubaczów. Głosujących 124. 
W ybrany w drugiem  głosowaniu Albin T u- 
r z a ń s k i ,  naczelnik sądu powiatowego 77 
głosam i (w miejsce ks. Paw ła Jaworskiego.) 
K ontrkandydat h r. Szeptycki otrzym ał 45 gł.

Załoźce-Zborów. Przy drugiem  głoso­
waniu obecnych 123. W ybrany P io tr O l e j ­
n i k ,  rolnik 95 głosam i (w miejsce Iw ana 
B odnara.) K ontrkandydat Gierowski Ju lian  
otrzym ał 27 głosów.

Dubiecko-Brzozów. Głosujących 161. 
W ybrany ks. Wojciech S t ę p e k  138 głosami.

Nowy Targ - Krościenko. Głosujących 
141. W ybrany Feliks P ł a w i c k i ,  c. k. 
kap itan  150 głosam i (w miejsce A. Tetm a­
jera). R eszta głosów rozstrzeliła  się.

Wadowice - Kalwarya. Głosujących 171 
W ybrany Józef baron B a u m  164.

Drohobycz - Podbuź. Przy pierwszem 
skru tynium  głosujących 140. D r. Mikołaj 
A n t o n i e w i c z  otrzym ał 5 9 , Xenofon 
O c h r y m o w i c z  52 głosów, resz ta  roz­
strzeliła  się. P rzy  drugiem  głosowaniu g ło­
sowało 123. W ybrany Xenofon O c h r y ­
m o w i c z  77 głosami, (w miejsce B azyle­
go Kocka). Inny kandydat M ichał Puzako- 
wski otrzym ał 43 głosów.

*) W wczorajszym dodatku m y l n i e  po­
łożono p. Ksawerego T o m k i e w i c z a  z po­
wodu źle odczytanego telegramu.

tajem niczy, to  syreny średniowiecznej kom- 
pozycyi sta ją  przed oczami człowieka w ca­
łym  realizm ie ludzko-zwierzęcej postaci. M ają 
praw ie zupełnie ludzkie narowy, a  naw et 
częstokroć oswajają się z człowiekiem i wspól­
nie z nim  swój żywot prowadzą.

Odrębne te  pojęcia i wyobrażenia o 
sy renach , charak teryzu ją  doskonale ducha 
czasów średnich i starożytnych stuleci. Mie­
szkaniec starożytnego św ia ta , nie mogąc 
sobie zdać spraw y z wielu bardzo zjawisk 
przyrody, ub ierał je  zazwyczaj w fan tasty ­
czne sz a ty ; ludzkość zaś średnich stuleci 
te  sam e zjawiska s ta ra ła  się podciągnąć pod 
m iarę swoich pożytywnych wyobrażeń. Tylko 
że w yobrażenia te  i wiadomości, n. p przy­
rodnicze, były' nader słabego zakro ju , nie- 
sformułowane należycie, z tąd  i zjawiska pod 
nie podciągane m usiały chrom ieć w swoich 
kształtach , m usiały się potw ornie p rzedsta ­
wiać światu. Słowem w fantazyi średniow ie­
cznej o syrenach widzimy skoszlawienie po­
etycznych opowieści o tych postaciach, za­
w artych w mitologii i klechdach naszego 
ludu, w Grecyi i u  dalekiego W schodu mie­
szkańców.

Lud nasz przyjąw szy południowo-wscho­
dnie bajk i o syrenach, ludziach leśnych itp. 
zjawiskach, wytworzył u siebie na ten  tem at 
bardzo urocze postacie i wiele tajem niczych 
widziadeł. Pom ijając tu  ową niezliczoną 
liczbę rusałek , om ijając Goplanę i ludzi le­
śnych rozsianych po różnych miejscach 
naszej krainy, przytoczym y jeden  z przy­
kładów, do którego utw orzenia się n ieza­
wodnie m ityczne syreny pomogły.

—  N a wyspie bezludnej, w pośród 
mórz ogrom nych, rośnie córka królewska, 
nie codzień, lecz co godzinę. O świcie, po-

Ropczyce - Kolbuszowa. Głosujących 
133. W ybrany hr. Zdzisław T y s z k i e w i c z  
102 głosami (w miejsce Jędrzeja Kuzary).

Jaworów - Krakowiec. Głosujących 165. 
W ybrany JW . w iceprezydent N am iestnictw a 
Oswald B a r t m a ń s k i  109 głosów (w 
miejsce lir. Szeptyckiego) K ontrakandydat 
adw okat Jan  Dobrzański otrzym ał 53 głosów.

Dobromil - Ustrzyki - Bircza. G łosują­
cych 177. W ybrany Józef T y s z k o w s k i ,  
właściciel Dóbr 147 głosami. K ontrakandy­
d a t radca Kowalski otrzym ał 28 głosów.

Dolina-Bolechów-Rożniatów. Głosują­
cych 177. W ybrany Apolinary H ó p p e n  95 
głosam i. K ontrakandydat kanonik P ietrusze- 
wicz otrzym ał 78 głosów.

Rohatyn - Bursztyn. Głosujących 138. 
W ybrany Mieczysław O n y s z k i e w i c z ,  
prezes rady powiatowej 111  głosam i (w 
miejsce w ieśniaka H ubara).

M ielec-Z assów . Głosujących 147. W y­
brany hr. Mieczysław R e y  145 głosam i (w 
miejsce hr. Jan a  Tarnowskiego).

Chrzanów-Jaworzno-Krzeszowice. Gło­
sujących 153. W ybrany dr. Mikołaj Ż y b l i -  
k i e w i c z  110  głosam i, (w miejsce Jan a  
Spławińskiego, który  o trzym ał 24 głosów).

Dembica - Pilzno. G łosujących 123. 
W ybrany P io tr G a r b a c z y ń s k i ,  w łaści­
ciel dóbr 75 głosami. K ontrakandydat Wa­
lery  Brzozowski o trzym ał 38 głosów.

N adw orna-D elatyn. Głosujących 107. 
W ybrany ks. Kornel M a n d y c z e w s k i  106 
głosami.

Brody - Łopatyn - Radziechów. Głosują­
cych 174. W ybrany P io tr K u p c z y ń s k i  
ro lnik z Ohladowa 105 głosam i w miejsce. 
Teodora Biłousa, k tóry  otrzym ał 80 głosów

Sam bor-Starem iasto-Starasól. Głosu­
jących 204. W ybrany Michał P o p i e l  121 
głosami. K ontrakandydat Lew Prokopczyc 
o trzym ał 69 głosów.

Ł ąka-M edenice. W drugiem  głosowa­
niu 94 głosujących. W ybrany M ichał L i- 
t y ń s k i  właściciel posiadłości tabularnej 
50 głosami, (w miejsce wieśniaka Iw aniszow a). 
K ontrakandydat Kość Michalcewicz otrzym ał 
44 głosów.

Ł ańcut-P rzew orsk . Głosujących 141. 
W ybrany JE . p. nam iestnik hr. A lfred P o ­
t o c k i  jednogłośnie (w m iejscu Szczęsnego 
Firleja).

Tyśmienica-Tłumacz. Głosujących 150 
w ybrany  ks. rz. kat. Franciszek S a w a  127 
głosam i (w miejscu ks. gr. kat. Zawadow­
skiego).

Złoczów  - Gliniany. Głosujących 140. 
W ybrany dr. Józef WTe s o ł o w s k i ,  adw okat 
krajowy 90 głosami, (kontr - kandydat ks. J. 
G rabiński o trzym ał 48 głosów.

Biała-Kęty-Oświęcim. Głosujących 1 2 1 . 
W ybrany Antoni T h e n , gospodarz z Ko- 
biernie 75 głosam i (w miejsce w ieśniaka 
Chrapka).

Nowy Sącz - Grybów - Ciężkowice. W
drugiem  skrutynium  głosujących 150. W y­
brany Adolf D o b r z y  ń s k i ,  prezes rady  po ­
wiatowej 89 głosam i (w miejsce wieśniaka 
Laskorza, który  o trzym ał 42 głosów).

Lisko Baligród Lutowiska. Przy d ru ­
giem skrutynium  głosujących 144. W ybrany 
Teofil Ż u r o w s k i ,  właściciel dóbr, 85 głosa-

ranne zorze ją budzą, rosy i dzdże umywają, 
wiatry plotą bujne warkocze, gwiazdy wie­
czorne do snu świecą, zielone dąbrowy szu­
mem usypiają, gwiazdy w nocy straż trzy­
mają, króliki puszkiem ogrzewają a pszczół­
ki miodem ją karmią. I urosła królewna 
w cud - dziew icę ; czoło jasne jak księżyc 
w pełni; usta rumiane jak pączek róży, 
a takie słodkie i wdzięczne, że gdy słówka 
wyrzekną, jak by perłami sypią — zasłuchać 
się trzeba; a oczy kiedy spojrzą łaskawie, 
to jakbyś tonął w roskoszy, ale niechże 
gniewnie cię zmierzą, strachem cię przejmą 
i krew zetną. Królewna „Cud-dziewica“ nie­
jedna na tej wyspie była, bo z nią razem 
rosło dwanaście córek, panien służebnych, 
jedna w drugą dorodne i piękne, a wszystkie 
ją za swą królewnę uznały.

W Krakowskiem znowu lud opowiada 
o złotowłosej pannie, co jak płakała, to 
perły zamiast łez padały a jak się śmiała, 
to róże z ust leciały ku ziemi... Król był 
na polowaniu, widzi dziewczę stojące w bia­
łej płóciennej sukience i ze złotemi włosami 
na głowie. Kazał ją obstąpić i jak sarnę 
ją schwycił. Po przyprowadzeniu przed króla 1 
zaczęła płakać w trwodze, a tu perły z oczu 
lecą i wszyscy zbierają i pokazują królowi. 
Potem gdy mu krzywdy swego życia opo 
wiedziała, sam król zapłakał nad nią, że 
tyle cierpiała przez niego i rzekł, że tego 
złego losu już dosyć i że odtąd już za­
wsze przy nim zostanie. A ona z radości 
opuszcza różę kiedy słowo rzeknie i za sta­
rym leśniczym wstawia się u króla.

Trudno w tych przykładach nie uznać 
bogatej i kwiecistej fantazyi. Cud dziewica 
posiada boskie przymioty, a owa sierota 
znaleziona przez króla, czyż to nie istna

mi (w miejsce wieśniaka Kerepina). Kontr­
kandydat dr. Aleksander Iskrzycki otrzymał 
59 głosów.

Trem bowla-Złotniki. Głosujących 109. 
Wybrany ks Porfiry M a n d y c z e w s k i  57 
głosami (w miejsce hr. Baworowskiego). Kontr­
kandydat Jan Kalniewicz otrzymał 44 głosów.

BÓbrka - ChodorÓW. Głosujących 127. 
"Wybrany Hipolit C z a j k o w s k i  97 głosami 
(w miejsce starosty Szczepańskiege). Kontr­
kandydat Wołos otrzymał 30 głosów.

Brzeżany - Przemyślany. Głosujących 
143. Wybrany JE. p. Namiestnik Alfred hr. 
P o t o c k i  141 głosami.

Mikołajów-żurawno. Głosujących 127. 
Wybrany Wasyl K o w a l s k i ,  radca apela­
cyjny 72 głosami. Kontr-kandydat starosta 
H o ł y ń s k i  otrzymał 54 głosów.

Mościska - Sądow a - Wisznia. Głosują­
cych 128. Wybrany hr. Edward S t a d n i ­
c ki  114- głosami (w miejsce wieśniaka 
Szotta).

Stary Sącz-Krynica. Głosujących 120. 
Wybrany Franciszek G e d e n, właściciel 
sołtystwa (w miejsce włościanina Oskarda) 
kontr-kandydat ks. Zegestowski otrzymał 50 
głosów.

Bochnia-Niepołomice. Głosujących 197. 
Wybrany dr. Franciszek H o s z a r d 186 
głosami.

Kamionka - Busk - Olesko. Głosujących 
160. Wybrany gr. kat. ks. Józef K r a s i c k i  
84 głosami. Kontr-kandydat Tytus K ie  la ­
no w s k i  otrzymał 75 głosów.

Stanisław ów  Halicz. W drugiem skru­
tynium głosujących 119. Wybrany starosta 
hr. Łoś 62 głosami (w miejsce gr. kat. ks 
Kozanowicza). Kontr -kandydat Ołeksa Ko- . 
roluk otrzymał 57 głosów.

Monasterzyska - Buczacz. Głosujących 
135. Wybrany posłem Władysław W o l a ń -  
s k i  z Rzepiniec 103 głosami (w miejsce ks. 
Gabryela Krzyżanowskiego, który tym razem 
otrzymał 32 głosów).

Husiatyn-Kopeczyńce. Głosujących 139. 
Wybrany posłem hr. Wilhelm S i e m i e ń s k i  
100 głosemi. Drugi kandydat Kornel Szumski 
otrzymał 35 głosów.

Lwów-W inniki-Szczerzec. Głosujących 
173. Wybrany p. Kornel K r z e c z u n o -  
w i c z ,  138 głosami; kontr-kandydat ks. 
Jakób S z w e d z i c k i  otrzymał 32 głoBÓw, 
trzy głosy rozstrzelone.

Tyczyn - Strzyżów. Głosujących 128. 
Wybrany hr. Ludwik W o d z i e  k i  123 g ło ­
sami (w miejsce Stanisława Szurleja.)

Rzeszów-Głogów. Głosujących 79. Wy­
brany Edward J ę d r z e j e w i c z 63 głosa­
mi (w miejsce włościanina Jana Wiśniew­
skiego.) Drugi kandydat br. Tyszkiewicz 
otrzymał 14 głosów.

Jarosław -Sieniaw a - Przeworsk Głoso­
wało 178. Wybrany posłem hr. Stefan Z a­
m o j s k i  169 głosami.

Kosów-Kuty. Głosujących 117. Wybra­
ny c. k. starosta Ludwik B u s z y ń s k i  75 
głosami (w miejsce Macieja Kaszewki.) 
Kontrkandydat ks. Teodor Lisiewicz otrzy­
mał 41 głosów.

śniatyn - Zabłotów. Głosujących 118. 
Wybrany ks. dziekan Michał K o r z y ń s k i  
77 głosami.

siostrzyca skandynawskiej Frei, bogini i lu- 
bownicy śpiewu, która podobnie jak najwyż­
szy bożek Finów płacze łzami co jako perły 
wpadają do morza? Nie wiemy, o ile obca 
północna mitologija wpłynęła na wytworze­
nie się u nas podobnych utworów, to pewna 
jednak, że pod względem bogactwa fantazyi 
nasze opowieści ludowe mogą iść o lepsze 
z najpierwszemi tego rodzaju kreacyami 
obcych narodów. Ale nie o to nam chodzi, 
chcieliśmy wykazać na tych dwóch przykła­
dach, że lud nasz z takich nawet brzydkich 
potworów jak starożytne i średniowieczne 
syreny, potrafił wysnuć w swojej wyobraźni 
postacie wielce poetycznego zakroju.

W jakichkolwiek szatach syreny do­
trwały do naszych czasów, zawsze uważać 
je musimy za produkcyę niewyczerpanej fan­
tazyi ludowej. Ale i do fantazyi najdziwa­
czniejszej nawet, jakiś wątek być musi. Jaki 
zaś wątek mógł posłużyć do utworzenia się 
syren, sądzimy, że Antoni Waga najlepszą 
daje wskazówkę. „Najpodobniejszym do 
prawdy domysłem, mówi ten badacz, jest że 
rozmaite ziemnowodne zwierzęta, jakiemi są 
morsy i foki, straszliwi mórz mieszkańcy, 
dały ludziom powód do utworzenia syren. 
Te zwierzęta mające szyję długą, piersi wy­
stawne, głowę okrągłą dosyć, — zwłaszcza z 
daleka, okazują podobieństwo do ludzi. W 
czasie pływania zwykły się utrzymywać w 
prostej postawie. Do tego ich głos przera­
źliwy, pysk zbrojnemi opatrzony kłami trwo­
żący widok czynią. Ażeby zaś syreny lub 
inne podobne straszydła miały się z ludzi 
utwarzać, albo ludzie z syren, jak sądził 
sławny Demaillet, to tylko w głowie zaję­
tej dzikiemi marzeniami ulądz się mogło."

Mar.



Sokal-Bełz-Uhnów. Głosujących 185. 
O trzym ali głosów według zdania większości 
komissyi: Longin R o ż a n k o w s k i ,  sędzia 
powiatowy w Sokalu 102 ; S tanisław  P o 1 a- 
nowski 69, nieznane osoby 14 głosów. We­
dług obliczenia mniejszości otrzym ał p. Lon­
gin Rożankowski ty lko 92 głosów.

W ieliczka-Podgórze-Dobczyce. G łosują­
cych 158. VVjbrany M aryau D y d y ń s k i ,  
właściciel większych posiadłości , 152 głosa­
mi (w miejsce br. Konopki.) K ontrkandydat 
burm istrz Nowacki, o trzym ał 20 głosów.

Czortków-Jazłowiec-Budzanów. Głosu­
jących 174 W ybrany Mikołaj W o l a ń s k i  
123 głosami (w miejsce ks. Teodora Lisie- 
wicza.) K ontrkandydat H ryńko Senków otrzy­
m ał 51 głosów.

Zbaraż-Medyń. Głosujących 1 0 1 . W y­
brany  ks. Stefan K a c z a ł  a jednogłośnie.

Przemyśl-Niżankowice. Głosujących 122 
W ybrany A leksander K r u k o w i e c k i  (w 
miejsce ks. Szaszkiewicza). K ontrkandydat 
dr. M ikołaj Antoniewicz o trzym ał 44 głosów.

Podhajce -K ozow a. Głosujących 145. 
W ybrany JE . p. N am iestnik h r. Alfred P o ­
t o c k i  83 głosami (w miejsce Fecaka). K ontr­
kandydat adjunkt sądowy Jan  JBielanik o- 
trzym ał 54 głosów.

Kołomyja-Gwoździec-Peczeniżyn. G ło­
sujących 165. W ybrany c. k. s tarosta  K u c z ­
k o w s k i  110 głosami. K ontrkandydat wie­
śniak M aczerniak o trzym ał 54 głosów.

Gródek Janów. Głosujących 113. W y­
brany Edw ard W e i s s m a n n  71 głosami 
(w miejsce dr. Em ila Pfeiffera). Resztę gło­
sów otrzym ał kontrkandydat ks Mikołaj 
Ścisłowski.

Żółkiew-Kulików - Mosty. Głosujących 
160 W ybrany adjunktfisk . Dyonizy K u ł a c z -  
k  o w s k i 84 głosami. K ontrkandydat staro- 
s tarosta  Geringer, o trzym ał 74 głosów.

Limanowa - Skrzydlna. W pierwszem 
skrutynium  głosujących 128. Kanonik ks. 
C h e ł m e c k i  otrzym ał 62, Józef M a r s  
właściciel dóbr 45 głosów. W drugiem  skru­
tynium  głosujących 118. W ybrany posłem ks. 
kan. C h e ł m e c k i  80 głosami (w miejsce 
W. Jaworskiego).

Leżajsk-Sokołów-Ulanów. Głosujących 
152 WTybrany JE . h r  Alfred P o t o c k i  90 
głosam i (w miejsca Jędrzeja  Kobylarza). 31 
głosów oddano na Najjaśniejszego Pana.

Stryj-Skole. Głosujących 128. W ybra­
ny gr. kat. ks. A leksander R a d z i k i e w i c z  
94 głosami (w miejsce ks. kan. J . Kulczy­
ckiego) K ontrkandydat br. Brunicki o trzy­
m ał 25 głosów.

Krosno - Dukla - Żmigród. Głosujących 
176. W ybrany Ignacy Ł u k a s i e w i c z ,  w ła­
ściciel dóbr 118 głosam i (w miejsce radcy 
Józefa Jasińskiego). K ontrkandydat w łościa­
nin Jodłowski o trzym ał 54 głosów.

Myślenice Jordanów-Maków. Głosują­
cych 139. W ybrany c. k. s tarosta  Z b o r o w ­
s k i  121 głosami (w miejsce Jan a  Turczyna, 
naczelnika gminy) ,

Bohorodczany - Słotw ina. Głosujących 
109. W ybrany sta ro sta  Ł u k a s i e w i c z  82 
głosam i w miejsce gr. kat. ks. Zaklinskiego) 
k tóry o trzym ał 24 głosów.

Turka Borynia. Głosujących 100. W y­
brany  ks. Paw eł J a s i e n i c k i ,  gr. kat. 
katecheta  w Sam borze 65 głosam i (w m iej­
sce Karola Bartoszewskiego. K ontrkandydat 
B isachini otrzym ał 35 głosów.

Borszczów-M ielnica. Głosujących przy 
pierwszem głosowaniu 149. Prezes rady  pow. 
J o c z  otrzym ał 61, w łościanin Hryńczuk 74 
głosów. Przy drugiem  głosowaniu było 134 
głosujących. J o c z  o trzym ał 65, Hryńczuk 
57  głosów —  przy ponownym ściślejszym 
wyborze wybrany został J o c z  68  głosami.

Horodenka-Obertyn. Głosujących 142. 
W ybrany M ichał L e n a r t o w i c z  notaryusz 
83 głosami (w miejsce w łościanina Całkow- 
skiego).

Gorlice Biecz. Głosujących 135. W y­
b r a n y  Jędrzej R y d z o w s k i ,  adwokat, 86  
głosami. K ontrkandydat włościanin Drogan, 
otrzym ał 46 głosów.

Sanok-Rymanów-Bukowsko. Przy dru- 
głem  głosowaniu obecnych 149. W ybrany po- 
S em  dr. S tanisław  B i e l i ń s k i  94 głosami
(w miejsce Kocyłowskiego).

Tarnów-Tuchów. Głosujących w dru  
giem skrutynium  117. W ybrany ks. E usta ­
chy S a n g u s z k o  67 głosami w miejsce 
w łościanina W łodka, który otrzym ał 
głosów.

Tarnobrzeg Rozwadow Nisko. Głosują­
cych 178. W ybrany hr. S tanisław  T a r n o w ­
s k i  profesor, 110  głosam i (w miejsce wie­
śniaka Drozda). K ontrkandydat włościanin 
W ybla otrzym ał 54 głosów.

Rudki-Komarno. W ybrany H enryk J  a n  
k  o 77 głosami. K ontrkandydat o trzym ał 48 
głosów.

Dąbrowa-Żabno. Głosujących 138. W y­
brany Józef M ę c i ń s k i  AAhr
137 głosami.

KORESPONDENCIE
K o i i H l a n t  j  n o p o l ,  2 0  października.
Q) N ajważniejszą wiadomością jest nie­

zawodnie ta  , że dzisiaj przededniem  a za­
tem w sam dzień bajram u, zaw inął do B o­
sforu i do pałacu  am basady rossyjskiej udał 
się generał Ignatiew . Tak samo przybył tu  
w sam dzień bajram u ad m ira ł H obart ba­
sza, pozostawiając w D ardauelach swoją flo- 
tylę, k tó ra  tam  wczoraj zawinęła.

O Bassirecie  donosiłem  w przeszłej 
kor spondency i, że został zawieszony, nie­
wiadomo z jakiej przyczyny. Z dzisiejszego 
W akiiu  dowiaduję się, że u ietylko B assiret 

został zawieszony, ale i redak to ra  jego a- 
reszrowano za a rtyku ł, w którym  bez ogród­
ki wypowiedział, że ponieważ Rossya już te ­
raz w Serbii prow adzi z T urcyą wojnę ja ­
wną, to i P o rta  powinna otw arcie wystąpić, 
zawezwać wszystko co żyje pod broń, a  sam 
Stam buł dostarczy w tedy 60,000 ludzi, k tó ­
rzy niczego więcej nie żądają, prócz um un­
durowania i broni.

O położeniu ochotników i baszybożu- 
ków pod Aleksinaczem zdarzyło m i się czy- 
taś  list, pisany po tu reck u  przez jednego z 
ich oficerów do ojca, w którym  w najczar­
niejszych kolorach m aluje stan  opłakany, 
w jakim  się te  oddziały znajdują. Powiada, 
że to naw et nie do opisania; ta k i tam  u. p. 
w całej okolicy brak  drzewa, że choć jeszcze 
czasem znajdzie się kaw ałek m ię sa , to  go 
nie ma przy czem ugotować. Je s t to  zasłu­
żona k ara  za to, że wszystko co tylko było 
można, do koła spalili.

Stam boul donosi, że su łtan , dowiedzia­
wszy się o śm ierci M ustafy D żeladyna ba­
szy (Borzęckiego), posłał natychm iast swego 
ad ju tan ta  do jego s y n a , k tó ry  jednak  na 
pierwszą telegraficzną w iadom ość, że ojciec 
ranny, wyjechał czemprędzej do Skodry Al 
bańskiej. Su łtan  wdowie po Dżeladynie-Bo- 
rzęckim  przeznaezył pensyę tak ą  sam ą, jak ą  
pobiera generał dywizyi.

Obok tej pocieszającej poniekąd a j e ­
dnak w gruncie tak  sm utnej wiadomości, bo 
przywodzącej na pam ięć Polaka, k tóry  życie 
położył w obcej spraw ie i na  obcej ziemi, 
przychodzi mi podać tu  nową tego samego 
rodzaju  sm utną wiadomość.

Dowiaduję się dziś właśnie z au ten ty ­
cznego źródła, choć bez bliższych szczegó­
łów, że trzech oficerów Polaków z pu łku  by­
łych kozaków, znajdującego się na linii b o ­
jowej w Serbii, tak i sam smutny los spotkał, 
jak  poprzednio owych trzech na pograniczu 
Czarnogóry, o czem już donosiłem. Teraz 
w boju z Serbami, w jednej i tej samej po­
trzebie, rannym  został ad ju tan t m ajor K a­
neli, k ap itan  Zaborski zginął, kap itan  Ko- 
n iarsk i wzięty do niewoli. Z majorem M urad 
Lanckorońskim  i kapitanem  Gerliczem, nie 
wiadomo co się stało. Są to o s t a t n i  dwaj 
z byłego pułku  kozaków Polacy. W iadomo­
ści, jak ie  Gazeta Lwowska, idąc za kore­
spondentem  augsburskiej Allg- Z  tg. o tym  
pu łku  podała, są  jak najzupełniej mylne. Za 
sięgnąwszy bliższych szczegółów, gdzie i kie 
dy spotkał ów smutny los trzech wymienio­
nych oficerów Polaków, nie omieszkam wam 
napisać o tern, przyczem będę sobie m iał za 
obowiązek sprostować mylne podania, jak ie  o 
stanie i dzisiejszym składzie tego pułku by­
łych kozaków w przytoczonym num erze G a­
zety  wyczytałem.

nia, m ają w tern swą przyczynę, że Najj. 
Pan chciał tam i odszczególnieniami dac wy­
raz nadzwyczajnego zadowolenia z dzielnej 
postawy wojsk, pozostających pod dowódz­
twem b r R ingelsheim a. Przeniesienie zna­
cznej liczby generałów  w stan stałego spo­
czynku, ogłoszone w ostatnich numerach 
Dziennika rozporządzeń wojskowych, tudzież 
dalsze, spodziewane przeniesienie w stan spo­
czynku generałów  naw et najwyższych stopni, 
jest tylko dowodem, że reform a arm ii ma 
byc przeprow adzoną w szechstronnie , nawet 
w najwyższych kołach wojskowych, ażeby 
tym  sposobem zrobić miejsce siłom młod­
szym, nadzwyczajnie uzdolnionym i wysoko 
wykształconym.

—  B udapester Correspondenz dowiaduje 
się z W iednia, że dyrekcya banku narodo­
wego o trzym ała dnia 21 b. m. odezwy obu 
ministrów skarbu  w spraw ie rokowań ban­
kowych.

—  Na w ypadek wojny —  pisze Budp. 
N apitap  — zm niejszyłaby się ludność Bu 
dapesztu o 33.420 mieszkańców. Stolica w ę­
gierska liczy bowiem 25.568 urlopników 
wspólnej arm ii i 9852 urlopników  honwe- 
dów nie wliczając w te  cyfry oficerów za ­
mieszkałych w Budapeszcie.

SPRAW Y ZAGRANICZNE
( Times o p o lity c e  a n g ie lsk ie j).
Tim es z  20 październ ika podaje szcze­

góły o naradzie  m inisteryalnej jaka 19 b. m. 
odbyła się w Londynie w spraw ie zawikłań 
ua Wschodzie. „M inistrowie królowej, pisze 
organ City londyńskiej, zebrali się wczoraj 
jedynie w tym  celu, ̂  aby  wspólnem porozu­
mieniem zatw ierdzić wnioski, do których 
kraj doszedł. Jeżeli r e z u l ta t , o ile chodzi o 
jak ą  akcyę w obecnej chwili, je s t negatywnym, 
to przedstaw ia on ty lko jednom yślne prawie 
życzenie narodu. Nie przyjdzie ani do som- 
macyi an i do pośredniego wypowiedzenia 
wojny. Nie odbędzie się także  jesienna sessya 
parlam entu. Iunem i s ło w y : gabinet nie uchwa­
lił nic takiego, coby uspraw iedliw iać mogło 
obawy ô  udział Anglii w wojnie. Łatw o 
zrozumieć, że rezu lta t teu  nie mieści w sobie 
żadnej stanowczej decyzyi co do wypadków 
na razie jeszcze niepewnych i pozycyi, k tóra  
ciągle zmieniać się będzie. Ma on tylko to 
znaczenie, że wojna Rossyi z P o rtą  sam a w 
sobie, nie wytworzy jeszcze stanu  rzeczy, 
któryby wym agał naszej in terw ency i; że 
Anglia ani z brzm ienia trak ta tów  ani z 
innego m oralnego zobowiązania nie je s t po­
w ołaną do obrony jednego z tych państw  
przeciw drugiem u. Jeżeliby kiedyś w tym  
zatargu  in teresa  angielskie w ten  sposób 
zostały zagrożone, że okazałaby się potrzeba 
naszej interw encyi, natenczas rzecz ta  wziętą 
będzie pod rozw agę; pod tym  względem ta k  
rząd  jak  i naród zastrzegli sobie zupełną 
swobodę działania. T aka postaw a odpow iada 
roztropności k raju . Wszystko, czego obecnie 
możemy być świadkam i j e s t , że w wscho­
dniej Europie wybuchnie zapewne straszliw a 
walka rasow a i relig ijna." A rtykuł swój 
kończy Times tem i sło w y : „W pływ cesarza 
niemieckiego i jego rządu  na  dworze rossyj- 
skim jest niezm ierny i chcielibyśmy wierzyć, 
że zostanie wyzyskanym  w celu umi&rkowa- 
nia teudencyj, z jakiem i Rossya do walki 
wystąpi. Ale dwa te  państw a są ściśle ze ° ^ °  
sobą zjednoczone pod względem celów, k tóre 
Niemcom w ydają się co najmniej ważniej- 
szemi niż kw estya aneksyi jakiego dystryktu  
nad  Dunajem. Niemcy stanęły  w sprawie 
zawieszenia broni po stronie Rossyi i trzeba 
p rzypuszczać, że między tem i państwam i 
istn ieje rzeczywiste przym ierze. A gdy mię­
dzy pierw szem i m ocarstw am i kontynentu 
tak ie  is tn ie ją  stosunki, byłoby rzeczą praw ie 
zbyteczną mówić, że neutralność je s t dla nas 
jedyną możliwą polityką."

SPRAW Y MONARCHII
Król grecki p r z e d  odjazdem z M iednia,

przyjm ow ał d. 21 b. m. Arcyksięcia K arola 
Ludw ika. Z ’ W iednia wyjechał król Jerzy  
d. 2 2  b. m. pociągiem pospiesznym do' Pry- 
estu , a  ztam tąd,. jak  się dowiaduje t .  L lo yd , 
m iały m u w dalszej podróży do Aten tow a­
rzyszyć trzy  rossyjskie parowce.

— T ester L loyd  p isze: „W. fr . Presse 
zbija pogłoskę o mobilizaeyi i koncentracyi
80.000 wojska w Siedmiogrodzie. Liczne do­
wody odsaczególnienia, jakich generał broni 
br. Ringelsheim doznał w ostatnich kilku 

a  k tóre dały powód do mniema-

Gazeta Lwowska z

■właśriYiM dóbr tygodniach,  ____  „ _
i nia* -że tem u generałowi będzie poruszone 
1 w Siedmiogrodzie ważne zadanie do spełnie- i s ta tu t organizacyjny wojska rezerwowe

dnia 25 października 1876

(Siły w ojsk ow e R ossyi.)
W jednym  z ostatnich numerów naszej 

G azety  wyliczyliśmy ogólnikowo rossyjskie 
siły  wojskowe ; dziś, gdy każdej chwili te le ­
g ra f  może przynieść wiadomość o wypowie­
dzeniu wojny, nie od rzeczy będzie w szcze- 
gółowszycb datach podać siły, jakiem i ro z­
porządza Rossya. Powiedzieliśmy już, że a r ­
m ia rossyjska na trzy  rozpada się części: 
na arm ię e u r o p e j s k ą ,  k a u k a s k ą  i 
a z y a t y c k ą .  Armia europejska liczy 528 
batalionów  piechoty, 341 szwadronów jazdy, 
34 konne i 246 pieszych bateryi, 60 kom- 
pauii inżynierskich, razem  692.000 ludzi i 
2172 dział. Armia kaukaska liczy 116 ba­
talionów piechoty, 16 szwadronów jazdy, 42 
baterye , 12 kom panii inżynierskich, w ogóle 
136,800 ludzi i 336 dział. A zyatycka arm ia 
liczy 4 bataliony piechoty, 11 batery i i 2 
kom panie inżyniersk ie , razem  5800 ludzi i 
8 8  dział, C ała zatem  reg u larn a  arm ia ros 
syjska wynosi na stopie wojennej 815.000 
ludzi i 3000 dział. N adto wylicza rossyjski

i za­

stępcze, k tó re  w razie  wojny stosownie ( 
potrzeby mogą być uform owane. W ynosi 
one 366 batalionów  p iecho ty , 168 szwidrc 
nów jazdy, razem  450 000 ludzi. Nadfi 
istnieją wojska lokalne, służące jak o  załog'- 
po m iastach i fortecach a  wynoszące w ra ­
zie wojny 175.000 do 325.000 ludzi, stoso­
wnie do tego, czy pierwsza i d ruga  katego- 
rya obrony krajowej pow ołaną zostanie do 
broni. W ojska nieregularne, zwane powszech­
nie kozakam i, wynoszą 178.000 ludzi, mię-i 
dzy tym i 20  0 0 0  kozaków pieszych. Ich or- 
ganizacya jest tego rodzaju, że uchodzić mo­
gą za in tegra lną  część arm ii polowej. P oda­
ne cyfry opierają się na najnowszej ustaw ie 
wojskowej z 1 stycznia 1874 roku  a  podług 
tej ustaw y wszystkie siły wojskowe Rossyi 
wynoszą przeszło 1,900.000 ludzi. U staw a ta  
zaprowadza powszechny obowiązek służby 
wojskowej. Do służby tej obowiązani są 
wszyscy zdolni do broni w wieku od la t 2 0  
do 40, tak  że 15 lat, (6 la t na służbę czyn ­
ną a 9 w rezerw ie) przypada na  służbę w 
wojsku stałem  a 5 la t  w obronie krajow ej. 
Do obrony krajowej należą w wieku od la t 
20 do 40 i ci, którzy od służby w wojsku 
stałem  byli uwolnieni. Pominąwszy, że z p o ­
wodu stosunków fam ilijnych i zawodu, b a r­
dzo często następują uwolnienia od obow iąz­
ku służby lub znaczne ułatw ienia, to  prze- 
dewszystkiem uwzględniono wykształcenie, 
skracając czas służby stosownie do stopnia  
w ykształcenia obowiązanego do służby woj­
skowej ; istnieje tu  pod tym  względem sto ­
pniowanie począwszy od uniw ersytetu a skoń­
czywszy na zwyczajnej szkole ludowej. S to­
sownie do tego, czynna służba sk raca się na  
trzy  miesiące, sześć miesięcy, dwa, trzy  i 
cztery la ta  Rezerwy służą jedynie do u zu ­
pełnienia wojska stałego, gdy ono je s t na 
stopie wojennej. Jeżeli rezerw y te  nie wy­
starczają, wtedy uzupełnia się wojsko sta łe  
stosownie do potrzeby z pierwszej kate- 
goryi obrony krajowej. Do zwołania rezerw y 
i pierwszej kategoryi obrony krajowej po­
trzeba rozkazu cesarskiego do kierującego 
senatu, do zwołania drugiej kategoryi obro­
ny krajowej w ystarcza sam m anifest c e ­
sarski.

Jako  ręczną broń palną przepisano 
dla całej arm ii karabiny system u Berdana, 
w które jednakże dotąd ty lko szesnaście dy­
wizyi arm ii europejskiej jest zaopatrzonych. 
Dwadzieścia dwie dywizye piechoty m ają 
jeszcze karab iny  system u K rnka a  siedm 
dywizyj ma karabiny systemu Karle. Ar- 
tylerya posiada 9-funtowe lane działa sta lo ­
we, 4 funtowe odtylcówki bronzowe, 3 fun ­
towe działa górskie i m itrajlezy system u 
G atlinga.

F lo ta  bałtycka sk łada się z 15 okrę­
tów pancernych, 42 wojennych, 2 przew ozo­
wych ; do wojny przy wybrzeżach m a R os­
sya 10 okrętów pancernych i 55 łodzi dzia­
łowych ; na wszystkich okrętach posiada 
Rossya ogółem 1200 dział.

Szybkość koncentracyi wojska zależy 
dziś bardzo mało od tego, czy wojsko szyb­
ciej lub wolniej zdolne je s t maszerować, ale 
głównie od długości i od kierunku linij ko­
lejowych w kra ju  a wreszcie od większej lub 
mniejszej liczby garnizonów stojących nad  
tem i liniam i lub niedaleko od nich. Rossya 
posiadała w roku 1854 212 mil linij kole­
jowych, dzisiaj sieć linij kolejowych wynosi 

2500 mil. W razie  wojny Rossyi 
z T urcyą główną rolę odegrają te  koleje, 
które  do tykają  rossyjskiej części koleji Ode- 
sko-Lwuwskiej w miejscowościach Źm ieryn- 
ka  i B ałta . Są to  dwie główne linie prow a­
dzące z Moskwy i z W arszawy a z ostatn ią  
łączy się kolej petersburska. Od linii ode- 
sko-lwowskiej prowadzi do Rum unii tylko 
jedna linia kolejowa, k tó rą  cały  transpo rt 
wojska będzie m usiał przechodzić. Wiadomo, 
że na jedną stacyę dwuszynowej koleji m o­
żna tygodniowo 30.000 ludzi skoncentrować, 
przypuściwszy, że dziennie dziesięć pociągów 
będzie mogło bez przestanku w jednym  k u r­
sować kierunku. Można zatem  na linii ode- 
sko-lwowskiej tygodniowo na obydwóch sta- 
cyach Zm ierynka i B ałta  po 30 000 ludzi skon­
centrować. N astępnie z B ałty  możua po jednej 
kolumnie wojska przewozić aż do lin ii Ga- 
łacz-B ukareszt-T urn  Sewerin. Dalej w B er­
dyczowie 15 mil od Żm ierynki głębiej w k ra ­
ju , może wysiąść jeden  korpus rezerwowy. 
O ddział ten ja k  i kolum na p rzy b y ła  do' 
Żm ierynki, zważywszy, że jedyna kolej p ro ­
wadząca z B ałty  do Jass  sta le  będzie za ję­
tą  przewożeniem po jednej kolum nie, musi 
piechotą odbywać podróż do B ukaresz tu  a 
zatem  60 do 70 mil, do czego d la 90.000 
ludzi potrzeba przynajm niej jednego m iesią­
ca czasu. T ransport koleją z głównych pu n k ­
tów koncentracyjnych państwa, do Żmierynki 
i B ałty  nie wchodzi w rachubę, gdyż trw a  
on tylko jeden  do czterech dni. Podług N a ­
tional Z tg ., stoi w bliskości rossyjskich linij 
kolejowych załogą 139 pułków piechoty, 
24 bataliony strzelców, 37 szwadronów jazdy, 
15 konnych, 37 pieszych bateryi, 8  batalio- 

‘ nów saperów i 4 półbataliony pontonierów,
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je s t w bliskości liaij kolejowych znajdują  

się: dwie trzecie piechoty, pieszej a rty lery i 
polnej i oddziałów inżynierskich i połowa ka- 
w aleryi i konnej arty lery i. W ojska ta k  są 
rozłożone: W okręgu wojskowym w arszaw ­
skim  147.000 ludzi, w ileńskim  122.000, k i­
jowskim 73.000, odeskim 72.000, petersburg- 
skim 110.000, moskiewskim 97.000, charkow ­
skim 67.000, finlandzkim 16.000, kazańskim  
30.000, kaukaskim  113.000 ludzi. Tutaj wcho­
dzą przede wszy stkiem  w rachubę południo­
we obw ody: odesski, kijowski i charkowski, 
k tóre  zapewne podług p lanu  z góry obra- 
chowanego sk ładają  się na  arm ię wynoszącą
2 12.000 ludzi. Zapewne jeszcze przed  ogło- 

' szeniem mobilizacyi, skoncentrowano znaczne 
wojska w Besarabii, przezco w ym arsz do 
k ra ju  nieprzyjacielskiego bardzo może być 
przyspieszony, ale z drugiej znów strony u- 
cierp i na  tern bardzo wiele organizacya 
arm ii, gdyż w obecnej chwili wojska te  nie 
dochodziły liczby, jak ą  powinny wynosić zo­
s ta jąc  na  stopie wojennej a późniejsze n ad ­
syłanie rezerw  może być połączone z nad- 
zwyczajnemi niedogodnościami. Podług zu­
pełnego e ta tu  pokojowego stałoby garnizonem  
w trzech wspom nianych obwodach 138.000 
ludzi. Odliczywszy 18 0 0 0  ludzi, k tóre  m uszą 
pozostać w rozm aitych garnizonach, dopóki 
się nie uform ują wojska lokalne przeznaczo­
ne na załogę w czasie wojny, m ożna było 
łatw o 120.000 ludzi skoncentrow ać. T aką 
też liczbę skoncentrow anych w B esarabii 
w ojsk rossyjskich podawały przed kilku dn ia­
mi gazety.

(Sisnat w ojny ro ssy jsk o  tu reck ie j).
T im es  rozw aża szanse przyszłej wojny 

rossyjsko tu reckiej i dochodzi do wniosków 
następujących: „W ojna m iędzy Rossyą a
Turcyą. gdyby do niej isto tn ie przyszło, m a­
ło byłaby podobną do wojny z r. 1829 albo 
1854 Pod pewnym względem m ają Turcy 
obecnie lepsze niż wówczas położenie. Mnie­
mamy, że na m orzu siły tu reckie dorówny- 
w ują co najmniej siłom  rossyjskim. Jakko l­
wiek Ko asy a  po uchyleniu klauzuli tra k ta tu  
paryskiego, zresty tuow ała swą m arynarkę na 
Czarnem morzu i ja k k  dwiek znawcy m ary ­
nark i utrzym ują, że okrągłe s ta tk i rossyj- 
skie są straszliw e, to jednak nie by ła  Rossy a 
w stanie stw orzyć jeszcze takiej potęgi m or­
skiej, jak ą  T urcya dzięki pożyczkom an g ie l­
skim w Bosforze posiada. Turcya nie zm ar­
notraw iła całych 2 0 0  milionów funtów, któ­
rych jej dostarczyli kap ita liści zagraniczni. 
Abdul Azas i jego doradzcy pam iętali tro ­
chę o przyszłości używając pewnej części tej 
sumy na budowanie statków  pancernych. 
Turcyi nie zagraża przeto  niebezpieczeństwo 
ponownej Sinopy. A rm ia tu recka dalej, je s t 
obecnie liczniejszą i lepiej zorganizowaną niż 
w r. 1854, chociaż i w tedy już znaleźli w 
niej Rossyanie nieprzyjaciela, którego lekce­
ważyć nie można. W ojna serbska dowiodła, 
że lubo generałow ie są miernościami, to  żoł­
n ierze nie utracili wcale swej dawnej dziel­
ności.

Zaopatrzenie arm ii zdaje się zawsze 
jeszcze być tego rodzaju, że zrujnowałoby 
arm ię francuską albo angielską, ale żołnierz 
tu recki przyzwyczajony jest do lichego po­
żywienia. O tyle, ale nie więcej, je s t Turcya 
obecnie w lepszem położeniu, niż w wojnach 
dawniejszych.

Przejdźm y teraz  do Rossyi. W r. 1829 
długie m arsze na widownię wojny fataln iej- 
szemi były d la  wojsk rossyjskich niż 
cały szereg bitw  regularnych. Na 50.000 lu ­
dzi w ysyłanych z głębi k raju , zaledwie
30.000 dochodziło do Bułgaryi, resztę po­
chłaniały choroby, trudy  i b rak  żywności. 
Te długie, zabójcze m arsze były przyczyną 
zwłoki, k tó ra  postaw iła Rossyę nad  brze­
giem wielkiej katastrofy . W ybudowanie wiel­
kiej sieci kolejowej usunęło te  przykre sto ­
sunki prawie w zupełności. Obecnie kilka 
dni wystarczy, aby tysiące wojsk z głębi 
Rossyi przenieść nad Dunaj. Zasilanie arm ii 
serbskiej rossyjskim i ochotnikam i okazało, 
jak  łatw o byłoby zgromadzić w ielką arm ię 
na tery toryum  tureckiem . Serbia zresztą 
w yświadczyła już swemu obrońcy wielką 
przysługę. Trzym a ona w szachu najw iększą 
arm ię, jak ą  T urcya wystawić może, a jeżeli 
Czernajew otrzym a jeszcze z kilka tysięcy 
dobrze zorganizowanych Rossyan, wojska 
ottom ańskie będą m usiały wytężyć wszystkie 
swe siły , aby tylko utrzym ać się na  pozy- 
cyach. Nie ulega wątpliwości, że Rossya je ­
szcze przez czas jakiś poprzestanie na  wzma­
cnianiu sił zbrojnych Czernajewa. Korzyści 
są  daleko większe po stronie rossyjskiej, niż 
były w r. 1829. Przypuszczam y oczywiście, 
że Rossya zapew niła sobie jeżeli nie pomoc 
to  przynajm niej neutralność Austryi. Gdyby 
A ustrya w ystąpiła nieprzyjaźnie, w alka ro z ­
poczęłaby się na serbskiem  nie na tureckiem  
terytoryum , a państwo ottom ańskie nie w iel­
k i brałoby ud/.iał w wojnie. Ale sam a n eu ­
tralność A ustryi wystarczy, aby B ułgaryę 
otworzyć dla arm ii rossyjskiej R ezulta t woj­
ny nie’ ulega wątpliwości, jeżeli Turcya nie

uzyska sprzym ierzeńców , a tru d n o , aby z 
której strony pomoc nadeszła, d o p ó k i  
K o n s t a n t y n o p o l  będzie p o  z a  o b r ę ­
b e m  w a l k i .  Ponieważ nie m a podobień 
stwa, aby Rossya chciała prowokować wojnę 
z innem  jakiem  mocarstwem, będzie Turcya 
jak  w roku 1829, sum a jedna prowadzić 
wojnę. Gdyby T urcya p am ięta ła  o dośw iad­
czeniach tego fatalnego roku, działałaby  z 
większą roztropnością, m niejsza o to, jakie 
ofiary ponieść by jej pszyszło ze swej dumy a 
naw et ze swej po tęg i.K

(X Rumunii.)
Do Fol. Corr. piszą z Turn Sewerinu: 

W bliskości m iasta naszego m ają zająć s ta ­
nowisko 2 brygady piechoty, 3 szwadrony 
jazdy i 5 bateryj. O ddział Dorobańców ró ­
wnież się mobilizuje. Rezerwy m uszą najpó­
źniej do 1 listopada stanąć pod bronią. Nie- 
staw iająey się będą uważani za dezerterów. 
Słychać, ż e  23 p a ź d z i e r n i k a  m a  s i ę  
r o z p o c z ą ć  w y m a r s z  a r m i i  n a d  
D u n a j .  Że tu  nie idzie o same manewry, 
okazuje się z poufnego okólnika wydanego 
przez m in istra  wojny do oficerów, aby się 
na zimę dostatecznie w yekw ipow ali, g d y ź 
a r m i a  p r z e p ę d z i  p r a w d o p o d o ;  
b n i e  d ł u ż s z y  c z a s  p o  z a  g r a n i ­
c a m i  o j c z y s t e g o  k r a j u .  O ile p u ­
bliczność wcale nie jest zbudowana w idoka­
mi niechybnej wojny, o tyle korpus oficer­
ski radośnie wyczekuje chwili, w której a r ­
m ia rum uńska czynną odegrać będzie m ogła 
rolę. Od w stąpienia na  tron  księcia K arola 
bardzo wiele zrobiono dla podniesienia a r ­
mii, k tó ra  przedewszystkiem rozporządza 
wybornymi oficerami. Dwom rzeczom po­

św ięca ł książę z domu Hohenzollerów szcze­
gólną i bezustanną uw agę: w ykształceniu 
oficerów i stw orzeniu potrzebnego m aterya- 
łu  wojennego. W obydwóch kierunkach z ro ­
biono bardzo wiele. A rm ia stoi pod rozka­
zami dobrze wyćwiczonych oficerów i zao­
patrzoną je s t w wyborną broń. Komenda 
Turn Sew eryńska zarekw irow ała wszystkie 
przydatne wozy Sztab tutejszej dywizyi z a ­
mówił 300 wozów na dzień 28 b. m. P a ń ­
stwo przyrzeka za wszelkie ciężary wcale 
dobrą zapłatę. Prefekt tutejszego d e p a rta ­
m entu s ta ra ł się na poufnej drodze zasię­
gnąć inform acyj , czy subskrypcya na poży­
czkę narodow ą mogłaby mieć widoki powo­
dzenia. W iększa część właścicieli domów w 
mieście niemniej i obywatele wiejscy oświad­
czyli, że gotowi wszystko uczynić, co będzie 
w ich siłach. W departam encie tym  można 
liczyć mniej więcej na dwa miliony franków 
Powiadają, że pożyczka narodow a m a być 
rozpisaną w grudniu. Towarzystwo żeglugi 
parowej na D unaju w strzym ało już ruch  na 
dolnym D unaju a zatem o 2 tygodnie p rę­
dzej aniżeli pierwotnie zam ierzało. Nie w ia­
domo, czy polityczna sytuacya czy też nizki 
s tan  wody do tego się przyczynił.*

—  O podróży poselstw a rum uńskiego 
do Liwadyi podaje urzędowy dziennik ru ­
muński tylko drobne, nic nie znaczące szcze­
góły, z innych zaś stron  donoszą, że pan 
Bratiano, k tóry  w swoim czasie, robiąc K a­
rola Hohenzollerskiego księciem Rumunii, 
przyrzekł mu był koronę królewską, obecnie 
chce się wywiązać z swego przyrzeczenia i 
proklamować księcia K arola królem rum uń­
skim. Przy tej sposobności ogłosi się n a tu ­
raln ie Rum unia całkiem  niezależną od Tur-  
cyi a  tern samem musi zrzec się opieki sze­
ściu mocarstw  europejskich, k tóre podpisały 
tra k ta t  paryski.

Za to zostanie jako  państw o niezale­
żne uznana przez Rossyę, z k tó rą  natych­
m iast zawrze przym ierze zaczepno odporne. 
Zbrojeuie się trw a  ciągle, rząd  rum uński 
spodziewa się, że zdoła wystawić do boju
100.000 ludzi. Ponieważ jednakże zbywa na 
karabinach, dla tego m a je  rząd  zamówić z 
Berlina, a ja k  inni powiadają, już je  zam ó­
wił. Tymczasem nie wypowiedzą Porcie 
wojny, lecz będą czekali, dopóki P o rta  sam a 
jej nie wypowie. A rm ia ma bronić granic 
kra ju  przeciw ewentualnym  napadom  ze stro  
ny Turcyi, o przekroczeniu D unaju tym cza­
sem nie ma być mowy. Ponieważ kasy rz ą ­
dowe są próżne, a  pożyczki za granicą nie 
podobna zaciągaąć, d la  tego potrzebne na 
dłuższe utrzym anie wojska pieniądze m ają się 
uzyskać przez pożyczkę przymusową, lub 
przez wydanie pieniędzy papierow ych z k u r­
sem przymusowym.

KRONI KA
—  R adca m iulsteryaluy E . H er­

m ann, protektor naszego przemysłu domowego 
jako referent odnośnych spraw  w m inisterstwie 
handlu, którem u mianowicie szkółki koszykar- 
stwa w Krakowskiem m ają do zawdzięczenia 
szybki a tak  pomyślny swój rozwój, bawi od 
dni kilku w mieście naszem i w towarzystwie 
W łodzim ierza hr. Dzieduszyckiego zwiedził w

ciągu pobytu różne zakłady i  stowarzyszenia 
lwowskie, ja k  muzeum przemysłowe, Stowarzy­
szenie rękodzielników „Gwiazdę*, Stowarzy­
szenie pracy kobiet i t. d. W  ostatniem bawił 
p. radca ministeryalny około godziny, z wiel- 
kiem zajęciem informując się szczegółowo co 
do stanu Stowarzyszenia w ogólności, jakoteż 
co do rozwoju pojedynczych jego pracowni 
i szkół. W idocznie zadowolony p. radca przy­
rzekł poparcie Bwe i pomoc m iuisterstwa han* 
dlu, mianowicie co do utrzym ania nadal i ro z ­
szerzenia pierwszej w naszym kraju , a już po 
dwóch latach tak  piękne nadzieje rokującej 
szkoły handlowej dla kobiet, oraz co do pra - 
cowni szewskiej Stowarzyszenia, dla której s ta ­
rać się polecił u m inisterstwa o kilka maszyn, 
ułatwiających znacznie robotę ręczną W reszcie 
zapewnił zarząd stowarzyszenia o swej najle- 
pszej woli i gotowości przysłania w razie po ­
trzeby nietylko wzorów i instrukcyj dla szkół 
i pracowni S tow arzyszenia, ale nawet w ędro­
wnego nauczyciela. —  W czoraj był pan rad ­
ca ministeryalny na wieczorze u W łodzimierza 
hr. Dzieduszyckiego.

* Nieszczęśliwy wypadek. W czoraj 
o kw adrans na czw artą po południu spadł z ru ­
sztowania na 2 piętrze nowego gmachu techniki 
Wawrzyniec Kadłuczko pomocnik ciesielski i 
rozbił sobie głowę tak nieszczęśliwie, iż w kilka 
chwil na miejscu życie zakończył. Zmarły liczył 
la t 42 i był żonaty.

* Przypadek. Parobek piekarza p. Di- 
ka jadąc dziś o godzinie trzy  kwadranse na 5 
rano z pieczywem do miasta, wpadł z koniem 
w kanał rozebrany przed kamienicą 1. 5 na 
placu Benedyktyńskim. Wydobyto z wielkim 
mozołem z dołu konia, k tóry  szczęśliwym przy ­
padkiem mocniejszego uszkodzenia nie odniósł. 
Zarządzono śledztwo z powodu nieustawienia 
la tarni koło rozebranego kanału.

* Znalezione rzeczy. Dorożkarz nr.
3 złożył przedwczoraj w policyi pozostawiony 
w dorożce przez niewiadomego gościa koszyk, 
w którym  znajdowało się trochę wiktuałów, fla­
szka i książka do modlenia ; zaś przed kaw iar­
nią teatralną znaleziono weksel na 200 złr. 
z podpisem Efraim a i Siisli L.

* Aresztowano wczoraj Karola Szwa- 
bowicza, czeladnika kowalskiego właśnie w chwili, 
gdy w pewnym szynku na Krakowskiem chciał 
sprzedać dwa surduty i parę spodni, skradzione 
kowalowi pod 1. 14 przy ulicy szpitalnej ; tu ­
dzież Michała Kaczorowskiego, wyrobnika, który 
na placu Krakowskim spostrzegłszy straż poli­
cyjną odrzucił od siebie płachtę, worek i fa rtu ­
szek, a sam chciał uciec.

* Ogień Kominowy. Wczoraj o godz. 8 
rano wszczął się ogień w kominie kamienicy 
pod 1. 13 przy ulicy Pańskiej, k tóry  w krótce 
jednak ugaszono.

—  O plerwszem przesłuchania  
FraucescouJego podają dzienniki wiedeńskie 
następujące szczegóły : W  sobotę wieczór p rzy­
był z W iednia do Sterzing starszy komisarz 
policyi w towarzystwie trzech agentów w celu 
przesłuchania zbrodniarza. Dwaj żandarmi, k tó ­
rzy dniem i nocą strzegli Francesconiego w 
więzieniu, przyprowadzili tegoż do bióra sądo­
wego, gdzie przesłuchanie trw ało od rana 
z małemi przerwam i do godz. 9 wieczór. Fran- 
cesconi, formalnie przytłoczony nawałem ze­
branego przeciw sobie m ateryału dowodowego, 
uznał konieczność złożenia otwartego, szczegó­
łowego wyznania swej winy. Rozumie się, że 
podane przez skrytobójcę szczegóły zbrodni na 
razie pozostać muszą tajem nicą dla ogółu. To 
tylko pewna, że zbrodniarz z wielką rezygna- 
cyą i spokojem odpowiada na zadawane mu 
mu pytania, prosto i bez wybiegów, że nie 
zataił nic i zdawał się być szczerze skruszo­
nym. Po przesłuchaniu widocznie przygnębiony, 
odprowadzony został znów przez żandarmów 
do kaźni. N azajutrz rano o godzinie 3 pełno­
mocnik policyi wiedeńskiej odebrał więźnia, 
k tóry  następnie w towarzystwie żandarmów i 
agentów policyjnych odprowadzony został na 
dworzec kolejowy, a ztam tąd pociągiem o godz.
4 rano odwieziony do Gelowca, gdzie się miano 
zatrzym ać d la  uzupełnienia szczegółów śledz­
twa. Narzeczona winowajcy i je j matka, zna j­
dujące się w więzieniu śledczem w Celowcu, 
złożyły zeznania wykluczające możność jak ie ­
gokolwiek ich wspólnictwa w zbrodni, zapewne 
więc wkrótce wypuszczone będą z więzienia 
Sprawdzono już, że Francesconi po dokonaniu 
zbrodni żadnych pieniędzy nie dał swej narze 
czonej, tylko przed kilkoma tygodniami jeszcze, 
gdy spodziewała się zostać m atką, przysłał jej 
dziesięć złr. Narzeczona ta  ma być pięknością 
pierwszorzędną, W  Bruck nad Murem, stacyi 
drogi żelaznej Południowej, którędy przejeżdżał 
Francesconi udając się do Oelowca, w kanałach 
na dworcu robiono poszukiwania za resztą  z ra ­
bowanych przez mordercę pieniędzy, gdyż tam  
miał je  rzucić.

—  T r z ę s i e n i a  z i e m i .  Jednocześnie 
z wiadomością o częstych trzęsieniach w oko­
licach nadreńskich otrzym ała centralna Btacya 
meteorologiczna w Wiedniu z Knina w Dalma- 
cyi następujące doniesienie : Dnia 22 paździer 
nika o godzinie 4 m inut 22 rano dało się 
czuć gwałtowne wstrząśnienie ziemi, które po ­
stępowało w kierunku od północy na południe. 
Trzęsienie, którem u towarzyszył łoskot pod­

ziemny, trw ało 3 do 4 sekund. To samo w o- 
kolicy Petrinii, w Kroacyi, dnia 20 b. m. o 
godz. 10 m. 21 przed południem czuć się 
dało dwie sekundy trw ające trzęsienie połączo­
ne z głuohym łoskotem podziemnym. Szyby 
w oknach dźwięczały przytem, a belkowania 
dachów skrzypiały, jakby  się rozejść miały.

— P aryska wystawa powszechna. 
Journa l Off. ogłasza dekret prezydenta re p u ­
bliki, udzielający komisyi wystawy powszechnej 
w r. 1878 na roboty około tejże i połączone 
z niemi wydatki, kredyt w wysokości 35,3 13 000 
franków, k tóry  tylko na mocy osobnej ustawy 
może być przekroczony.

—■ O powodziach w południowej 
Francyi dochodzą następujące szczegóły w de­
peszach prefekta departam entu wschodnich Pyre- 
neów z dnia 20 b. m.: „Powódź dziś o godz,
4 rano osiągnęła stan najwyższy, od tej chwili 
woda w rzekach opadać zaczęła. Pola, mosty i 
drogi bardzo ucierpiały ; deszcz leje bez p rze r­
wy.* Z Foix donosi telegram  : „Od zeszłego
w torku mieliśmy nieustanną ulewę, w skutek 
k tórej rzeka Ariege nagle wezbrała. W górach 
spadły śniegi.

—  R abunek w pociągu kolejo­
wym. W nocy na 20 b.m. w pociągu towaro­
wym, który opuścił Berno morawskie, pod Le- 
skowem skradziono kilka przesyłek z zamknię­
tego wagonu. Niewiadomo jeszcze co te  p rze­
syłki zawierały, lecz na drugi dzień rano zna­
leziono obok drogi żelaznej w m iejscu , gdzie 
rabunek był wykonany, kilka skór kóz angor- 
skich.

—  Tajem nicza kradzież. W  zagad­
kowy sposób skradzione zostały w zeszły p ią ­
tek w drodze pomiędzy Kondynem a Bartonem, 
w hrabstw ie W arwiekshire klejnoty pani Dic­
kens, córki oficera armii królowej, który wła­
śnie wybierał się w podróż do Indyj wscho­
dnich. W artość skradzionych klejnotów wynosi 
4000  funtów szterlingów. Pani Dickens dla 
wszelkiej pewności złożyła je  u jednego z ju ­
bilerów londyńskich, a ten  w skrzynce wysłał 
je  jako zwyczajną przesyłkę do Bartonu. Ze 
stacyi pocztowej M oreton-M arsh posłaniec po ­
cztowy odniósł na miejsce przeznaczenia skrzy­
neczkę, lecz gdy ją  tam  otworzono, okazało 
się że była próżna. Dotąd nie powiodło się lon­
dyńskiej policyi wpaść na trop  złodzieja.

—  Sensacyjny proces odbędzie się 
wkrótce przed trybunałem  cywilnym w Paryżu. 
P rzed ośmnastu laty wyjechał niejaki hrabia 
do Mersenac wraz z żoną i sześcioletnim sy­
nem do Ameryki. Niebawem po przyjeździe 
tej rodziny na wyspę Kubę, dotknął j ą  cios 
bolesny. Dziecko państwa de Mersenac znikło, 
a wszelkie poszukiwania policyi nie odniosły 
żadnego skutku. W  roku 1863 powrócili h rab ­
stwo do Europy. H ra b ia , który się dorobił 
w Ameryce pięeiomilionowego m ajątku, osiadł 
w Paryżu, zkąd podczas wojny francuskiej po­
spieszył w szeregi ochotników. W  bitwie pod 
Patuy poległ hrabia ; owdowiała hrabina osiadła 
zaś w Paryżu, gdzie w hotelu swym rue Godot 
de Maurvy wiodła życie samotne. 15 czerwca 
bieżącego roku jaw i się w hotelu młody, wy­
kwintnie ubrany m ężczyzna, cery śniadej i 
słońcem ogorzałej, przedstawiając się hrabinie 
jako Gaston de Mersenac — syn ów tak  długo 
opłakiwany. Radość pani de Mersenac nie znała 
granic, rozrzewniona ściska młodzieńca, który 
następnie przypomniawszy matce mnóstwo szcze­
gółów z la t swych dziecinnych, szczegółów, 
które tylko młodemu Merseuacowi mogły być 
wiadomemi, opowiada je j następnie, jako przez 
linoskoków w Kubę porwany, wywieziony został 
do południowej Ameryki , jako z początku 
gwałtem zatrzymywany, pozostał później dobro­
wolnie w towarzystwie linoskoków, zakochawszy 
się w jednej z tancerek towarzystwa. W szyst­
kie te romantyczne opowiadania chybiają j e ­
dnakże skutku ; w m iarę bowiem coraz to  dalej 
postępującego opowiadania p rzy b y sza , zaczyna 
w sercu m atki rosnąć niewiara w prawdziwość 
zeznań samozwańca, aż w końcu nabywszy 
przekonania, iż ma przed sobą oszusta, odpy­
cha go od siebie z oburzeniem. Młodzieniec je ­
dnakże opierając się na świadectwie licznych 
krewnych, k tórzy utrzym ują, iż w nim poznali 
G astona . wytacza matce proces, i takim  to 
sposobem będzie niebawem trybunał nadse- 
kwański rozstrzygał, czyli skarżący je s t istotnie 
dziedzicem imienia i m ajątku hrabiów de M er­
senac.

OSTATNIA POCZTA
N ajj. P a n  zezwolił na  utworzenie p a  ń- 

s t w o w e j  s z k o ł y  p r z e m y s ł o w e j  w 
Pilznie, w Czechach, w miejsce takiej samej 
szkoły projektow anej dla P ragi.

P esłi N aplo  donosi, że rząd  węgierski 
porozumiewa się z byłym  m inistrem  prezy­
dentem, Szlavym, co do objęcia tek i m ini­
sterstw a handlu. S z l a y y  m iał oświadczyć, 
iż gotów objąć tę  tekę. Presse  zaś zapewnia 
że p. Szlayy odrzucił stanowczo tę  propo- 
zycyę.

Do B udapesztu przybył d. 23 b. m. 
am basador rossyjski N o w i k o w ;  d. 24 b .m ,
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oczekiwano tam ambasadora angielskiego 
Sir B u c h a n a n .

Hr. K a r o l y i ,  am basador austryacko- 
węgierski, powrócił d. 23 do Berlina.

W ęgierski m inister br. W e n c k h e i n  
przybył d. 23 b. m. do W iednia.

Gmina m. B i e l s k a ,  n ad a ła  m in istro­
wi oświecenia, dr. S t r e m a y e r o w i  oby­
watelstwo honorowe.

Presse donosi, że N a j j .  P a n  zabawi 
w Gódólló do 4 listopada i w tym  dniu wy- 
jedzie do Czech na łowy.

W d. 23 b. m. odbyło się w B udape­
szcie drugie walne z g r o m a d z e n i e  a- 
k a d e m i k ó w  w ę g i e r s k i c h  w celu po­
wzięcia uchwały co do zamierzonego pocho­
du z pochodniami na cześć tureckiego kon­
sula generalnego. Zgrom adziło się przeszło 
800 akademików. Od akadem ików w Keczke- 
m et nadszedł telegram  pochw alający zam iar 
akademików budapeszteńskich. Po zaw iado­
m ieniu obecnych o przedstaw ieniach m inistra 
prezydenta Tiszy, odrzucono wśród hałasu  i 
wrzawy wniosek przeciwny i uchwalono we 
czwartek d. 26 b. m. u r z ą d z i ć  p o c h ó d  
z p o c h o d n i a  mi. Z powodu zatrzym ania 
telegram u wystosowanego do akademików 
wiedeńskich, uchw aliło zgromadzenie wysto­
sować petycyę do sejm u węgierskiego, k tóra  
kończy się prośbą „udzielenia sa ty sfak c ji 
obrażonym akadem ikom ".

Izba deputow anych R a d y  p a ń s t w a  
zam ierza obecnie odbywać tygodniowo tylko 
dwa posiedzenia plenarne a to w tym  celu, 
ażeby rozm aite komisye m iały  dość czasu 
do załatw ienia spraw  im przekazanych.

O s y t u a c j i  p o l i t y c z n e j  piszą 
do Pol. Corresp. z B erlina 21  b. m .: „Sy- 
tuacya p rzybra ła  od wczoraj charak te r nieco 
spokojniejszy. W iadomość o podróży lorda 
Loftus do Liwadyi, utrzym ująca się stale po­
głoska o zam ierzonym  objeździe rossyjskiego 
następcy tronu  dworów wiedeńskiego, b e r­
lińskiego i londyńskiego, uspokajające do­
niesienie Titnesa  o rezultacie n arad y  gabi­
netu  angielskiego, widoczna tendencya poli­
tyk i rossyjskiej postępow ania wspólnie z r e ­
sztą mocarstw, wszystko to  uważane jest 
tu ta j za symptom zwrotu przynajm niej na 
chwilę pokojowego. W prawdzie jest rzeczą 
pewną, że pokój tylko w tak im  razie  u trzy­
m ać się da, jeżeli P o rta  w spraw ie reform  
i gwarancyj poczyni wymagane przez E u­
ropę ustępstw a, a  pod tym  względem nie 
ma jeszcze n iestety  żadnych pokojowych 
wskazówek, ale zawsze jest rzeczą pociesza­
jącą , że m ocarstw a europejskie naw et w tym  
głównym punkcie postępują zgodnie, m iano­
wicie zaś, że Rossya i Anglia uznały  6-ty- 
godniowy rozejm za podstaw ę dalszych ro ­
kowań z P ortą . Porta ma więc nową spo­
sobność, uczynienia zadość bardzo stanowczo 
wyrażonym życzeniom mocarstw. Jeżeli nie 
skorzysta z tej sposobności, położenie m usi 
stać się bardzo groźnem , ponieważ środki 
dyplom atyczne w yczerpują się coraz b a r­
dziej."

Correspondance H avas  donosi z Kon- j 
stantynopola 23 paźdz. N a zebraniu posłów 
zagranicznych sform ułow ał poseł rossyjski 
gen. I g n a t i e w  żądania Rossyi, które obej- i 
m u ją : bezzwłoczne sześciotygodniowe zawie- ! 
szenie broni, autonom ię Bośnii, Hercegowiny 1 
i Bułgaryi oraz rękojmie. Znaczenie słów 
„autonom ia" i „rękojm ie" ma być określone, 
na konferencyi, w której Turcya nie wzięłaby ! 
udziału. Co do zawieszenia b ro n i , Turcya 
zdaje się być gotową do uczynienia zadosyć 
żądaniu, ale pod w arunkiem  przedłużenia ;

rozejm u na dalsze sześć tygodni, jeźliby się 
okazała tego potrzeba d la  uporządkow ania 
sprawy pokoju; w ątpią jednak , aby Porta 
przysta ła  n a  konferencję .

O statnie walki n a  t e a t r z e  w o j n y  
pod Alexinaczem wypadły stanowczo pomyśl- 
uie dla Turków, k tórzy  zdobyli ważne pozy- 
cye S i l j e g o w a c z ,  G r e d e t y n  i Kr e -  
we t .  Jeżeli zdołają się utrzym ać na  tych 
pozyoyach, zagraża Serbom  niebezpieczeństwo 
obejścia na Krusewacz. W tak im  raz ie  po- 
zycye w D eligradzie i A leksinaczu nie d a ­
łyby się utrzym ać. Jeszcze D junis je s t w r ę ­
bach Serbów, ale gdyby w tym  punkcie 
szyki serbskie zostały przełam ane, droga do 
Krusewaczu sta łaby  Turkom  otworem.

Pesther Corresp. o trzym ała o ty ch  w al­
kach następujące spraw ozdanie telegraficzne: 
„O peracje arm ii tureckiej w ubiegłym  tygo­
dniu a mianowicie a tak  na Bobowiste z 19 
b. m., bombardowanie Alexinaezu, z u p e ł n e  
r o z b i c i e  k o r p u s u  H o r w a t o w i c z a  a 
wreszcie walki z 20 b. m. były  dla Turków 
tak  pomyślne, że 21  b. m. mogli rozpocząć 
pochód na D junis i tym  sposobem przystąpić 
do wykonania dawno powziętego zam iaru, 
zajęcia Kruszewaczu i obejścia D eligradu. 
Czernajew był zmuszony cofnąć się z p o ­
spiechem na Djunis. Telegrafow ał on wczo­
raj księciu o przebiegu bitwy, w której sam 
dowodził; na tarcie  Turków było, jak  Czer­
najew sam przyznaje, tym  razem  ta k  gw ał­
towne, że arm ia serbska oprzeć mu się nie 
zdołała. W ielu jeńców wpadło w ręce tu re ­
ckie. Położenie arm ii serbskiej je s t nader 
krytyczne. Czernajew zakończył swój rap o rt 
prośbą o ja k  najspieszniejsze przysłanie 
wszystkich ro zporządzanych  wozów celem 
uprzątnięcia rannych .

PolU • Corr. podaje z B elgradu tru d n ą  
do uwierzenia wiadomość, że Polacy zaczęli 
formować dla Serbów legion z 500 ludzi, i 
że 160 Polaków już  się zaciągnęło do tego 
legionu.

Syn księcia M i l a n a  otrzymał na 
chrzcie imię A l e x a n d e r .

Urzędowa Gaceta madrycka donosi: 
„Rząd już od dawna kazał czuwać nad spi­
skiem zorganizowanym przez Z o r  i 11 ę, 
S a l m e r o n a  i niektórych wojskowych u- 
sposobionych w duchu partyi federalistów. 
Przejęty list Zorilli, w którym tenże wydał 
rozkaz do bezzwłocznego rokoszu, spowodo­
wał rząd do wystąpienia czynnie. Główni wi­
nowajcy, między którymi czterech jenerałów, 
i wielu dawniejszych deputowanych ze stron­
nictwa federalistów zostało aresztowanych, 
kilku spiskowców uszło.

w i e l k i e m  w z b u r z e n i u  między ludno­
ścią muzułmańską.

Fremdenblatt zaprzecza pogłoskom o 
p r z e s i l e n i u  g a b i n e t o w e m  w Pe­
szcie.

Budapeszt, 25  paźdz. W wy­
dziale finansowym odpowiedział minister 
S z e n d e na postawioną interpelacyę, że 
w r a z i e  p o t r z e b y  W ę g r y  p o s t a w i ć  
i z m o b i l i z o w a ć  m o g ą  w  p r z e c i ą ­
g u  o ś m i u  dn i  2 1 7 .0 0 0  z u p e ł n i e  
u z b r o j o n y c h  h o n w e d ó w .

Pester L loyd  umocowany jest do 
ośw'adozenia, że minister-prezydent stanow­
czo p o t ę p i a  zamierzoną d e m o n  s tra-  
c y ę  s t u d e n t ó w  na r z e c z  T u r c y  i.

Odpowiedz, redaktor W ł a d y s ł a w  K o z iń s k i .

* i * r T  A nieeksphtdnjąca, P iotra Miączyń- 
N A f  I A  skiego, l  l i t r  od 30 do 42 ct.

00 ADMINISTRACYI. 
Przewodnik naukowy i literacki sta-

; nowi w roku dwa tomy, obejmujące razem 
! 72  arkuszy druku, a otrzymują go bezp a- 

tnie wszyscy ci abonenci, którzy prenume­
rują Gazetę, Lwowską  całorocznie lub pół­
rocznie, jednakże n ie  w i n n y c h  t e r  mi ­
na o h ,  jak od 1 stycznia do ostatniego 
grudnia, lub od 1 stycznia do ostatniego 
czerwca i od 1 lipca do ostatniego grudnia.

MMI eiZfTT IWOm
W i e d e ń , 2 5  paźdz. (Tel. pryw .)  

Odpowiedź na i n t e r p e l a c y ę  w k w e -  
styi W s c h o d n i e j  nastąpić ma w przy­
szłym tygodniu.

W  Stambule odkryto w ie l  k i e sp rzy -  
s 1 ę  z e n i e, które miało na celu gwałto­
wne udaremnienie reform. Wysokie osobi­
stości zostały uwięzione. Wielu dostojników 
skompromitowanych. Z Bośnii donoszą o

ił*Sj)f}<iOli£iŁ4 ć.o L w oitt  
dnia 26 października 1S78.

H o te l  Ż orża ,.
Pp. Antoni Jodko z Rossyi. — Tomasz No­

wak z Buda-Pesztu. — Karol Schópf z Paryża. — 
Wiktor B. Doinet z Czerniowiec.

Hotel Europejski.
Pp. Gracjan Bogusz z Bukowiny. — Alfons 

Riegen z Rossyi. — Władysław Szymanowski g 
Rzeszowa.

H otel L-ngislald.
Pp. Władysław Bogdański z Ujścia. — Ale­

ksander Dwernicki z Stanisławowa — Stanisław 
Konarski z Dubiecka. — Teodor Serwatowski z 
Bucniowa.

H otel SŁr&feowski.
Pp. Edward Lang z Ujszkowic.

H o te l Langa.
Pp. Henryk br. Poten z Lahodowa. — J.

Pawlikowski z Sambora.

Odjechali ze  L w ow a.
dnia 25 października 1876.

Pp. Henryk br. Wilczek do Samoklęsk. — 
Dr. Hermann do Drohowyża. — Jan  Szankowski 
do Krakowca. — Gustaw Bobrownicki do Stsromiast. 
— Teofil Cieslewski do Krakowa. — Włodzimierz 
Mierzyński do Baryłowa. — Władysław Osmólski 
do Władypola. — Mieczysław Wysocki do Bełżca.

S p o strz e ż e n ia  m ^ teoro lag iozn e
z dnia 24 października 1876, godz. 7 rano. 

Barometr 715'79mm. — Psychrometr suchy 0'0"C
Psychrometr wilgotny 0 ;5UC. Prężność pary 4'8mm 
Wilgoć 91%. — Zachmurzenie 0. — Wiatr SE '3 
O ".o. 4. Opad w mm. z nstatnioh 24 godzin. 

Temperatura powietrza 0'0°Rm.
Barometr opada.

Barometr 742 ‘83 nam. Psychrometr suchy 
Psychrometr wilgotny 0'6'JC. — Prężność pary 4’8
mm. Wilgoć 94%. Zaohmurzeme 8 . W iatr SE1 
Ozon 4. Opad w mm. z ostatnich 24 godzin.

Temperatura powietrza — 0 2»R.
Barometr opada.

Pociągi kolejowe.
P r z y c h o d z ą  d o  L w o w a .

7d K ra k o w a  : o godzinie 6 minut 30 rano (pocięć 
pospieszny); o godzinie 9 m. 26 wieczór (po­
ciąg osobowy) ; o godz. 10 min. 86 przed 
łudniem (pooi%g mięszany).

Z O sern lo w iec  : o godzinie 9 minut 65 wiaczói
(pociąg pospieszny), o godzinie 8 min. 40 rano 
(pociąg mieszany); o godzinie 2 minut 60 po­
południu (pociąg mięszany).

Z S ta n is ła w o w a : (na Stryj): O godzinie 7 mir: 68 
wieczór (pociąg nr. 2); o godz. 8 min. 62 (po­
ciąg nr. 4);

% F o d w o lo o z y s k : (na dworzec w Podzamczu}:
O godz. 2 min. 64 rano (pooiąg osobowy); o go­
dzinie 8 min. 8 popołudniu (pociąg mięszany). 

Z Podw ołooasyak: (na dworzeo lwowski główny), 
o gedz. 10 m. 83 wieczór (pociąg pospieszny); 
o godz. 8 min. 26 lano (pociąg osobowy); o 
godz. 3 min. 43 po południu (pociąg mięszany’ .

Ucciiuilza ze Lwowa:
D o K ra k o w a : o godzinie 11 min. 8 przed północę 

(pooiąg pospieszny); o godzinie 4 min. 40 rano 
(pociąg' osobowy); o god;.inie 4 minut 46 pc 
południu (pooiąg mięszany).

Do G se rn lo w le o : o godz. 6 min. 26 rano (pociąg 
pospieszny); o godzinie 11 min. 25 wieoiór (po­
ciąg mięszany); o godz. 12 min. 80 z południa 
(pooiąg mięszany).

D o S ta n is ła w o w a :  (na Stryj): o godz. 6 m ir.
6 rano (pociąg Nr. 1); o godzinie 6 min 10 
wieczór (poeiąg Nr. 8).

D o P o d w o ło o a y a k : (z Podzamcza): o godz. 11 
rain. 4 wieczór (pociąg osobowy); o godz. l i  
min. 11 w południe (pooiąg mięszany).

Do P o d w o ło o z y a k : (z głównego dworoa): o go­
dzinie 6 min. — rano (pociąg pospieszny); r 
godz. 10 min. 37 wieczór (pooiąg osobowy); o 

1 godz. 11 min. 45 w południe (pooiąg mięszany )
. P o ry  n in ie js z e g o  r o z k ła d a  ja z d y  o d n o sz ą  
! s ię  do  p o łu d n ik a  p e s z to ń a k ., g o d z . 12 w  P e- 
1 sz o ie  o d p o w ia d a  g o d z .  12 m. 20  w e  L w o w ie .

1 W  teatrze hr. Skarbka

We środę dnia 25 października 1876

N IT K A  J E D W A B IU
Komedya w 4 ak tach  W. Sardou, 

przekład  A. Kleczewskiego.
O S O B Y :

Q u e n tin ....................................  P. Zamojski.
Gabryella,) - - . . • Pni. Bieńkowska.
Joanna, ) . . .  Pni. Woleńska.

. K l a r a ...........................................- Pni. Nowakowska.
Touparte ................................  P. Fiszer.

' Pani Touparte, jego żona . . Pni. Aszpergerowa.
Pani L a h o r i e ........................  Pni. Tomaszewicz.
Miss D e b o r a h ........................  Pni. Linkowska.
J o n a ta n ....................................  P- Dobrzański.
Lachapelle................................  P- Kwieciński.
L a z a ro w ic z ............................  P. Walewski.
Jan, s łu żący ............................  P. Dworski.
Miejsce działania w akcie 1 w Paryżu, w nastę- 

pnych w Marville pod Hawrem.

Początek o godzinie 7mej wieczór.

Jutro po raz pierwszy :

a  a c  »  j m .
Opera w 4 aktach a 7 obrazach — muzyka J . \  
diego. Nowe kostiumy, nowe dakoracye iinstrumen

anik lwowskiej izby handlów, i przemysł
Lwów, dnia 24 października 1876.

I . Akcyc za Bztukę.
Kol. g. Kar. Ludw. po 200 zł. m.k. 
Kcl. lwow.-ozer.-jas. „ 200 „
Banku kip. galic. 200 zł. w. a. 
Banku kredyt, gal. „ 200 „ „

2 . L isty  z s s t .  za 100 zł.
Tow, kredyt, galio. 5% w. a. .

» » » jy o  , » •gj 75 fi o /io okresow.
Banku hip. galic. 6%  w. a.
Listy dłużne g. Z. kr. wł. 6%  w.a.

Lfsty d łużne za 100 zł. __ 
Ogóln. roln. kred. Zakł. dla Gal. 8.

i Buków- 6%  los. w 15 lat. . 4a 
Tow, kr. m. 6%  w. a. w 16 la tjj 

„ n a w 80 
4 . O bllg l za 100 zł. 

loiiemniz. gaho. 5% m .k. . . 
Pożyczkikrąj. z r. l878po6%w.i

Miasta Krakowa . .
Stanisławów*, 

rt. ffiomęty.
ikat H o len d e rsk i 
ikat Cesarski .

foleond’or 
im peryał.

.bel rossyjski srebrny 
„ papierowy .
tł Marek memiedóeh .
sbro
iprmy w srebrze

» <s

S,««y
>

płacą | żądają 
walutą austr.

złr. ct. złr* Ct.
200 60 202 60
114 116 —
217 ___ 219 —
209 211 —

84 50 86 40
77 50 78 50
84 50 85 40
87 60 88 50
92 — 93 60

90 10 91 40

— — — —

83 76 84 76
90 — 92 —

14 25 15 50
3.8 26 19 75

6 79 5 91
6 86 5 96
9 93 10 06

10 06 10 22
1 62 1 68
I 69 1 61

61 — 62 —

104 60 106 60
103 60 itib 60

S n r s  g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 20 października 1876.

1. Dług Ż siisiw a.
Jednolity dług Państwa w banknot. ,
T » „ „ w  srebrze
JLj0ey * roku 1839 c a łe ................

* a 1839 piąta część 4%
» 1854 po 250 złr. . .

» » 1860 po 600 złr. 6%
» » 1860 po 100 złr. 5%

płacą, żądaj. 
61.60 61.80 
61-60 61.80 

262.— 264.— 
262.— 354  _  
104—  logj—. 
108.26 108.75

lOUH juru ---- -
113.60 114—

p » i, 1864 (z premią) poiOOzł,, 128,60 129,_
Kenty Commo po 42 lir. ans............... 21.50 22__
L  Itb iljrae '/*  indemn. 6%  za 100 zł. . . . .  100— __

83—
84.75102.60
71.25
71.60

71.—
145-70
636—

84.—
85.60

72.—
72.25

71.26 
146.90 
641—

Czech 
Bukowiny
Galicyi . . . \ ................
Niższej Austryi
Siedmiogrodu.........................................
Węgier ............................

Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 120. 
łhsh kred. dla handlu po 160 zł. , .
Niższo-austr. tow. eskomt. po 600 zł. .
Gal. banku hip. po 300 zł.
Gal. banku handi. i prz. a 200 zł. wpł. 40% —__
Gal. zakł. kredyt. emski a 200 zł. — _
Banku narodowego a 600 złr. . . 800.— 802._
Kol. Albrechta a 200 zł. w sreb. . —.—  ‘_
Austr. tow. żeglugi par. po 600 zł. na. k. 347.—- 349,—
Kol. Ces. Elżbiety po 200 zł. m. k. 186.— 1 3 7 ,'_
Kol. Preszów-Tarn. (w. o.) a200 zł. w sr. —,—  ’_
Półn. kolei po 1000 ze. . . . 1726.— 1730._
Kol. Kar. Ludw. po 200 zł. m. k. 200.— 201,_
Lwow.czem. kolei po 200 zł. w. a. w sr.
Tow. kol. żel. państ. po 200 zł. m. k.
Połnd. kol. państw, po 200 zł. w. a. 
i. Kol. w§g. gal, a 200 zł. w sr. .

271—  371.50 
74—  74.60

płacą, żądają.
4 . L isty  zast, losowane

Ogólny rolniozo-kredytowy Zakład dla
Galicyi i Bukowiny, w 151., 6%  90.— 91.—

Powsz. austr. zakł. kred. ziem. 5% w sr. 106.25 107._
Gal. zakł. kr. ziem. Krak. los. w 18 1. 6%  90.— 92.— 

” » » V B ■ w20 ,  7% 98.50 99—
'ń *1 1 " „ w 36 „ 6*/i 93.— —.—

trai, Iow. kred. w. a. po 4°/o . . —,— —,__
» » » po 5% . . - . — —.—

Gal. banku hipot. po 6%  . . . 87.50 88—
Gal. zakł. kred. włość, po 6%  . . 98.— 93.60
Tow. kred. mieje. iw. w 16 1. v;yl. po 6%  70.— —.—

, J* n z 80 „ 6%  . —.
Banku naród, po 5% . . . .  —.— —.—
Węg. tow. ziem. po 5% %  . . . 85.50 85.76

» z » po 5<>/0 . . . 98—  98.26
5, O b lig a c je  z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 
Kol. Albrechta a 800 zł. 6%  w. a. . —.— 66.—
Kol. naddniestr. a 300 zł. 6%  w. a. . —.— —.—
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów (w. cz)

a 300 zł. 5% w srefcr, —
Kol. pół. po 100 zł. m. k. • . 98.25 99.—

100 zł. w. a. . . —.— 94,—
Kol. gal. Kar. Ludw. po 800 zł. 6% 97.— 97.60

. . .  „ I I .  emisyi . . 94.— 94.60
„ „ l  ” HI. „ . . 91-50 92.50

Kol. lwow.-czer. jas. HI. emis. a SOO zł.
5% w srebrze 73.50 74.50

Węg. gal. kol. a 200zł. 6%  w srebrze . —.— 63.—
6. Losy,

InBt. kred. dla hand i prz.po 100 zł. w.a. 164.— 165.—
Clarego po 40 zł. m. k. . . • 29.25 29.76
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł. m.,k. 92.25 92.76 
Kegleyicha po 10 zł. m. k. , . , 14.— 14.50
Losy miasta Krakowa . . . .  14.60 16.—
Pożyczka miasta Budy po 40 w. a. . 29—  29.60
Palfiego po 40 zł. m. k. . . . 28.26 28.76
Fundaoya szpit. Arcyksięcia Rudolfa 18.40 18.80

ipłaoą żądają

Salina po 40 zł. m. k............................. 89.— 39 75
St. Genois po 40 zł. m. k. . . . 31.70 82 20
Poż. miasta Stanisławowa po 20 zł. w. a. 18.76 19.25
Poż. Tryest. po 100 zł. m. k. . 118.— 119.—„ „ „ 60 zł. w. a. . 68.— 69.—
Waldsteina po 20 zł. m- k. . . . 22.50 28.60
Windischgratza po 20 zł. m. k. . . 26.76 —.—

W ek sle  (na 3 miesięcy.)
Augsburg za 100 zł. w. p. n. . —.— —. —
Berlin za 100 mark w. n. p. . . 60.60 60.80
Frankfurt 100 mark p. 60.60 60.80
Hamburg za 100 w. p. n. . . . 60.60 60.80
Londyn za 10 ft. szt............................. 124.75 126.25
Paryż za 100 fr....................................... 49.46 49.66

K urs z ło ta .
Dukat ces. men...............................  6.94.— 6.96 —

„ peł. wagi . . . .  5.96.— 5.98.—
K o r o n a ......................................... —.— _,__
20-franków ka..................................... 12.27.— 12.8 s!__
Rossyjski imperyał . . . .  —,—  , ‘ 
Talar związkowy . . . .   ,__ ‘__‘__
S r e b r o ................................................ 106.— 106 25

złr.

Z lwowskiej Izby handlowej 1 przemysłowe 
Telegrafowany kara wiedeński.

24 października 1876.
Jednolity dług państwa w banknotaoh

„ „ - w srebrze .
Losy pożyozki z roku 1860 ................
Akcje banku wiedeńskiego . . . . .

„ „ kredytowego bez kupona
Londyn 10 fnt. szterlingow ................
Srebro .....................................................
Napoleond’o r ........................................
Dukat cesarski men.............................. -
100 Marek  .........................................

61 40
66 50

107 75
810 —

146 40
124 60
106 60

9 99
5 96

61 80
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(5013) © r F c n n tn t f f e .

© as I f. $reisgetid)t su £uttenberg J)at 
auf 2lntrag bet f. !. ©taatSanroaltfcf)aft jufol^ 
ge 33efc^tuffes tom  17 Dftober 1876, 916. 5119 
©tf., ju  3ted)t erfannt:

©er Snfjatt bes in aHett btei ©palten 
ber erften unb in ber 1 ©palte ber 2 Slattfeite 
ber 9tr. 83 ber ju  Stolin erfdjeinenben periobi* 
fdjen ©rmffdjcift „Koruna ceska“ oom 14 
Dftober i«76 abgebrucften £eitartifels mit ber 
Ueberfdjrift „Nasili na M orave“ begriinbet 
ben ©|atbeftanb bes im § 65 lit. a  ©t. 
@. bejeidfjneten SSerbrecbens ber ©torung ber 
Bffeutlideu 9tulje, es roerbe baljer gemafj §§. 489 
unb 493 ©t. $p. D. untec jugleicljer Seftdtigurtg 
ber oon ber f. f SSegi f§i)auptmaimfd)aft ju 
Rolin oerfiigten SBefćfjlagnaljme unb (Sinleitung 
beś objectioen 23erfai)rens bie 2Beiteroerbreitung 
ber obbejeidjneten 9iummer ber „Kuruo* co sk a“
I)infid)tltdj beś beanftonbeten £eitartifels oerboten 
unb bie 3Sernicbtung ber in 33efd)lag genommenen 
©jemplare nad) §. 37 beś ©efejses oom 17. ©e= 
jember 1862, 916. 6 Sit. ©. 581., oerorbnet.

® aś f. f. t?reis= ais SprefetgctiĄt in 
(Uorg I;at auf Slntrag ber f . !. ©taatsanroaltfdjaft 
in ^olge beś 33ef<f)luffes oom 15 Dftober 1876, 
9łr. 5382/413 D , ju  9tecj)t erfannt:

©er gnljalt ber 31rti!elś mit ber Sttuffdjrift 
„II Cougresso“ unb tnsbefonberś bes Slbfcfjnit* 
tes beginnenb mit ben 2Borten „L T talia  e gui- 
d a ta “ unb enbenb mit jenen „il pi u  accredi- 
ta to “, bann beś ifktffuS, beginnenb mit ben 
SBorten „Dell A ustria  non parliam o“ unb 
enbenb mit jenen „m a eon d a r yolta suo do- 
lore scherm a", ferners bes 21rtifels mit ber 
Sluffdjrift „L ’Ita lia  e la  questione o rien tale", 
beginnenb mit ben SBorten „T cgham o dal 
nuovo T ergesteo“ unb enbenb mit jenen „per 
affratellarsi ai cosacch i1*, in ber /jeitfcfjrift 
„L ’Isonzo“ 9lr. 82 oom 11 Dttober i876  be* 
griinbet ben ©7E)atbeftanb bes iBerbrecfjenS ber 
©torung ber offentlidjen 3tul)e na<h § 65 a  ©t. 
©. unb roirb batjer unter gleic^^eitiger Sefta tb  
gung ber oerfiigten 23efd)lagnaf)me auf ©runb 
beś § 493 © t. 5p. D. bie SBeiteroerbreitung 
biefer ©rucffcfiriff oerboten.

© as f. f. $reiśgeridjt in ©rient fiat auf 
SKntrag ber f. f. ©taasanroattfdjaft mitŚefdjlufj 
oom 14 Dttober 1876, $ . 5617, ju  3łed)t 
e rfan n t:

© er Snfialt bes Strtifels mit ber Stuffdjrift 
„Amor patriae® in ber 9tr. 273 ber in 3Serona 
erfc&einenben 3eitfd)rift »L ’ A dige" oom 10 
Dftober 1876 begriinbet ben ©tjatbeftanb bes 
SBerbred/enS ber DJiajeftdtsbeleibigung nad) § 61 
© t. ©. unb bes ŚerbredjenS ber ©torung ber 
Bffentlidjen 5Ruf)e nad) § 65 a ©t. ©, unb roirb 
bafier auf ©runb bes 2lrt. V bes ©efejses oom 
15 Dftober 1868, forcie ber §§ 489 unb 493 
© t r|2. D. unter gleidjjeitiger l^eftatigung ber 
oerfiigten 23efd)tagnaf)me bie 2Bei;teroerbreitung 
biefer ©rucffdjrift oerboten.

© as f. f $reis* ais fprefjgertcfjt in 
©rient fiat auf Stntrag ber f f. ©taatsanmalt» 
fd)aft in  golge bes 58efcbluffes oom 14 Dfto* 
ber 1876, 9łr. 5598, ju  3ted)t erfannt:

© er Snfialt bes Slrtifels mit ber 2luffd)rift 
„T rento  ita lia aa"  in ber 9tr. 282 ber in  23e> 
nebig erfdjeinenben 3eitfd)rift „II Rmnovam n- 
to “ oom 8  Dftober 1876 begriinbet ben ©bab 
beuanb bes iBerbredjcnS bes ^oc^oerrattjes unb 
to rb ba^er auf ©runb bes 9lrt V bes ©efejjeś 
oom 15 Dftober J8 6 w, forcie ber §§ 4^-9 unb 
493 © t ip. D unter gleicbjeitiger reftatigung 
ber oerfiigten 58ef(^tagnal)me bie śffieiteroerbreU 
tung biefer © rucff^rift oerboten.

(5008 1— 3) E  d  y  k  t=
L. 4709. C. k. sąd  powiatowy w 

Szczercu uw iadam ia że celem ściągnięcia 
sum j 150 zł w. a  przez Rebekę D orf wy­
walczonej odbędzie się w tutejszo-sądow ej 
kaneelaryi w dniach 31 październ ika, 9 i 
23 listopada 1876 r. każdorazow a o godzi­
nie 10 rano  licy tacy jna  sprzedaż połowy 
realności pod Nr. 38 w D obrzanach położo­
nej, D m ytra  i W arw ary  B ilińskich  własnej.

Cenę w yw ołania stanow i cena szacun­
kowa 282 z łr. w. a., w adyum  wynosi 28 złr. 
2 0  ct. w a.

N a pierw szych dwóch te rm in ach  rea l­
ność ta  ty lko  za lu b  wyżej ceny szacunko­
wej, na trzecim  zaś także niżej takowej 
sp rzedaną zostanie.

Bliższe warunki, licytacyjne, a k t opi­
san ia  i oszacowania realności tej przejrzeć 
m ożna w tu t. sąd. re g is tra tu rz e .

Z c. k. sąd u  powiatowego

Szczerzec d n ia  13 w rześnia 1876.

j (5024 1 - 3 )  E  d  y  k  t
L. 1331. C. k. sąd  powiatowy w S ta­

rym Sączu podaje do wiadmości, iż A ntoni 
i A ntonina Kumorowie i J a n  Szymon 2 im. 
Borecki wnieśli pod dniem  17 m arca  1876. 
przeciwko spadkobiercom , P io tra  Markwi- 
czyńskiego jakoto  : W iktoryi, Józefowi, W ła­
dysławowi, Stanisławowi, F ilom enie, M aryan- 
nie, B albinie i Ju liannie  M arkwicińskim po­
zew o zm azanie z h ipo tek i realności lk. 2 0 . 
w S tarym  Sączu praw a zastaw u sum y 35 zł. 
m. k. zpn. w skutek  czego term in  do ustnej 
rozpraw y na dzień 29 grudnia  1876 r .  na 
godzinę 10  rano  wyznaczony został.

Poniew aż wszyscy pozwani z życia i 
m iejsca pobytu nie są znani, przeto ustano­
wiono im k u ra to ra  Jęd rze ja  M azurka, z k tó ­
rym  spór wedle istniejących przepisów  p rz e ­
prowadzonym będzie, i wzywa ich się, aby na 

J term inie osobiście stanęli, lub potrzebne do­
wody praw ne ustanow ionem u kuratorow i u- 

! dzielili, lnb innego zastępcę w ybrali i o 
tem  tu tejszem u sądowi donieśli —  w ogóle, 
by wszelkich środków praw nych do obrony 
użyli, inaczej wynikłe z zan iedbania  skutki 
sam i sobie przypiszą.

S ta ry  Sącz dnia 10  w rześnia 1876. 
(5025 1—3) f i  d  y  k  t .

L. 1332. C. k. sąd powiatowy w Sta- 
' rym  Sączu podaje do wiadomości, żo A nto­

ni i A ntonina Kumorowie i Jan  Borecki, 
wnieśli przeciwko Kelmanowi Neugutowi i 
Necby Neugutowej pod dniem  17 m arca 
1876 r. pozew o zm azanie z h ipoteki re a l­
ności 1. 2 0  w S tarym  Sączu praw a najm u 
w poz. 5 i 8  cięż. na rzecz Kelm ana i Ne- 
chy N eugutów intabulow anego, w skutek 
czego term in  do ustnej rozprawy na dzień 
29 grudn ia  1876 r. na godzinę 10 zrana 
wyznaczonym został.

Poniew aż współ pozwana Nechy Neu- 
gut życia i m iejsca pobytu nie je s t znana,

, p rzeto  ustanow iono jej k u ra to ra  w osobie J ę ­
drzeja M azurka tutejszego, z którym  spór 
wedle istn iejących przepisów przeprow adzo 
ny będzie.

Wzywa się przeto  współpozwana Necby 
N eugutow a, aby na  term in ie  osobiście s ta ­
nęła , lub potrzebne dowody praw ne ustano­
wionemu kuratorow i udzieliła , lub  innego 
zastęp cę  w ybrała i o tem  tutejszem u sądo­
wi doniosła, w ogóle, by wszelkich do obro­
ny środków praw nych użyła inaczej wyni­
k łe  ze zaniedbania skutki sam a sobie p rzy ­
pisze.

S tary  Sącz 10 w rześnia 1876.
(5006 1— 3) E d y  k  t .

L. 3384. C. k. sąd powiatowy w Rop­
czycach zaw iadam ia Jan a  Siekierskiego i 
Ewę Siekierską z m iejsca pobytu niaw iado- 
rnycb, że na prośbę Daw ida F riibm ana wy­
znaczone do w ykazania uspraw iedliw ienia 
p ren o tac ji praw a zastaw u d la  sumy 11 2 0 . 
zł. polskich w stanie biernym  realności Nr. 
19. w Ropczycach uskutecznionej, term in  na 
dzień 29 lis topada 1876 r. o 10 godzinie 
z ran a  i doręczono rezulucye te ustanow io­
nem u równocześnie kuratorow i Gustawowi 
S iekirskiem u pocztm istrsow i w Ropczycach.

Wzywa się zatem  Ja n a  Siekierskiego 
i Ewę Siekierską, aby tem u kuratorow i po­
trzebnych środków do obrony udzielili lub 
i mego pełnom ocnika ustanow ili, gdyż w ?ni­
knąć mogące zaniedbania tego skutki sami 
sobie przypisać by musieli.

Ropczyce 20 w rześnia 1876.
(4965 1— 3) @ fc t  f  t .

3af)I 24187. Som  f. f. firafauer Sans 
beśgeridjte roi b bem ^errri 3 ojef Śłuffel mits 
telft geginroartigen SbifteS befannt gemad)!, es 
Ijabe tciber it)n unb g rau  3Jlarte Buffet &err 
©buarb Sfotfdjp a u f3 af)Iung ber SBedjfelfumme 
per 150 f(. 0 . 2B. fammt 91=©. ant 2 . Dftober 
1876, ju r 3af)f 24187 etne 5flage angebradjt, 
rooruber bie 3nI)Iungśauf(age ber ©umme 150 
ff. fammt 9i=@. befcjjloffen rourbe.

© a ber Slufentfialtśort bes elangten 
2;ofef ftuffel unbefannt if t, fo Ijat bas f. f. 
SanbeSgeridjt ju feiner 33ertretung unb auf 
fein ©efufjr unb ®often ben Ijieftg™ Slboofaten 
Trójnalski mit ©ubftituirung bes Iboofaten 
©olbmann ais k u ra to r befieKt, mit melcfjem 
bie angebrac^te 9led)tsfad)e naci) bem 2Bed)fels 
•łfed)te nertjanbelt werben roirb.

©urd) biefes @oift roirb bemnad) ber 93e= 
tangte e rin n ert, ju r recljten 3 eit entroebec 
ftlbft ju  erfcfjeinen ober bie erforberlidfen 9ted)ts= 
befielfe bem befteUten SSertreter mitjutljeUen, 
ober aud) einen anberen ©adjroalter ju  roćfjlen 
unb biefern E. f. £anbesgerid)te anjujeigeit, 
iiberfiaupt bie ju r 33ertf)eibigung bientidjen 
oorfcbriftsma^igen Jlec^tsmittel ju  ergreifen,

Jinbem fieb bie aus beren 33erabfaumung ent= 
ftefienben fyolgen felbft beijumeffen Ijaben roirb.

5frafau ben 6 Dftober 1876.
(50; 6 1— 21 O g Ił»s® ei* te  k o n k u r s u .

L. 3689. Niniejszem  og łasza się kon­
kurs na  n astęp u jące  posady nauczycielskie:

1. w Przegin i duchownej, na  posadę n au ­
czyciela starszego z p łacą  294 zł. w.
a. i użytkiem  z g run tu  szkolnego 2 
morgowego.

2 . w P łokach  na posadę nauczyciela s ta r ­
szego z p łacą  293 złr. 16 ct. a. w. i 
użytkiem  z g ru n tu  przeszło 2 morgi.

3. w Toniach na  posadę nauczyciela s ta r ­
szego z p łacą  290 i ł r .  a. w. i u ży t­
kiem  z g ru n tu  2 morgowego.

4. w W ęgrzcach na  posadę nauczyciela 
starszego z p łacą  287 złr. 7 ct. a. w. 
i użytkiem  z przeszło 2 morgów grun tu .

5. w K row odrzy na posadę nauczyciela 
starszego  z p łacą  300 z łr. a. w.

6 . w Bierzanowie na posadę nauczyciela 
starszego z p łacą  300 złr. a. w.

7. w Rozkochowie na  posadę nauczyciela 
tej szkoły filianej z p łacą 246 złr. a. 
w. i użytkiem  z 2 morgów g run tu .

8 . w Płazie na posadę nauczyciela s ta r ­
szego z p łacą 293 złr. 93 ct. a. w. i 
użytkiem  z 2 morgów gruntu.
Przy każdej ze szkół wymienionych 

je s t  m ieszkanie w budynku szkolnym.
Prawo prezentow ania nauczycieli przy 

służą dotyczącym  Radom  szkolnym  m iej­
scowym.

Ubiegający się o te  posady m ają 
prośby swoje wnieść w sposób a rt. 3 k ra ­
jowej ustawy z dnia 2 m aja 1873 r. w ska­
zany w term inie 6 tygodniowym.
Z o. k. Rady szkolnej okręgu  zam iejskiego.

W Krakowie dnia 17 p aźd z ie rn ik a  1876.
(5017 1 — 3) K o n k u r s .

L. 9862. Celem obsadzenia dwóch po 
sad prowadzących m etryki izraelickie i tych­
że zastępców  z siedzibą w S try ju  i Skolem 
rozpisuje się konkurs do 20  listopada b. r.

Chcący ubiegać się o te  posady m u­
szą być wyznania mojżeszowego m ieszkać w 
jednem  z powyższych m ie jsc , lub też tam  
stale  się osiedlić , i wnieść swoje w łasnorę­
cznie pisane podania do tu tejszego c. k. 
S tarostw a wykazując świadectwam i le g a ł- 
n e m i:

1. Wiek.
2. Obywatelstwo austryack ie  z krajów  w 

Radzie P aństw a reprezentow anych.
3. D okładne w ładanie językam i krajow e- 

mi w piśmie i w mowie.
4. N ieskazitelne zachowanie s i ę , stopień ‘ 

w ykształcenia i obecna za trudn ien ie . 
Oprócz tego winni będą poddać się

egzaminowi na  podstaw ie rozporządzenia 
wysokiego m inisterstw a spraw  wew nętrznych 
z dnia 15 m arca 1875 1. 14095. •

Jako wynagrodzenie przyznaną będzie 
prowadzącem u m etryki za każde w pisanie 
ak tu  m etrykalnego jako też za każde wy­
stawienie pośw iadczenia metiyś-alnego o p ła ­
ta  50 ct. za wystawienie zaś w yciągu fami- j 
lijnego w wykonaniu ustawy o poborze woj- J 
s k o w y m  kw ota l złr. d la ubogich zaś lub 
w celach urzędowych m ają się wydawać p o ­
świadczenia m etrykalne bezpłatnie.

S try j dnia 18 październ ika 1876.
(5027 1— 3) « > g lo s * e n ie .

L. 3577. C. k. sąd powiatowy w W oj­
niczu zaw iadam ia, iż celem zaspokojenia! 
sumy 35 złr. z pn. Janow i Czubie p rzyzna­
nej , odbędzie się egzekucyjna publiczna 
sprzedaż realności Ja u a  Rzepeckiego w ła ­
snej w Roztoce po ło żo n ej, z dom u i p lacu 
l/a m orga składającej się, na 355 złr. a. w. 
oszacowanej, w trzech term inach  to  jest w 
dniach 13 listopada, 13 grudnia 1876 i 13 
stycznia 1877 w gm achu tutejszosądow ym  , 
każdym  razem  o godzinie 10  rano pod w a­
runkam i , k tó re  w tutejszosądowej reg is tra ­
tu rze  przejrzeć możua.

Wojnicz 8  września 1876 r.
(4980 1— 3) K o n k u r s .

L. 20424. Celem obsadzen ia  trzynastu  
stypendyi po 150 złr. rocznie z fundacyi ś. 
p. K aspra Zubowskiego rozpisuje się n in ie j- 
szem konkurs z term inem  do Igo grudn ia  
1876 roku.

Ubiegać się mogą o te stypendya, u- 
bodzy a pilni i odznaczający się pracą, u- 
czniowie szkół krakowskich ludowych, real­
nych, technicznych or&z uczniowie Wydzia­
łu Uniwersytetu Jagiellońskiego, urodzeni z 
rodziców włościan Starostwa Krakowskiego 
lub mieszczan krakowskich.

Pierwszeństwo jednak  przed  w szrstk i- 
mi m ają potomkowi męscy W ładysław a Zu­
bowskiego z Ew endorfu w Rossy, (w łaści­
wie w królestw ie po;skiem) gdyby z nich 
k tóry  do szkół krakowskich uczęszczał.

Podania m ają  być wniesione w powyż­
szym term inie do P rezydenta m iasta za p o ­
średnictw em  Dyrekoyi szkół a  względnie 
Senatu  akadem ickiego.

Do podań załączyć należy m etrykę 
chrztu , św iadectw o szkolne z ostatniego 
p ó łrocza , a  w zględnie ostatn iego egzam inu 
tudzież świadectwo ubóstw a przez przynale­
żną gminę wydane.

Kraków dnia 17 październ ika 1876. 
(4988) O b w i e s z c z e n i e .

L. 10316. C. k. sąd  obwodowy jako  
handlowy w Przem yślu ogłasza, iż dnia 16 
lipca 1876 wpisaną został*  d o re je s tsu  han­
dlowego d la  firm pojedyńczych firm a : „L e­
ser Rosner, handel hurtow ay wódką w "S a- 
noku.“

Przem yśl 19 lipca 1876.
(5023 1— 3) E  d  y  fc t .

L. 6702. C. k. sąd powiatowy w So­
kołowie zaw iadam ia Jan a  P łazę z m iejsca 
pobytu  n iew iadom ego, iż w spraw ie egze- 
kucyjnej Siissla Perlm ana przeciw niem u o 
190 z łr  zam ianow ał dla niego k u ra to ra  w 
oso ie c. k. no taryusza K iernika w Soko­
łowie

Sokołów dnia 6 października 1876. 
(5019 1 - 3 )  @  M  f  t .

9lr. 23. 3 u t  £iquibirung unb 9hmgbe= 
jttmmung fammtl djer im ©onfutfe ber I tte  
Sehwer, ©cbntttroaatenfjanblerm in © tanislau, 
angemelbetert gorbe urtgen, ro rb ber neuertidje 
auf ben 12 9łouember 1876 um 10 UI)r 33or' 
miltags im V. Sureau  bes KreiSgeridjtes in 
© tanislau beftimmt, unb fjieju bie ©laubiger 
gelaben.

© taniślau ant 11 ©eptember 1876. 
(5020) ®  & i  f  t .

9łr. 6723. 2?om f. f. $rei§gericf)te in S ta ­
n ia k u  roirb befannt gemad)t , bafj in bas 
^anbekregifter fur ©efeHfd)aftśfirmen eingetra* 
gen rourbe bie jfirma „W ollisch & Anuer- 
m ann“ offene ©efettfaaft feit Slnfang bes 3 ab= 
res 1876. *

Dffene ©efettfcfjafter finb H ersch W ollisch 
unb Leisor A ngerm ann ©ńdp unb ©d&nitk 
roaarenbdnbler in S tam sk u .

© as 9ied)t bie ©efellfdjaft ju  nertreten
unb bie $irm a ju  jeidjnen, fornmt bei ben ©e*
feEfd)aftern coEeftio ju.

S tan islau  am 6 ©eptember 1876.
(5030 1 - 3 )  @  b  t  f  f i

9fr. 55308. 93om £emberger f. f £anbes= 
geudjte roirb befannt gegeben, bafj befjufs Slea* 
lifirung bes ju r  GonfurSmaffe bes A braham  
M ajer 2 9t unb Anna Katz geI)origen 33erm5= 
gens bie e^efuiioe SBeraufjerung ber ju  biefen 
Śribamaffen gefjorigen in Semberg sub ©91.1 6 5 7 * 
gelegenen 9iealitat an jroei auf ben 20  9hroem* 
ber 1876 unb 20  ©ejember 1876 jebesm alum  
10 M jr SSormittagS feftgefefeien ©erminen ab* 
gefialten roerben roirb. ©en 2luSrufSp ei§ bilbet 
ber erljobene ©cbdfeungśroertf) im Ś etrage non 
23389 p. 70 fr b. 38.

3eber Saufluftige f)at an 93abium 100/o 
bes luSrufSpreifeS, b. i bea Setrag non 2338 
p. 97 fr. 0 . 2B. im S a a re n , ober in aalij. 
©pnrrfaffubiicfjeln, ober aud) in © taatśfd)ulb- 
oerfdjreibungen, in galij. ©runbemlaftungs* 
Dbhgutionen, in ijłfanbbriefen DtS oalij. 'Boben* 
frebitoeretneS, ober in gali* £t)»oti)efenbriefen 
nacb bem bem fiijitationstermine ooranget)enben 
©agesfurfe nor Seginn ber iOerfteigerung ju  
^dneen ber £ijitations ©ommijfion ju  ertegen.

©ottte biefe 9iealildt an ben obigen jroei 
©erminen nic^t iiber ober minbeftens um ben 
Slusrufśpreis an 9Jfann gebrac^t roerben, fo 
roirb ju r  gefifefeung ber erlei^ternben Sebin* 
gungen ber ©ermin auf ben 10 ^an n er 1877 
um 10  Uf)* aSormittags beftimmt

©er © abularauśjug unb bie iibrigen 33e» 
bingniffe fonnen in  ber ^iergeri^ tli^en  9tegi* 
ftratur eingefe^en roerben.

^ienon roerben bie ^aufUufitgen, bie 3Jfaffa= 
nerroattung unb bie befannten ^ppotbefarglau* 
biger ju  eigenen ^an b en , biejenigen bagegen, 
roeldje erft naĄ bem 27 ©eptember 1876 ais 
bem ©agę ber Slusfertigung bes ©runbbui^s* 
auśjugs an bie ©eroabr ber gebadjien 9tealitat 
gelangen foEten, ober benen ber £ijirationsbe= 
fd)eib, ober bie in biefer 21ngelegenf)eit naĄ ju 
erflie|enben SSefĄeibe auS irgenb einem©runbe 
nic^t jugeftettt roerben fonnten, ju  ^anben bes 
fflr biefelben befteUten SuratorS ^ r .  21bn. © r. 
G ottlieb mit ©ubftituirung bes ^ r .  21 bo. © r, Cze* 
szer nerftanbigt.

SSom f. f. Sanbesgeric^te.
Semberg ben 14 Dftober 1876.
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5032 1— 3) E  1 y  k  t .

L. 8142. W posiadaniu byłego z e g a r­
m istrza  A braham a vel Adolfa H irscha, m ie­
szkającego w ostatnim  czasie pod 1. 1821/* 
we Lwowie, znaleziono dwanaście zegarków 
kieszonkowych i 32 zegarów stołowych i 
ściennych. Gdy w edług wszelkiego pozoru 
zegary te są cudze, k tórych w łaściciel nie 
jest wiadomy; p rzeto  wzywa się w łaścicieli 
aby w przeciągu ro k u , licząc od d n ia , w 
którym  edykt po raz  trzeci umieszczony bę­
dzie w Gazecie L w ow skiej, do sądu się 
zgłosili i swe prawo własności udowodnili, 
gdyż w przeciwnym  razie  w spom niane p rze­
dm ioty na żądanie wydane zostaną tem u, u 
którego je  znaleziono.

Z c. k, sądu  k raj. karnego.
We Lwowie dnia 18 października 1876. 

(5026 1—3) O g ł o s z e n i e .
L. 2063. C. k. sąd  powiatowy w W oj­

niczu zaw iadam ia iż celem  zaspokojenia s u ­
my 240 złr. z pn. Babecie S inger należnej 
odbędzie się w sądzie tu tejszym  publiczna 
egzekucyjna sprzedaż realności w łościańskiej 
pod Nr. 44 w Janow icach położonej, Józefa 
i Ju lianny  Brylów własnej na 356 z lr. w. 
a. oszacowanej w trzech term inach t . j. w 
dniach 13 listopada, 13 grudn ia  1876 r . i 
13 stycznia 1877 każdym  razem  o godzinie 
10 rano pod warunkam i k tó re  w tutejszosą- 
dowej reg is tra tu rze  przejrzeć wolno.

W ojnicz dn ia  12 w rześnia 1876 r.
(4925 1—3) O b w ie sz c z e n i© .

L. 4495. C. k. sąd powiatowy w Do- 
brom ilu ogłasza, iż na  zaspokojenie w ierzy­
telności Z akładu  kredytowego włościańskie­
go w sumie 187 złr. 51 ct. uskutecznioną 
zostanie sprzedaż realności pod c. k. 43 w 
H ujsku dłużników nieletnich M aryi W yty- 
czów w łasna dnia 17 listopada, 22 grudnia 
1876 r. i dn ia  26 stycznia 1877 r., o go­
dzinie 9 rano w sądzie tu tejszym .

Cenę wywołania stanow i sum a 800 zł.
Zakład  80 złr.
Na trzecim  term inie  zostanie realność 

i niżej ceny wywołania sprzedaną.
R eszta warunków może być przejrza­

ną  w sądzie tutejszym .
K uratorem  wierzycieli i innych, u s ta ­

nowiony je s t Józef Jelinek  z D obrom ila.
Dobromil dnia 14 sierpn ia  1876.

(5033) 4> bw iesz© ;«© jiie ,
L. 14077. W im ieniu Jego Cesarskiej 

Mości 1 C. k  sąd krajowy d la  praw  karnych 
we Lwowie, orzekł na podstaw ie §§. 489. 
i 493. ustaw y o postępow aniu karnem  i §. 
37. ustaw y prasowej w sku tek  wniosku c. k. 
P rokura to ry i Państw a, że treść  wierszyków, 
umieszczonych w num erze 42 czasopism a 
„Szczutek" z dnia 17 października 1876 r., 
pod napisem : „O a niechce w o j n y p o c z y ­
nających się od słów: „W państw ie Jeg o “, a 
kończących się słow am i: ssać od razu
dwie bu te lk i" , zaw iera w sobie znamiona 
występku przeciw bezpieczeństw u czci z §§. 
491, 493 i 494 u  k., że zatem  zarządzona 
przez c. k. P roaura to ryę  Państw a konfiskata 
tego num eru czasopism a „S zczutek“ je s t  u- 
sp raw ied liw ioną, dalsze rozpowszechnienie 
treśc i tych inkrym inowanych wierszyków 
w zbronionem, i  że zabrany nak ład  ma być 
zniszczonym.

Co podaje się do publicznej w iado­
mości.

Lwów dnia 21 października 1876 

(4985) W g l o s z e n i f .
L. 5903. K om isja  hipoteczna przy c. 

k. sądzie powiatowym w Limauowy ogłasza 
niniejszem, że arkusze posiadania wraz z 
sprostow auem i spisam i, kopiam i map k a ta ­
stra lnych  i protokolarni dochodzeń dotyczące- 
m i gminy katastralnej Slrzeszyce, złożone 
zostają w tutejszym  sądzie do powszechne­
go przejrzenia,

Z arazem  wyznacza się term in na dzień 
2 listopada 1876 r. w tutejszym  sądzie, na 
którym  w razie zgłoszenia zarzutów  prze­
ciwko prawdziwości arkuszów  posiadania, 
dalsze dochodzenia prowadzone będą.

Lim anowa dnia  13 październ ika 1876. 

(5007) O g ł o s z e n i e .
L. 10307. C. k. sąd powiatowy w S try ­

ju  podaje do publicznej wiadomości, że do­
chodzenia miejscowe celem  założenia ksiąg 
gruntowych w Jaroszycach na dniu 8 listo­
pada 1876 r. rozpoczęte zostaną, w którym  
to  dm u wszyscy, którzyby interes praw ny 

zbadaniu stosunków posiadania  mieli, 
zełosić się i wszystko cokolwiek do wyja­
śnienia lub ochrony praw  swoich za stoso­
wne uznają , przytoczyć mogą

S try j dn ia  21 października 1876. 

(5004) E d y k t .
L. 5612. C k. sąd powiatowy w Kopy

siadania wraz z sprostowanym  spisem  posia- 
| dłości, kopią m apy k a tastra lne j i p ro toko­

łam i dochodzeń w tu tejszym  sądzie przez 
dni 14, począwszy od 18 październ ika 1876 , 
każdy przejrzeć i zarzu ty  przeciw  arkuszom  
posiadania w przeciągu tego czasu w tu te j­
szym sądzie lub w obec komisyi przy  te r-  ’ 
m inie 31 października 1876 o godzinie 9 i 
rano w Celejowie pisem nie lub ustn ie  wnieść 
może. i

Kopyczyńce duia 16 paździereika 1876. 

(4971 1— 3) O b w ie sz c z e n ie .
L. 2183. C. k. sąd  powiatowy w Jor- i 

danowie podaje niniejszem  do wiadomości 
źe na dniu 18 grudnia  1876, 8 stycznia i ■■ 
1 lutego 1877, każdym  razem  o godzinie 10 , 
przed południem  odbędzie się w tym że są- i  
dzie publiczna licytacya sprzedaż realności j 
włościańskiej pod L. 101/122 w Wysokiej ; 
zagrody K urkaw ką zwanej W aw rzyńca Sa- j 
lawy vel Zając własnej na  123 zł. oszacowa­
nej ; wadyum wynosi 13 zł. i

Resztę warunków  moża przejrzeć w re ­
g istra turze tegoż sądu.

C. k. sąd powiatowy.
Jordanów  dnia 14 września 1876. i

(5012) 12 d y k t ,  j
L . 54762. C. k. sąd krajowy Lwowski, 

jako instancya konkursow a m ianuje w sk u tek  : 
wyboru wierzycieli masy konkursow ej F ran - i 
ciszka W akarecego, dotychczasowego prowi- j 
zorycznego zarządcę p. adw. Dr. Sem ilskie- i 
go, stanowczo zarządcą tej masy, a p. Teo- j 
fila Srokowskiego substy tu tem  tegoż, co do , 
publicznej podaje wiadomości.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia 7 października 1876.

(5022) 4S>& w iesac*eni© .
L. 170. C, k. sąd powiatowy w Lisku 

uw iadam ia, że dochodzenia miejscowe w celu 
założenia ksiąg gruntow ych w gminie ka tas- . 
tra lnej Giinne na dniu 28 października 1876 j 
rozpoczną się.

Każdy, k to  ma in te res  praw ny, w z b a ­
daniu stosunków posiadania, może się zgło­
sić i wszystko przytoczyć, co dla w yjaśnie­
nia lub ochrony swych praw  za stosowne 
uzna.

Lisko dn ia  21 październ ika 1876.
(5018) O głoszen ie .

L. 110/k. li. C. k. sąd  powiatowy z a ­
wiadamia, że dochodzenia miejscowe c e le n  
zak ładan ia  księgi gruntow ej dla gminy O c h -! 
manów n a  dniu 26 października 1876 rozpo­
czyna. j

Bliższe szczegóły zaw ierają ogłoszenia ; 
w urzędach gm innych. j

W ieliczka dn ia  23 października 1876. i 
(5031) < O gIosz© nie. ,

L. 58483. Komisarz konkursowy masy 
rozbiorowej K arola Schubutha wzywa niniej - 
szem wszystkich wierzycieli tej m asy, aby 
w celu powzięcia stanowczej uchwały wzglę­
dem  zaprojektow anej przez w ydział sp rze­
daży z wolnej ręki, należącej do tej masy 
realności we Lwowie pod C. N. 342’/* poło­
żonej, na dniu 8 listopada 1876 o godzinie 
9 z ran a  w tu t  -jszym c. k. sądzie krajowym 
zebrać się zechcieli.

Lwów dnia 16 października 1876.
C. k. kom isarz konkursowy : 

Bernaezek.

(5002) o g ł o s z e n i e .
L. 128/k. h. K om isja hipoteczna _c. k. 

sądu  powiatowego w Brzesku uw iadam ia, że 
dochodzenia m ające na celu założenie k się­
gi gruntowej d la  gminy katastra lnej Iwkowy 
dnia 26 października 1876 rozpocznie.

Bliższe szczegóły zawierają ogłoszenia 
w urzędzie gminnym.

B rzesko dn ia  20 października 1876. 
(5021)

L. 4543. C. k. sąd powiatowy w K uli­
kowie podaje do powszechnej wiadomości, 
że od 25 do 31 października 1876 złożone 
będą w sądzie do przejrzenia protokoia do­
chodzenia w raz z wykazami hipotecznem i z 
sprostowanemu spisam i posiadłości, z k o p ia ­
mi m ap katastra ln y ch  i protokołam i parcelo- 
wemi dotyczące posiadłości w gminie k a ta s ­
tra ln e j Doroszów mały, równocześnie wyzna­
cza się term in .na dzień 1 listopada 1876^ o 
godzinie 9 rano do zgłoszenia zarzutów 
przeciw  praw dziw ości dochodzenia; o czem
zaw iadam ia się strony z dodatkiem , że każ- 
dy kto  ina in teres prawny w zbadaniu s to ­
sunków posiadania, może się zgłosić i wszy­
stko przytoczyć, co d la  wyjaśnienia swych 
praw za stosowne uzna-

Kulików dn ia  23 października 1876.
(5005 1— 3) o b w i e s z c z e n i e .

L . 3226. C. k. sąd powiatowy w Ni- 
żankowicach podaje do publicznej wia omo- 
ści, że w gm achu tegoż sądu w dniach 15

daż realności w łościańskiej pod 1. k. U  w 
Jaksm anicach położonej.

1. Cena wywołania wynosi 1061 zlr.
Zakład 106 zł. 10 ct. a. w.
Reszta w arunków  licytacjnych, jakoteż 

ak t opisania i oszacow ania przejrzane być 
mogą w sądzie.

Niźankowice d a ia  7. września 1876. 
(5011 2— 3) K o n k u r s .

L. 44841. Celem obsadzenia posady 
zarządcy przy c. k. głównym urzędzie cło- 
wym w B rodach, w IX  klasie rangi z płacą 
rocznych 1100 złr. z odpowiednim dodat­
kiem czynnej służby i z obowiązkiem zło 
żenią kaucyi służbowej w kwocie 1100 złr. 
wypisuje się niniejszem  konkurs.

U biegający się o tę  posadę, mają 
wnieść swe podania  do c. k. powiato­
wej dyrekcyi skarbu  w Brodach, w przecią­
gu czterech tygodni, i w tychże udowodnić, 
że posiadają porzebną kw alifikacyę i w ła­
dają  językami krajowemi.

C. k. krojowa D yrekcya skarbu.
Lwów dnia 6 października 1876.

(4993 2— 3) O b w i e a z c z e n i e .
L. 2453. Podaje się do publicznej w ia­

domości że w jednym  term in ie  na dniu 27 
lis topada 1876 o godzinie 11 rano  odędzie 
się w sądzie tu tejszym  na  zaspokojenie przy- 
zuanej Samuelowi Ruf kwoty 18 złr. z pn. 
egzekucyjna publiczna sprzedaż realności pod 
L. D. 25 rep. 23 w P sarach  położonej ciała 
tabularnego nie stanow iącej a  to  naw et n i­
żej ceny szacunkowej 80 zł.

W adyum wynosi kw ota 8 zł. a  reszta 
warunków w tutejszo-sądow ej reg istra tu rze  
jest do przejrzenia.

C. k. sąd powiatowy.
Krzeszowice dnia 10 w rześnia 1876. 

(4851 3— 3) E d y k t .
L. 50559. C. k. sąd  krajow y we Lwo­

wie niniejszym  edyktem  wiadomo czyni iż na 
prośbę ks. Tom asza M adeja i F eliksa  Dy bu- 
sia dozwala się rów nocześnie wykreślenie 
praw a dożywotniego użytkow ania l/ą części 
spadku po ś. p. Klarze Torczyńskiej pozostałego 
na rzecz A ntoniego Torczyńskiego intabulowa- 
nego, ze stanu biernego 4/g części realności pod 
L. 103 i 1044/ą we Lwowie, a to  wraz z nad- 
ciężaram i na rzecz Tekli Boreckiej 20 śl. Ce- 
drowskiej, Tom asza Świżyńskiego, Petroneli 
W endycz i E stery  Seldy R appaport wpisa­
nymi : ponieważ miejsce pobytu tych ostat 
nich n ie  je s t wiadome a  zatem  c. k. sąd 
krajowy do zastępow ania ich tu tejszego adw. 
Dr. Hryszkiewicza ku ra to rem  mianował.

Niniejszym  więc edyktem  wzywa się 
kurandów  aby w należytym  czasie potrzebną 
inform acyę ustano wionemu zastępcy udzielili 
i w ogóle stosownych do obrony praw  swych 
środków użyli, gdyż wynikające z zaniedba 
n :a sku tk i sami scbie przypiszą.

Z c. k. sądu krajowego.
Lwów dnia  23 W rześnia 1876.

(4954 3 — 3) E d y k t .
L. 1943. C. k. pąd powiatowy w Pod- 

bużu zaw iadam ia, że na zaspokojenie sumy 
200 zł. w. a. z pn. na rzecz A ntoniny Bia- 
łoskórskiej odbędzie się w c. k. sądzie po­
wiatowym w Podbużu dnia  3 listopada, dnia 
29 L istopada 1876 i dn ia  14 grudnia  1876, 
kazuym  razem  o godzinie 10 rano przym u­
sowa sprzedaż przez publiczną licytacyę

połowy realności pod 1. k 52 w Manasterou 
położonej Michała Zatheja własnej, a to na 
pierwszych dwóch terminach tylko za cenę 
szacunkową 175 zł. lub wyżej, na ostatnim 
zaś także niżej tejże. Wadyum wynosi 17 
zł. 50 ct. Akt zastawniczego opisania tej 
realności i warunki licytacji można przej­
rzeć w tutejszo-sądowej registraturze

Podbuż dnia 6 sierpnia 1876.
(4994 2 — 3) O b w ie sz c z e n ie .

L. 4147. C. k. sąd powiatowy w Lisku 
uwiadamia, że w celu wydobycia należytości 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo­
cie 100 złr. w. a. z pn publiczna egzeku­
cyjna sprzedaż gospodarstwa włościańskiego 
dłużników Feśka Bobika i Stefana Bobika 
pod N. kons. 25/sub r. 9 w Wuiskiem poło­
żonego ciało tabularne niestanowiącego w 
protokole z dnia28 marca 1876, 1. 2875 0- 
pisanego i 620 zł. w. a oszacowanego w 3 
terminach t. j. dnia 31 października 1876 
7 listopada 1876 i 14 listopada 1876, za­
wsze o godzinie 11 przed południem w c. 
k. sądzie powiatowym w Lisku i to na pier­
wszych dwóch terminach tylko wyżej albo 
przynajmniej za cenę szacunkową, na trze­
cim terminie także niżej ceny szacunkowej 
przedsięwziętą zostanie.

Za cenę wywołania ustanawia się cena 
szacunkowa 620 zł. w. a.

Warunki licytacyi 1 akt opisu i osza­
cowania można w sądowej registraturze przej­
rzeć.

Lisko dnia 28 czerwca 1876.
(4927 3 - 3 )  E d y k t .

L. 7910. C. k. sąd obwodowy w Stanisła­
wowie wzywa niniejszem wszystkich tych któ­
rzyby zaginiony kwit zastawniczy Stanisławo­
wskiego banku zaliczkowego z dnia 18 lutego  
1876 Nr. 363 na jedną akcję kolei Lwow­
sko-Czerniowieckiej w nominalnej wartości 
200 zł. a. w. N. 88432, II. emisyi z kupona­
mi, płatnemi od 1 maja 1876 posiadali, aby 
ten kwit w przeciągu jednego roku, sze­
ściu tygodni i 3 dni od dnia 3 ogłoszenia  
edyktu niniejszego w Gazecie Lwowskiej 
tern pewniej Sądowi tutejszemu przedłożyli 
ile że po upływie tego czubu kwit ów za 
umorzony uznany zostanie.

Stanisławów dnia 15 lipca 1876.
(4990 2— 3) E d y k t .

L. 13014 C. k. sąd obwodowy w Tar­
nopolu wzywa niniejszem wierzycieli hipo­
tecznych dóbr Zielona, w dawnym obwodzie 
Czortkowskim położonych, aby celem prze­
kazania kapitała indemnizacyjnego w kwo­
cie 2972 zł. 20 ct. m. k z tychże dóbr przy­
znanego, do 15 grudnia 1876 pretensye swo­
je hipoteczne tem pewniej w c. k. sądzie 
obwodowym w Tarnopolu w myśl §. U pa­
tentu z 3 sierpnia 1857 L 144 zgłosili ileże  
w razie nie zgłoszenia swej pretensyi lub 
niejawienia się przy terminie naznaczyć się 
m ający m , nie zgłaszający lub niejawiący Bię 
wierzyciel jako zgadzający się z przekaza­
niem jego pretensyi na kapitał indemniza- 
eyjny w porządku tabularnego pierwszeństwa 
uważanymby był i prawo zarzutów lub re- 
kursu by utracił, jeżeli jawiący się wierzy­
ciele i strony interesowane ugodę by za­
warły, zaś jego pretensya podług porządku 
tabularnego na kapitał przekazaną lub w 
m yśl §. 27 tegoż patentu, na nieruchomości 
zabezpieczoną by została.

Tarnopol dnia 30 września 1876.

(5010 2 — 3) O g ł o s z e n i e  l i c y t a c y i .
L. 10064. Celem w ydzierżanienia poboru podatku konsum cyjnego od mięsa podług 

III klasy ta ry fy , tudzież od wyszynku wina w okręgach dzrierżawnych niżej poszczegól- 
nionych na przeciąg czasu jednego roku t. j. od 1 stycznia 1877 do końca grudnia 1877 
z zastrzeżeniem  milczącego odnowienia na  dalszy drugi i trzeci rok, w razie  zaniechania 
wypowiedzenia dzierżawy, lub też bezwarunkowo na  trzy  lata t. j. 00  l stycznia 1877 
do końca g ru d n ia  1879, odbędzie się w c. k. powiatowej Dyrekcyi skarbu w Nowym 
Sąozu publiczna licytacya w poniżej wymienionych dniach.

pzrńcach otrłasza że a a  podstaw ie docha- listopada, 2 0  g r u d n ia  1 8 7 6  1 2 4  stycznia 1 8  i 7 
d zeń  celem zap ro w ad zen ia  k siąg  gruntow ych każdym  razem  o godzinie 9 przed południem 
w gm m ie Celejów sporządzone arkusze po- 1 odbędzie się przym usow a publiczna sprze-

Gazeta Lwowska Nr. 2 4 4  z dnia 25  października 1876.

cS

Ja  8

Roczna cena 
wywołania L icytacya na dniu 

odbędzie się3 T̂O* .A ć-3 M Ł,0

Okręg dzierżawny od
mięsa

od
wina

o. zł. ct. zł. c t

1
Muszyna składająca się z 37

miesjcowośc. 2118 28 — — 6 listopada 1876

2 Stary Sącz z 61 miejscowość. 2662 — — — dtto.

3 Bobowa z 13 miejscowość. _ »— 179 _ d tto .

4 Jordanów  z 35 miejscowość. _ 449 26 d tto .

5 Krościenko z 69 miejscowość. ._ __ 122 50 7 lis to p ad a  1876

6 Piw niczna z 7 miejscowość. — 154 d tto .

Oferty pisemne zaopatrzone w lOO/o wadyum mogą być wniesione do godziny 2 pc
południu dnia poprzedzającego u s tn ą  licytacyę. R esztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w c. k. powiatowej Dyrekcji skarbu i u c. k. nadzorów  straży skarbow ej tu ­
tejszego sądu.

Nowy Sącz dnia  20 październ ika 1876.
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(49G6 2- 3) I  d  y  Is t ,

U. 2626. C. k. sąd  powiatowy w R a­
dłowie ogłasza, iż celem zaspokojen ia  pre- 
t in  yi W ojciecha R ębacza w kwocie 42 złr. 
•jO et. w. a. z pn. przedsięw ziętą będzie 
do a  29 listopada, 21 grudn ia  1876 i 25 
ł v  znia 1877, zawsze o godziuie 11 przed 
południem  w tutejszym  sądzie przym usowa 
sprzedaż połowy realności w Niedzieliskach 
pod N r. k. 41 położonej, d łużnika F ra n c i­
szka K licha własnej z tym  dodatkiem , że 
orzy pierwszym  i drugim  term in ie  rzecżona 
poł wa realności ty lko za cenę szacunkow ą 
lub powyżej takow ej, p rzy trzecim  term inie 
zaś nawet niżej tej ceny najwięcej ofiarują­
cemu sprzedaną zostanie.

Cena szacunkowa wynosi 450 złr. 
W adyum  50 złr. w. a.
A kt opisania i oszacow ania , tudzież 

bliższe w arunki licy tacy i, p rzejrzane być 
m ' ją w regiB traturze.

Radłów  d n ia  12  g rudnia  1876.
(4989 2 - 3 )  E  d  y  k  t .

L. 9151. Stanisław ow ski c. k. sąd ob 
wodowy wiadomo czyni, że na  zaspokojenie 
przez S tanisław ow ską kasę oszczędności 
przeciwap. Lubinowi Preyerow i wywalczonej 
należytości 218 zł. 75 ct., 218 zł. 75 ct, i 
2898 zł. 53 ct. w. a. z pn. publiczna sprze- 

- ź relności hipotecznej pod L. k. 2272/^
Stanisławowie położonej d łużnika własnej 

n a  dn iu  23 listopada 1876 i na dniu  7 gru> 
d a  1876 każdym .razem  o godzinie 10 z 
■ ,a w tutejszym  c. k. sądzie obwodowym 
się odbędzie:

a) Jako cenę wywołania stanow i się kw o­
tę  szacunkow ą 36576 zł. 50 ct. w. a. 
poniżej której na powyższych dwóch 
term inach  licytacyjnych sprzedaną nie 
będzie.

b) K ażdy chęć kupienia m ający składa 
przed rozpoczęciem  licytacyi z w yją t­
kiem tych w ierzycieli hipotecznych 
któ rych  pretensye w pierwszej połowie 
ceny w ywołania zabezpieczone są, wa­
dyum  10%  ceny wywoławczej w go­
tówce lub w p ap ierach  państw ow ych 
lub w lis tach  zastaw nych c. k. uprz. 
ogólnego A ustr. kredytowego Z ak ładu  
ziemskiego lub  galic. Tow arzystw a k re ­
dytowego ziem skiego lub galic. akc. 
banku hipotecznego, lub w obligacyach 
indem nizacyjnych wedle ostatniego k u r­
su urzędow uie notowanego, albo n a ­
reszcie  w książeczkach galic. kasy o- 
szczędności.
W adyum  nabywcy także jako  w płata 

na cenę kupna uważauem i sądownie zacho- 
mem będzie.

Resztę warunków licytacyjnych tudzież 
akt szacunkowy i wyciąg tabu larny  w sądo­
wej seg istra turze przejrzeć lub w odpisie 
podjąć można, zaś względem podatków  i na- 
leżytości konkurencyjnych odseła się chęć 
kupienia m ających po tu tejszego c. k. g łó­
wnego urzędu  podatkowego i tu tejszego Ma­
gistratu.

O czem się strony , dalej wiadomych 
wierzycieli hipotecznych, do rąk  w łasnych 
a  z miejsca pobytu  nieznajom ych w ierzycieli 
le ib ę  Lipa i R achel P iper niem niej tych 
wierzycieli hipotecznych którym by uchw ała 
niniejsza z jakichkolw iekbądź przyczyn do- 
l  jczoną być nie m ogła, lub którzyby po dniu 
30 w rześnia 1876 do tabu łi tu tejszej weszli 
do rą k  tym że ustanowionego k u ra to ra  p. adw. 
D w ernickiego z zastępstw em  p. adw. Sze- 
parowicza zaw iadam ia.

Stanisław ów  dnia  30 września 1876. 
(4976 2— 3) E  d  y  k  t .

L. 20097. C. k. wyższy Sąd krajowy 
we Lwowie czyni niniejszem wiadomo, źe 

ro jek t nowych ksiąg gruntow ych w edług 
przepisów powszechnej ustaw y o księgach 
gruntow ych i ustaw  krajowych, sporządzo­
nych d la  następujących posiadłości tabular- 
ijc h  i gm innych od dnia  1 g rudn ia  
876 r. za nową księgę g run tow ą uważanym  

być m a :
1 . D la  m ajętności ta b u la rn y ch :

a) Kościejów, w okręgu lwowskiego c. k. 
sądu  powiatowego miej. del. Sek. I I . ;

b) Biłka królewska, w okręgu Winnickie­
go c. k. sądu powiatowego;

c) część Błyszczywody, przyległość do Prze- 
m iw ułek, M axymina Bogdanowicza w ła­
snych, Błyszczywody i O płytna, Jan a  i 
M agdaleny z K intzich Millerów w ła­
snych, w okręgu Żółkiewskiego c. k. 
sądu powiatowego;

d) Zwertów, w okręgu Kulikowskiego c. k. 
sądu pow iątow ego;

e) Z ahutynia, w okręgu  Sanockiego c. k. 
sądu pow iatow ego;

f) Posada Liska, w okręgu c. k. Sądu po­
wiatowego w L isku położonych;
2  D la  posiadłości w gm inach k a ta ­

stralnych :

a) Kościejów, podlegających Lwowskiemu |  (4 9 7 5  2—3) O g ło szen ie  k o n k u r s u ,  
c, k. sądowi powiatowemu m iejsk del L 27497. Celem nadania  pięciu sty-

| pendyów z fundacyi im ienia ś. p S tam sła- 
] wa Laduńskiego ogłasza się niniejszem  kon-

Sądowi | kurSi , •
Każde z powyższych stypendyów wy-

nruiia ' nosi rocznie 40 dukatów  h o len d e rsk ich , i 
P°a ie '  I ___ '  U ..„i,...u

Sek. II
b) B iłka królew ska, i
c ) . Podborce, podlegających c. k 

powiatowemu w W innikach;

pow iatow em u;
e) Zwertów, podlegających K ulikow skiem u 

c. k. Sądow i pow iatow em u;
f )  Z ahutynia , podlegających Sanockiem u 

c. k Sądowi powiatowem u i
g) Posada L iska, podlegających Liskiem  a 

c. k. Sądowi powiatowemu, — jak o  in- 
stancyi realnej.

d) Błyszczywody w raz z O płytną,  -----  . , . , ,
gających Żółkiewskiem u c. k. Sądowi w ypłacane będzie w dwóch równych ra tach  

• • bądz w złocie, bądź też  w notach banko­
wych w edług lwowskiego kursu dukatów 
holenderskich, a  to  w ten  sposób, iż każda 
pierw sza ra ta  obliczoną będzie w edług k u r ­
su dukatów  z poprzedzającego w ypłatę dnia 
8  sierpnia zaś każda druga ra ta  w edług
kur»u z poprzedzającego dnia 8 lutego.

O stypendya te  ubiegać się może k a ­
żdy m łodzieniec rzym sko-lub grecko-kato li­
ckiej ro lig ii, w k ra ju  tu tejszym  urodzony i

Sporządzony p ro jek t dotyczących ksiąg  zam ieszkały, ubogich lub ty lko niezamoż-
przejrzanym  być może, a  to  d la  posiadłości ' rodziców k tóry  do szkół gininaryal-
tabu laruych  pod 1 . aj, b), c), d) w ia b u li  nych, un iw ersy teckich , realnych  luby tech 
c. k. Sądu krajowego we L w ow ie , pod 1. nicznych uczęszcza i dobre postępy w na- 
e), i), w urzędzie hipotecznym  c. k. sądu  ■ -Likacil j zachow aniu s ię , robi. Pierw&ifcńst- 
obwodowego w Przem yślu, zaś dla posiadło- służy kandydatom , którzy  ród swój wy- 
ści pod 2 . poszczególnionych w biórze doty- > wodzą od fundato ra  ś. p. S tan isław a Ł ą ­
czącego c. k. sędziego powiatowego. j duńskiego , lub  też z fam ilii Bujnowskich,

Od dn ia  wyżej wspomnionego nowe i cz7 to  po mieczu, czy po kądzieli, chociaż- 
praw a własności, zastaw u i inne praw a hi- ; by naw et w dalszej linii, 
poteczne na w pisanych do księgi gruntow ej i K andydaci winni wnieść podania swoje 
n ieruchom ościach , tylko przez w pisanie j  za pośrednictw em  z a k ła d u , do którego na 
do nowej księgi gruntow ej nabyte, ograni- | nauki u częszcza ją , do W ydziału krajowego 
czone, na innych p rze lane  lub zniesione być j  ifajpóźniej do 30 listopada r. b. i załączyć 
mogą. i m etrykę chrz tu  , świadectwo ubóstw a tu -

O raz wzywa się wszystkie te  osoby, f dzież osta tn ie  świadectwo szko lne , ci zaś, 
k tó re  na  zasadzie praw a przed dniem  o- k tórzy  według tego co wyżej powiedziano, 
tw arcia księgi gruntow ej nabytego, żądają  1 m niem ają mieć pierw szeństw o do stypen-

1 dyów z niniejszej fundacyi, w inni również 
w tym  k ierunku w iarygodne dowody p rzed ­
stawić.

Z W ydziału  krajow ego 
K rólestw a Galicyi i Lodom eryi i 

W ielk. Ks. Krakowskiego.
W e Lwowie dnia 19 października 1876. 

E  d ; k  t.

zmiany uczynionych w tejże wpisów ty 
czących się stosunków w łasności i posiada- j 
nia bez różnicy, czy zm iana m a nastąp ić  
przez przypisanie, odpisanie lub przepisanit 
przez sprostow anie, oznaczenie nieruchom o­
ści lub połączonie ciał hipotecznych czyli i 
też w innym  sposobie, tudzież w szystkie te  i
osoby, k tó re  już przed dniem  otw arcia no- j
wej księgi gruntow ej nabyły na n ierucbo- I J  *>)
m ościacb do tejże w niesionych lub na ich L. 22042. C. k. sąd  powiatowy del.
częściach praw a zastaw u, służebności lub miej. cywilny zaw iadam ia niniejszym  edy- 
inne praw a do w pisania hipotecznego | ktem  M aryę D rohom irecką że w spraw ie jej
zdatne o ile  takow e jako należące do i z tutejszym  adwokatem  Dr. Janem  H ajdu- 
dawnego s tan u  biernego w pisane być m ają I kiewiczem pto 142 złr. 75 ct. w dniu f go 
i o ile one nie zostały  do nowej k s i ę g i  i  m arca 1876, 1. 2670 zapad ł w yrok , k tóry
gruntow ej już przy  onej założeniu  wpisane, j ń la niewiadom ego m iejsca pobytu pozwanej 
ażeby zgłoszenia swe tern pewniej do dnia  j ustanow ionem u na koszt i niebezpieczeń-
1 g rudn ia  1877 r. wnieśli, a  to  co do posia­
dłości tab u larn y ch  pod 1. a), b), c), d ) , w 
c. k. Sądzie krajowym we Lwowie, pod 1. 
e), f) w c. k. Sądzie obwodowym w P rz e ­
m yślu, zaś co do innych pod 2 . wymienio 
nych posiadłości w dotyczącym  c. k. Sądzie 
powiatowym w nieśli, ileże w raz ie  uchybie-

stwo tejże kuratorow i adw. Dr. W ędrychow- 
skiem u doręczony zostaje.

Zaleca się zatem  niniejszym  edyktem  
pozwanej aby potrzebne dokum enta u sta ­
nowionemu dla niej zastępcy udzieliła, w re­
szcie innego obrońcę sobie w ybrała i o tem 
sądowi doniosła, w ogóle zaś aby wszelkich

n ia  tego term inu  u tracą  praw o dochodzenia możebnych do obrony środków praw nych 
swych roszczeń wspomnionych przeciw  oso- ; u ż y ła , w raz ie  bowiem przeciwnym  wyni 
bom trz e c im , k tóre  praw a jak ie  hipoteczne ; kłe z zan iedbania  skutk i sam a sobie przy. 
w dobrej wierze nabędą n a  mocy nieza- pisaćby m usiała, 
przeczonego w pisu w nowej księdze g runto- j  Kraków 3 października 1876. 
wej zaw artego. ( w  2 - 3) 3  e  ,  b  i .

O koliczności, iż praw o przedm iotem  
zgłoszenia będące je s t widocznem  z jakiej 
księgi publicznej z użycia wychodzącej, lub

L ’ 4883. C. k. sąd powiatowy w Bo­
chni podaje dó wiadomości, że na zaspoko-

z uchw ały sądowej jakiej albo iż w sądzie jenie n a leż jto śc i Feig li K ornreichow ej w 
„  kwocie 100  z łr. a. w. z pn. odbędzie sięw toku  znajduje się podanie stron  odno , , . , - , -
szących się do tego praw a nie zm ieniają w gm achu tegoż sądu  przym usow a sprzedaz

°  \  ni*? a  17 m in  li o  a na. ipttt.oy*vo ro u  Innam  nnrl I
obow iązku do zgłoszenia się. przez publiczną licytacyę realności pod 1. 

33 w T riu ita tis  położonej, w edług wykazu
Przyw rócenie do dawnego stanu  c a j 4 3  księgi gruutowej gminy Chude-

upadłego term inu  edyktalnego m e m a m iej- n ic 0  e t T rin ita tis  p ra  k a rty  w łasności 
ci. 1 przediuzenie onegoz d la  pojedynczym dawnej dłużników Józefy i K atarzyny K or-

s tro n  dopuszczalne nie jest.
Lwów, dn ia  3 października 1876.

dawnej dłużników Józefy i K atarzyny 
neckich. obecnie zaś w edług poz. 3) tejże 
karty własności m a ło le tn ic h : Józefa, K a ta ­

rzyny i Jakóba  Korneckich dzieci d łużn i­
ków własnej w dwóch term inach  m ianow i­
cie dnia 13 listopada i 12 grudnia  1876 , 
każdym  razem  o godzinie 10 rano tylko 
wyżej ceny szacunkowej 650 złr. a. w. wy­
noszącej, lub za takow ą, i że w raz ie  nie- 
uzyskania na  tych  dwóch term inach  naw et 
ceny szacunkowej m ają się wierzyciele dnia 
15 stycznia 1877 o godzinie 10 rano celem 
ułożenia u łatw iających warunków w tym że 
sądzie stawić.

Za cenę w ywołania stanowi się w ar­
tość szacunkow ą 650 złr. a. w.

W adyum zaś wynosi 65 z łr. w. a.
R esztę warunków  licy tacy jnych , wy­

ciąg Lipoteczny i a k t oszacowania sprzedać 
się m ającej realności m ożna przejrzeć w re- 
g istra tu rze  sądu tutejszego.

Bochnia dnia 13 w rześnia 1876.

(4965 2— 3) K o n k u r s .
L. 9832. Celem obsadzenia posad p ro ­

wadzących m etryki izraelick ie  1 tychże za­
stępców w okręgach m etrykalnych w T łum a­
czu, Tysm ienicy, Niżniowie, Uściu zielonem, 
O ttyn ii i Chocim ierzu rozpisuje się n in iej- 
szem konkurs.

Ubiegający się o te  posady m ają wnieść 
najdalej do dnia 15 listopada 1876 roku  do 
c. k. S tarostw a w Tłum aczu jako  w ładzy 
do m ianow ania powołanej odnośne podania 
i oraz wykazać się dokum entam i, że są  :

a. własnowolni i obywatelam i austryac- 
kim i z krajów w R adzie państw a re ­
prezentow anych ;

b. w yznania możeszowego;
c. nieskazitelnych obyczajów , posiadają 

odpowiednie w ykształcenie i w ładają 
należycie językam i krajow em i;

d. źe m ieszkają stale w siedzibie okręgu 
m etrykalnego, lub też zobow iązują się 
sta le  zam ieszkać w m iejscu , gdzie się 
znajdują księgi m etrykalne;

e. że m ają tak ie  za trudn ien ie , które nie 
będzie ich zmuszać do częstego wy­
dalan ia  się z m iejsca siedziby okręgu 
m etrykalnego.
K an d y d ac i, którzy otrzym ają dekret 

nom inacyjny upow ażniający ich do prow a­
dzenia m etryk izraelickick , będą  upraw nie­
ni pobierać w ynagrodzenie za każde wpisa­
nie ak tu  m etrykalnego lub wystawienie p o ­
świadczenia m etrykalnego po 50 ct. w a. 
zaś za każde wystawienie wyciągu fam ilij­
nego w wykonaniu ustaw y o poborze woj­
skowym po 1 z łr. w. a

Obok tego otrzym ają odpow iednie 0 - 
kręgowi m etrykalnem u roczne w ynagrodze­
nie z funduszów kahalnych, jeżeliby  powyż­
sze należytości nie były dostatecznem  wy- 
nagrodzniem .

Tłum acz dnia  19 październ ika 1876. 
(5015 2 —3, O głoszenie k o n k u rsu .

L. 8607/pr. Celem obsadzenia posa­
dy radcy policyi przy c. k. dyrekcyi poli- 
cyi w Krakow ie w randze VIIej k lasy , z po­
boram i, system izowanem i rozpisuje się n in iej­
szem konkurs do 2 0  listopada 1876 r.

U biegający się winni swe podania, wy- 
stosowane do wys. M inisterstw a spraw  we­
w nętrznych zaopatrzone w dowody kw alifi­
k a c ji  i dokładnej znajomości języków k ra ­
jowych wnieść w drodze właściwej na  ręce 
p. dyrek to ra  policyi w Krakowie

Z Prezydyum  c. k. N am iestnictw a
Lwów, dnia 2 0  października 1876.

y k a z
wydzierżawić się m ającego podatku konsumcyjnego w niżej poszczególnionych okręgach dzierżaw nych wraz z przynależnem i m iejsco­
wościami na  czas od 1 stycznia 1877 do końca grudnia 1877 z praw em  przedłużenia tej dzierżaw y milcząco lub bezwarunkowo na 
dalsze dwa la ta  to  je s t do końca g rudn ia  1879 r.

Nazwa okręgu dzierżawnego

P odatek  
konsumcyj- 
ny pobie­

rać się ina

Do wy­
dzierżaw ie­
n ia  poda­
tek  kon-

Cena wywołania 
czyli roczny 

czynsz

W adyum m a być 

złożone w kwocie
Rok m iesiąc i dzień 
w którym  licytacya

W ładza i miejsce 
gdzie licy ta  y a

wedle
taryfy

sumcyjny
od

odbywać się będzie odbywać się będzie
złr. ct. złr. ct.
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Lwów dnia  19 października 1876.
C. k. powiatowa Dyrekcya skarbu.

L. 14101. (4973 2 - 3 )



9
(5009 2 3j O b w i e s z c z e n i e  licytacyi.

L. 20820. C. k. pow iatow a D yrekcya skarbu  w Krakowie, rozpisuje licytacyę na  w y­
dzierżawienie poboru podatku  konsum cyjnego:

a) od rzezi bydła  i sprzedaży m ięsa w edług III. klasy taryfy,
b) od wyszynku wina w niżej wymienionych okręgach dzierżaw nych na rok  1877 a wa­

runkowo na rok 1878 i 1879. , ,
O ferty pisem ne zaopatrzone w 100/0 wadyum, m ogą byc wniesiona do Naczelnika 

c. k. powiatowej D yrekcyi skarbu w Krakow ie najdalej do dnia, k tóry  poprzedza dzień 
licytacyi, a to  do godziny 2 po południu _ . 1 ,

W arunk i licytacyi jako też wykaz miejscowości należących do pojedynczych okręgow 
dzierżaw nych m ożna przejrzeć w c. k. powiatowej dyrekcyi skarbu w Krakowie i u  N ad­
zorów c. k. straży skarbowej tegoż powiatu.

K raków  dnia 10 października 1876.
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Okręg dzierżawny
Z •
o w

O Sfc O, *

Cena wywo­
łan ia  od L icy tacya  ustna odbędzie się 

w c. k powiatowej Dyrekcyi
mięsa! wina skarbu  w Krakow ie od god. 9

złr. w. a. rano  do god. 2 po połud. dnia

1 A ndrychów 10 — 503
1

2 W adowice 14 3895

3 Z ator 8 1505
/ 31 października 1876.

4 Sucha 7 1150 _____

5 B iała I ____ 160.1

6 Bestw ina 2 188

2 lis topada 1876
7 Oświęcim 5 3831 1076

8 Chrzanów 12 5851 _ ■

9

10

Jaw orzno 11 2266

5662

125

Krzeszowice 13

) 3 listopada 1876,

11 Liszki 3 

9 

6

4 

15

4817 ____

12 W ieliczka 5104 738

15013

14

Siepraw 626

M ilówka 1153

50015 Żywiec

szyna sądzie zgłosiła i do spadku oś iiadczy - 
ła , inaczej bowiem spadek  ze zgłaszający­
m i spadkobiercam i i z kuratorem  dla niej 

jw  osobie D ra H orw atha z zastępstw em  adw. 
j D ra Czeszera ustanow ionym  p ertrak to w a­

nym będzie.
! Z c. k. sądu  krajowego

Lwów dnia 28 lipca 1876. 
j (4969 3— 3} 85 d  y  te t ,

L. 3089. C. k. sąd  powiatowy w Uhno- 
wie rozpisuje nin iejszem  w spraw ie Gabry­
ela Zańkiewicza przeciw Hawrylo Steciurze 
o zapłacenia 70 złr. a. w. z pn . przymuso­
wą sprzedaż realności w K orczm inie pod 1. 
k. 32 a rep. 71 położonej, k tóra  w trzech 
term inach t. j. dn ia  26 października, 16 li­
stopada i 14 grudn ia  1876, każdym razem 
o godz. 10 z ran a  odbyć się ma.

Cenę w ywołania stanow i szacunkowa 
wartość 548 złr. wynosząca.

W adyum wynosi 54 złr. 80 ct. w. a. 
R eszta w arunków  leży w kancelaryi 

sądowej do przejrzenia.
N ieznanych dotychczas sądowi wierzy­

cieli którzyby do powyższej nieruchom ości 
jak ie  praw a rzeczone przed  odbyciem sprze­
daży nabyli zaw iadam ia sąd  niniejszym e- 
dyktem  i  przez k u ra to ra  Jan a  M eisnera z 
Uhnowa.

Uhnów dnia  6 sierpn ia  1876.
(4982 3 —3) K o n k u r s .

L. 9042. W celu obsadzenia  posady 
prow adzącego m etryk i iz reelick ie  i posady te ­
goż zastępcy d la  okręgu m etrykalnego w G ród­
ku jako też tak ich  sam ych posad d la  okręgu 
m etrykalnego w Janow ie z siedzibą w m ia­
stach powyższych rozpisuje się n in ie js z e m  
konkurs do 20 listopada 187G r.

O b w i e s z c z ę n i e .(4939 3— 3) _____ _________ __
L. 1684. Podaje się do powszechnej wiadomości, iż celem zapew nienia dostawy ży­

wności d la chorych i zdrowych więźniów tudzież innych potrzeb d la  więźniów i c  k. sądu  
obwodowego i c. k sądu powiatowego m iejsko delegowanego w Rzeszowie na rok  1877 
odbędzie się dnia 8 i 9 listopada 1876 o godzinie 9 z ran a  licytacya in m inus jako t o :

złożyć się ma
jako  wadyum 

61 złr.

pościeli tudzież inne po-

8i§ m ające wadyum

207 złr.

177 złr.

53 złr.

33 złr.

64 złr. 
24 złr. 

4 złr. 
19 złr. 
12 z łr. 
15 złr.

1880 złr.

209-70 metrów sukna kalinowego na odzież aresztancka
” a  V  u * j  . P ° je d - n a  le tn ie koce 120 70 „ drelichu na odzież aresztancką

1354*56 „ płótna na koszule
445‘83 „ p łó tna  na gacie
156'00 „ p łó tna  na ręczniki

207 p a r  trzewików z okuciem do sm arow ania
12 p a r pantofli skórzannych

453-22 m etrów  kubiczuyćh drzew a opałowego bukrn»Q„’
1578-489 kilogramów nafty . . . .  g0

30 kilogramów świec łojowych
300 „ mydła . . . .
100 „ sm alcu do obuwia .

24.118 m etrów  kno tu  baw ełnianego .
11-205 kilogram , źytnej długiej słom y .

różne a rtyku ły  do napraw y odzieży obuwia i
m niejsze potrzeby d la  domu więziennego

robót błacbimjktch . . . .
„ kowalsEicb . . . .
* bednarskich
„ ślusarskich
„ szklarskich . . . .

D la przedsiębiorstw a dostawy żywności złożyć 
w ynosi: ....................................................
W adya złożone być m ają gotów kąl lub  w ohWÓo„.. . • • , • , \ aoiJ Zlr-

ich k u rsu  lecz nie nad  w artość nom inaną o b l i c z o n e g o ' pr awem dozwolonych w edług
W arunki licytacyjne p rzejrzane być m ogą w tutejszym  sadz-e 
P isem ne oferty wedle przepisów wygotowano ; ym sąaz e.

będzie komisya licytacyjna do zam knięcia licytacyi wadyu™ opatrzone przyjm ować

Rzeszów 16 październ ika6 1876Um ° ’ ^  ^  ° bwod°wego.

(4908 3 - 3 )  K  <1 »• k  t  i l ł P T T  7 T-77 : -
L. 7024. C. k. sąd miejski delegowany ! dnego' ro t 819 Zgł° S1C W przec,i*gu Je 

powiatowy dla spraw cywilnych w Rzeszo- j n
wie zawiadamia chęć kupna mających iż  i r  , P°wiatowJ
na dniu 21 listopada 1876 na dniu 22 sru- ' i  10 października 1876.
dnia 1876 i na dniu 26 stycznia 1877 ka» i T a™ B  d  y  fc Ą 
żdym razem o godzinie 10 rano o d b ęd z ie  j wie - k. sąd krajowy we Lwo
się w sądzie tutejszym egzekucyjna sprze 
daż gruntu pod Nr. 4 w Boguchwale poło­
żonej, Antoniego Burza własnego, około 16Vi 
morgi przestrzeni zajmującego.

Cenę wywołania ustanaw ia się kwota 
szacunkow a w kwocie 2070 złr. w. a.

P ro tokół zajęcia i oszacowania tego 
g ru n tu  i  w arunki licytacyjne można przej 
rzeć w tu t. sąd. reg istra tu rze.

Rzeszów dnia 4 września 1876.
(4923 3 — 3) E  d y te t.

L. 1848. Maciej Smnlarz krawiec z 
Zawady uszewskiej, zmarł w Aberanie w 
więzieniu dnia 12 października 1870, kto 
by miał jakie prawo do jego spuścizny wy­
noszącej po odtrąceniu kosztów sumę 13

U rząd  prowadzącego m etryk i może być 
powierzonym tylko godnem u zaufan ia , wła- 
snowolnemu mężowi, w yznania mojżeszowe- 
g o , obywatelowi państw a austryackiego z 
krajów  koronnych, w R adzie państw a rep re ­
zentowanych.

Prowadzący m etryki m usi w ładać do­
k ładnie  językam i krajow em i, m usi być s ta ­
le zam ieszkałym  albo też  sta le  się o s i e d l i ć  
w miejscu gdzie się znajdują  księgi m etry­
kalne, m usi zajmować się takiem  za trudn ie ­
niem. któreby go nie zm uszało wydalać się 
częściej z m iejsca zam ieszkan ia, i poddać 
się przed objęciem posady egzaminowi z in- 
strnkcyi, wydanej do prow adzenia m etryk,

: ogłoszonej w dzienniku ustaw  krajowych
T ytułem  w ynagrodzenia pobierać b ę ­

dzie prow adzący m etryki za  każde wpisanie 
ak tu  m etrykalnego, jakoteż za każde w ysta­
wienie pośw iadczenia m etrykalnego od s tro ­
ny interesow anej opłatę w kwocie 50 ct., 
za w ystawienie zaś w yciągu fam ilijnego w 
wykonaniu ustawy wojskowej kwotę 1 złr. 
a. w. od op ła t tych w yjęte są  pośw iadcze­
n ia  m etrykalne d la  stron ubogich, i pośw iad­
czenia w celach urzędowych.

Ubiegający się o jednę z tych  posad

| są w drodze ofert do sprz«d>'.n:H w zarzą­
dzie bu t i kopalń siarki w Swoszowicach 

' (po i Krakowem). W olno je s t oferować na 
całe kwantum  albo i na pojedyńeze partyn, 
można także zam iast siark i surowej w od­
powiednich term inach  brać w iększą ilość 
siarki czyszczonej (czy to w kaw ałkach, czy 

; w grubych lub  cienkich sztabach).
Przyjm ow anie ofert zastrzega sobie 

wysokie o. k m inisteryum  rolnictwa, 
j Po u trzym aniu  uw iadom ienia przyjęcia

oferty m a nabywca złożyć 100'0 (dziesięć 
procent) od sumy zakupionej siark i w go­
tówce jako kaucyę bezprocentow ą w kasie  
podpisanej Dyrekcyi.

N abytą siarkę należy odebrać najdalej., 
w 3 m iesiącach po przyjęciu oferty. 

i S iarkę wydaje c. k. urząd hutniczy w
Swoszowicach po uiszczeniu gotówki, 

i Oferty pisemne zapieczętowane słowem
„Schwefel Offerte “ oznaczone przyjm uje 
podpisana D yrekcya tylko do 31 paździer 

' n ika 1876.
W iedeń 15 października 1876.

C. k. Dyrekcya sprzedaży wyrobów 
górniczych.

($. I. iBergroerfs »)jkobuften -- 5Berjdjlei§ 
SDirection.)

(4995 2— 3) O głoszenie.
L. 6228. C. k. sąd  powiatowy w Nad- 

; wórnie oznajm ia iż dochodzenia miejscowe 
w sprawie założenia ksiąg gruntowych w gm i­
nie ka tastralnej Zabereże dn ia  9 listopad  
1876 rozpocznie, każdy kto w zbadaniu s, 
sunków posiadania prawny in teres ma, mc 
że się złosić i wszystko przytoczyć, > dl 
wyjaśnię Aa lub obrony swych praw za  ..1 
sowne uzna.

Nadworna dnia 20 października 1876
| (4861 2 —3) O g ł o s z e n i e  k o n k u r s u .
1 L. 25914. Celem nadania stypendyów 
[ z zapisu ś. p. A ndrzeja Żalchockiego po 105 

złr. rocznie, ogłasza się niniejszem konkurs
Stypendya te  przeznaczone są  d la  ubo ­

giej uczącej się młodzieży, synów szlachty  
polskiej, uczęszczających do szkół pub licz­
nych w kra ju  istniejących.

Kandydaci winni wnieść podania swo­
je  za pośrednictwem  zakładu, do którego na 
nauki uczęszczają, do Wydziału krajowego, 
najdalej do 15 listopada r. b. i za łączyć; 
wywód szlachectw a polskiego, m etrykę chrztu 
świadectwo ubóstw a należycie zatwierdzeni 
tudzież ostatn ie świadectwo szkolne.

Stypendysta tej fundacyi winien nauk i 
swroje odbywać w kraju  i nie może równo­
cześnie pobierać w sparcia z jakiejkolw iek 
innej fundacyi publicznej.

Z W ydziału krajowego.
K rólestw a Galicyi i  Lodom eryi i W. Ks, 

Krakowskiego.
We Lwowie dnia 6 paździerika 1876.

. „ .w  - .-.O » -  '-I----
winien będzie w tsrm in ie  oznaczonym wnieść 
do c. k. S tarostw a w G ródku p rośbę  w ła ­
snoręcznie przez siebie p is a n ą , w k tórej 
m usi w ykazać należycie d o k u m en tam i; ro ­
dzaj zatrudn ien ia , nieskazitelność obyczajów 
w iek i stop ień  w ykształcenia

Dotychczasowi prow adzący m e try k i , 
posiadający  odpow iednie uzdolnienie , będą 
p rzed  innym i kom petentam i uw zględnieni , 
w razie jeś li się o te  posady s ta rać  będą 

G ródek dnia 19 październ ika 1876. 
(4906 3 —3) 4 fcb w ie g ¥ .c z en i6 .

L  15016

(4991 2— 3} F. d j  & t .
L. 15798. C. k. sąd  obwodowy T a r ­

now ski podaje niniejszem  do publicznej wia 
domości, że na zaspokojenia w ierzytelności 
Ł azarza  M aschlera w sumie 4000 złr. w. a 
z należytośeiam i dodatkowem i dozw oloną 
została sprzedaż egzekucyjna realności fa 
bryczuej pod 1. 127 w Tarnow ie na Zabło 
ciu położonej do W łodzim ierza E liaszew icza 
należącej.

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
■ publiczną w sądzie tu te jszym  w dwóch te r  
| m inach 27 listopada i 27 grudn ia  1876 r. 
j każdym razem  o godzinie 10 przed połud. 

Sam borski c. k. sąd  obwo- J Cenę wywołania stanowić będzie w ar­
wy zaw iadam ia W incentego Łabęckiego z j tość szacunkowa 40503 złr. 11 c t .  w. a

; poniżej której w term inach  powyższych re ­
alność powyższa sprzedaną nie będzieITT _ 1 ’* * ‘

, niniejszem  wiadomo czyni iż na dniu 
22 sierpnia 1874 zm arła we Lwowie Teresa 
oaw ańczuk pozostaw iając rozporządzenie o- 
sta tu ie j w o li , k tórem  m ałżonka swego C y­
ry la  Saw ańczuka uniwersalnym sdadkobier- 
cą m ianow ała.

Cdy jed n ak  Cyryl S aw ańczuk praw a 
dziedziczenia z rozporządzenia ostatn iej 
woli na rzecz spadkobierców z ustawy zrzekł 
zastrzegając sobie tylko prawo dożywocia 
do spadku po ś. p Teresie Sawańczukowej 
a miejsce pobytu Zofii z Szawańczuków 
zam ężnej S łobodow ej, do spadkobierców u- 
stawniczych należącej wiadomem nie je s t, : 
Wzywamy ją  przeto w myśl §. 131 ust. o 
post. w spr. niespor. aby się w przeciągu 
jednego roku od dnia dzisiejszego w . i , j-

z życia i m iejsca pobytu  niewiadomego, że 
n a  dn iu  15 w rześnia 1876 r. 1. 15016 wniósł 
M aryan W acław d. i. M azaraki pozew o u- 
znanie za w łaściciela części dóbr Roztazek 
i za upraw nionego do poboru kap ita łu  in- 
demnizacyjnego z te jże  części i że pozew 
ten  doręczony zosta ł ustanow ionem u d lań  
kuratorow i p. adw. Dr. K ohnow i. którego 
zastępcą  p. adw. Dr. E h rlicb  do wniesienia 
w 90 dniach obrony.

Sam bor dn ia  26 w rześnia 1876 
(4926 3 - 3 )  E  d  y  te  t

L. 6190. C. k. sąd  powiatowy w Do- 
brom ilu podaje do w iadomości, że dnia 10 
listopada 1876 r ,  15 grudnia  1876 i  19 
styczn ia  1877 r. sprzedaną zostanie przez 
publiczną licytacyę realność dłużników  Dmy- 
t r a  i  T aci Myseczków, pod 1. 23/53 w Iłu - 
bicach na rzecz zak ładu  kredytowego wło­
ściańskiego.

Cenę w ywołania stanow i sum a 400 zł.
W adyum 40 zł.
Bliższe w arunki mogą być p rzejrzane 

w sądzie tutejszym , a  kura to rem  w ierzycie­
l i  n ie  znanych ustanow iony Jęd rzej G ra­
bowski w Dobromilu.

Dobromil du ia  16 w rześnia 1876.

(5001 3— 3) O g ło s z e n ie .  438.

{Sprzedaż siarki
2000 m etr. centnarów  s ia rk i surowej

500 „ „ czyszczonej w g ru ­
bych sz tab ach ,

1000 m etr. centn czyszczonej w kaw ałkaih ,

j — - A. V ~ 9 --
W adyum przy licytacyi złożyć się m a­

jące  w ynosi 4050 złr. w. a.
R esztę warunków, wyciąg hipoteczny 

i a k t szacunkowy przejrzeć można w reg i­
s tra tu rze  c. k. sądu  obwodowego.

N a w ypadek jeżeli przy pierwszych 
dwóch term inach licytacyjnych n ik t przynaj­
mniej ceny szacunkowej nie zaofiaruje, wy­
znacza się term in  na dzień 27 grudnia 1876 
godzinę 4 po południu, na k tóry  wierzyciele 
h ipoteczni staw ić się winni celem ułożenia 
lżejszych warunków , według których nas ę- 
pnie sprzedaż licy tacy jna w trzecim  te rm i­
nie rozpisaną zostanie.

Głosy nieobecnych doliczy się do wię­
kszości głosów wierzycieli, k tórzy n a  term in  
przybędą.

O rozpisaniu tej licy tacy i o trzym ują 
zawiadomienie obydwie Btrony, c. k. urząd 
podatkow y, c. k. p rokura to rya  skarbow a we 
Lwowie i wszyscy w ierzyciele hipoteczni, a  
w szczególności w ierzycielka z m iejsca poby­
tu  u ie  w iadom a Cecylia B ronikow ska, na­
stępnie ci w ierzyciele, którzyby po dniu 
29 września 1876 r. do h ipo tek i realności 
pod 1. 1*27 w Tarnow ie n a  Zabłociu poło­
żonej weszli lub którym by uchw ała niniej­
sza z jakiegokolw iek powodu nie zo­
s ta ła  doręczoną do rą k  k u ra to ra  k tóry  n i­
niejszem  w osobie adw. Dr. S tanisław a To­
k arza  z substytucyą adw. Dr. A lojzego M a­
law skiego ustanow ionym  zostaje, tudzież 
przez edykta.

Tarnów dnia 5 października 1876.
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O b w ie sz c z e n ie  l i c y ta c y i .  (4952 3— 3)

L. 12.910. W  celu wydzierżawienia wyłącznego praw a wyrobu i w yszynku wódki 
i m iodu, przysługującego wysokiem u Skarbow i w  obrębie dóbr K ałuskich, na trz ech ­
letni okres, od dnia  1 stycznia 1877 r. do koniec g rudn ia  1879 r., odbędzie się n a  dniu  
13 listopada 1876 r. o godzinie lOtej przed południem  w ces. kr. galicyjskiej D yrekcyi 
lasów i domen w Bolechowie p u b liczn a  licytacya za  pomocą ofert pisem nych.

Pojedyncze sekcye dzierżaw ne są :

S
ek

cj
a

S e k c y a  z a w i e r a  w s o b i e Cena
wywoław­

cza Uwaga
praw o propinacyi 

w gminach
k a r­
czem

g r  u n t  ó w

rodzaj uprawy hektarów złr.

« Mościska 1 ogrody, łąk i 1.990
Kopanka — — —
Siwka 1 ogrody 0.264
Llgartstal — — ---
K adobna — role, ogrody, łąk i 0.367
Kropiwnik 1 — —
Dołhe — --- —

I. Pójło — --- — 2200

Dobrowlany 1 __ —
Podm icbale — --- —
W istowa 1 ogrody 0.329
Jaw orów ka — — —
Ry pianka 1 role, łąk i 0.134
Mysłów — — —
Zawój — — —
Grabów ka — — —

U
Uhrynów stary  

„ średni __ — 2860

Nowica 1 role, ogrody, pastw iska 1-400
P e tran k a 1 ogrody 0-070
Berłohy — — —

Kam ień — — —
Równia — — —

Topolsko — — —
K rasna 1 role 0-090
Ł dziany — łąk i 0-250
L audestreu — — —

III. Słoboda rów niańska — — — 3181

Śliwki _ _
Przysłup 1 — —
M ajdan — — -
Niebyłów 1 — nfij

V. Słuboda niebyłowska — — —’ 994

V. Jasień 1 __ — 576

Razem  . . . . 12 — 4.794 9811

Główne w arunk i licytacyi są:

1) K aucya m a być złożoną do wysokości półrocznego czynszu
2) R aty dzierżawne spłacane być m ają  miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko za pomocą o fe rt pisem nych, k tóre  w 10 procentow e 

poręczne, dokładny podpis i m iejsce m ieszkania oferenta zaopatrzone być m ają.
Oferty opiewające na pojedyncze sekcye lub na  w szystkie razem  i zaopatrzone

wyraźnem oświadczeniem że w arunki licy tacy i i dzierżawa są oferentowi znane i że ta ­
kowym się poddaje, wnieść należy najdalej do dnia 13 lis topada 1876 r. do £ 
przed południem  na  ręce naczelnika o. k. galicyjskiej Dyrekcyi lasów i domen

Bi'ższe w arunki licytacyi i dzierżaw y przeglądnąć można w godzinach urzędowych
w protokole podawczym c. k. D yrekcyi lasów i  dom en vr Bolechowie, lub w c. k. Za
r z a z i e  lasów i domen w K ałuszu.

Ces. król. galicyjska D yrekcya lasów i domen.

Bolechów dnia 17 październ ika 1876.

do godziny 10

4 141 3—3) E  d  |  f e t . .
L. 3334. W skutek uchwały c. k.

sądu  obwodowego w Tarnopolu  z dn ia  29 
1816 1. 7682 uzDaje się Zofię Słoboda 

Ł M szańca za m aruotraw czynię. K uratorem  
Onufry Moskal z Mszańca.

C. k. sąd  powiatowy 
Kupeczyńce dnia 1 s ie rp u ia  1876

(4962 3 —3; S; <1 y  i* t .
L. 5502. D nia 20 grudnia  1876 i 18 

stycznia 1 8 /7 , każdym  razem  o godzinie 9 
rano  w tutejszym  sądzie w spraw ach Leiby 
H crnste ina  przeciw  A Dnie B arys o 28 złr. 
z pn. odbęd ie się publiczna egzekucyjna 
sprzedaż realuości pod Nr. 175 w Gorliczy- 
nie położonej ciała tabularnego m estanow ią 
cej protokołem  z dnia 23 listopada 1874 
egzekucyjnie zajętej a protokołem  z 30go 
kw ietnia 1»75 na 990 z!r. oszacowanej w ła­
snej, składającej się z domu m ieszkalnego 
stodoły stajni 16 stojan gruntu.

Ceną wywołania je s t cena szacunkowa 
niżej której realność ta  przy pierwszym  i 
drugim  term inie  sprzedaną m e będzie.

W adyuin wynosi 99 złr. w gotówce 
lub pap ierach  p u b licznych , re sz ta  w arun 
kow licytacyjnych a k t zajęcia i  oszacow a­
nia  leżą w tutejszosądow ej reg is tra tu rze  do 
przejrzenia.

C. k. sąd  powiatowy 
Przew orsk dnia 20 w rześnia 1876.

(4903 3— 3) d! y  fc t .
L. 449. Gdy M ikołaj Tt-lichowski, by­

ły c k. notaryusz w Zaleszczykach u m a rł, 
wzywa się celom dew iukulacyi kaucyi tegoż 
w sumie 1050 złr. na realności 1. 957 w 
T arnopolu intabulow anej, w szystkich którzy 
by w m yśl §. 25 u. n. jakiekolw iek mieli 
jiretensye d la  zaspokojem a k tórych  na  kau-

nowicie dnia: 24 listopada, 19 grudnia  1876 
i 19 stycznia 1877 r., w tu t. c, k sądzie 
obwodowym, każdym  razem o godzinie 10 
z ran a .

2. Cenę wywołania stanowić będzie 
kw ota 1500 dukat, ces. obliczona w alu tą  
au str. w edług kursu  uwidocznionego w G a­
zecie Lwowskiej z dn ia  licytacyę poprzedza­
jącego i rzeczona suma przy pierwszych 
dwóch term inach  tylko za lub wyżej ceny 
w ywołania przy trzecim  zaś i niżej tejże za 
jak ąb ąd ź  cenę najwięcej ofiarującem u sp rze­
daną zostanie.

3 Każdy chęć kupna m ający złożyć

K om petent o jednę z powyższych po­
sad  winien w siedzibie dotycz ąeego okręgu 
m etrykalnego albo ju ż  być sta le  zam ieszk a­
łym , albo zobowiązać się że po o trzym a­
n iu  posady sta le  tam się osiedli, nadto wy­
kazać się że się poddał p rzepijanem u egza­
minowi z instrukcyi wydanej uo prowadze­
n ia  m etryk, albo zobowiązać się że się 
podda tem u egzam nowi w c k. S tarostw ie. 
Jako  wyuadgrodzeuie za swoje fnnkcye m o­
że prow adzący m etryki pobierać za każde 
wpisanie ak tu  m etrykalnego lub w ystaw ie­
nie pośw iadczenia m etrykalnego po 50 ct. 
w. a., zaś za wystaw ienie z wyciągu m etry­
kalnego w wykonaniu ustaw y o poborzema przed  rozpoczęciem licytacyi do rą k  , jiaj-lie8u w vi • • i- ■ „■ • ' „ „ i i  a r,Jn ! wojskowym I złr. w a. od dotyczących s tro u :komisy! licytacyjnej j a to  zak ład  kwotę 750 wgJz&kż/ d la  ub ich lub w Jc e i*/b  d ;

z tr. w a. w gotowce lub w papierach  pu- , . '  ■ j  „ • . i i l
bliczuych pupilarne bezpieczeństwo dających ^ h m a j ą  poświadczenia m etrykalne bez-
w edług kursu uwidocznionego w Gazecie , ^ atnle by° stw
Lwowskiej z dnia licytacyę poprzedzającego 1 '
jednakże nie wyżej nad w artość nom inalną, i Kolbuszowa dnia 19 października 1876.

4. R eszta warunków  licytacyjnych i , (^950 3 3) K  o  n  k  a  r  s.
wyciąg hipoteczny sprzedać się m ającej wie- j Ł. 12.399. Niniejszem rozpisuje się 
rzytelności przejrzanym  być może w t. s. ; konkurs celem obsadzenia posady prowadzą- 
reg is tra tu rze . ! cego m etryki izraelickie a  osobno tegoż za-

5. O rozpisaniu licytacyi tej zaw iada- j a to  j ednej w Tarnopolu , drugiej w
miamy strony obie tudzież niewiadomych M ikulmcach.
w spółwłaścicieli i w ierzycieli sumy 3 0 0 0 ' ,  ̂U biegający się o tę  posadę winien
dukat, do rąk  własnych z m iejsca pobytu, wnieść prośbę w łasnoręcznie przez siebie 
zaś niewiadomych Teklę Pokutyńską, M ela- j p isaną do c. k. S tarostw a Tarnopolu w 
nię Padlew ską, A nielę W olską i  Józefę  Po- term inie do 15 listopada 1876 w ykazać do-
kutyńską tudzież tych  wierzycieli którzyby 
po dzień 14 czerw ca 1876 r. praw o zasta­
wu na sprzedać się m ającej wierzytelności 
uzyskali do rąk  ustanowionego dla nich k u ­
ra to ra  adw. D ra Malawskiego z substytucyą 
adw. D ra F orysta .

Tarnów  dnia  7 w rześnia 1876.
(4999 2— 3) 1£ o u  i i  n  r  s .

L. 6408 Celem obsadzenia posad p ro ­
wadzących m etryki izraelickie i tychże za­
stępców w okręgach m etrykalnych Kolbu­
szowa, Sokołów, M ajdan i Raniżów rozpi­
suje się niniejszem  konkurs do 20 lis to p a­
da b. r.

U biegający się o jednę z tych posad 
m ają w powyższym term in ie  wnieść swe po­
dania do tu tejszego c. k. S tarostw a i udo­
wodnić dokum en tam i:

1. źe są obyw atelam i austryackim i wy­
znania  izraelickiego własnowelnym i.

2. że są nieskazitelnych obyczajów, posia­
d a ją  odpowiedne w ykształcenie, i  w ła­
da ją  w pi unie i mowie językam i k ra- 
jowemi.

k u m en tam i:
1. rodzaj za tru d n ian ia , któreby go nie 

zm uszało wydalać się często z m iejsca 
zam ieszkania.

2. stopień w ykształcenia swego i d ok ła ­
dna znajomość języków krajowych.

3. że je s t własnowolnym obywatelem  p a ń ­
stw a austryackiego z krajów  w R adzie 
państw a reprezentow anych , w yznania 
możeszowego i nieskazitelnych oby­
czajów.

4. że m ieszka stale w tej miejscowości, 
w której posadę otrzym ać chce, lub że 
się w tej miejscowości po o trzym aniu  
posady sta le  osiedli.

5. w inien kom petent poddać się egzam i­
nowi w obec władzy politycznej p rze­
pisanem u wysokiem rozporządzeniem  
m inisteryalnym  z dnia 15 m arca 1875 
1. 12944. O płaty, k tóre  prow adzący 
m etryk i żądać może, postanaw ia § 13 
instrukcy i względem prow adzenia m e­
try k  izraeiiekich z dnia 15 m arca 1875 
1. 14095.
Tarnopol dn ia  15 październ ika 1876.

(4974)

cyi tej prawo zastaw u służy, ażeby preteu- 
sye te  do sześciu miesięcy do tu tejszej Izby 
notaryalnej zgłosili «dyż inaczej po upływie 
tego te rm inu , zezwolenie na w ykreślenie U‘j 
kaucyi udzielonem zostanie.

Z c. k . Izby notaryalnej 
Lwów dnia  26 s ierpn ia  1876.

(4983 2 —3) M o n  K u r s
1 . 20224. N a posadę c. k. ekspedyeu- 

ta  pocztowego w Bolesław iu za k on trak tem  
służbowym i kaucyą 200 zł. roezua płaca 
200 zł., ryczałt kancelary jny  60 zł. i ry ­
cza łt rocznych 500 zł. za utrzym yw anie 
codziennych jazd  posłańczycb do Dąbrowej 
i napo wrót.

P odania  należy wnieść w przeciągu 4 
tygodni do c. k. skarbowej D yrekcyi poczt 
we Lwowie.

Lwów dn ia  20 października 1876.

(4957 3— 3) f i i l y k t
L. 11270. w dalszym  ciągu w ykona­

nia  prawomocnego t. s. nakazu zap ła ty  z 
dnia 29 sierpnia  1872 r., 1. 15983 w celu 
wydobycia w ierzytelności J . Salom ona w 
kwocie 3000 złr. w. a. wraz z procentam i 
po 60/q od dnia 26 sierpnia 1872 r. koszta­
mi sądowemi i egzekucyjnemi w kw otach 6 
z łr. 98 ct., 9 z łr. 77 ct. i  46 złr. 59 ct. w. 
a., ju ż  przyznanem i i  te raz  w kwocie 40 zł. 
74‘/i ct. w. a., przyznającem i się rozpisuje­
my publiczną przym usow ą sprzedaż 3I& czę­
ści sumy 3000 du&atów ees. w stan ie  b ier­
nym  dóbr Łapanów  z przyl. Wymysłów 
w edług Dom 323 pag. 175 n. 82 on. d la  Kon­
ra d a  G iebułtow skiego zaintabulow auych pod 
następującem i w arunkam i.

1. Sprzedaż 3k  części sumy 3000 dukat, 
ces. odbędzie się w trzech  term inach  mia

J C u i i b m a d j u  u g.
9tr. 8337. © as f. f. ^W dfjs^ riegs^ in ifteru im  beabfidjtigt, bett Sebatf bet irt bem 

beifolgenben SBerjeidjnijfe benannten Slrtifel fur bas 3af)t 1877, im SBege ber adgetneineu 
©onfurrenj fidjersuftedeu, unb erlafjt ju r ©inbeingung fdjriftlicfjec Dfferte |iem it bie bffentltcfje 
Siuffotberung.

g u r  fftidjtfdjnur ju r bie fjierauf Jtefleftirenben tjat tm 2ldgemeinen folgenbes ju
bieneu:

1. 33ei ber DffertDertjanblimg roerben nur folibe, leiftungsfaljige ifJerfmteii, roeldje bie 
offerirten tUrtiCet in tfjrem eigenen ©efdjdfte anfertigert, berucEftdjtiget. grotfdjenSjdnbter, 
bann iperfoneit, roeldje roeber in Defterreidj nodj in Ungam  bas Staatsbiirgerredjt 
geniejjett, finb non ber Siefetung gruubfd^Ud) ausgefdjioffett.

2. jyeber GonEurrent Ejat mit bem Dfferte ein gerttfifat betjubringen, burdj roelĄes berfelbe 
non einer iganbels* unb ©eroerbeEammer ober, too eine foldje nidjt beftetjt, non ber ijieju 
berufenen Setjbrbe (©enoffenfcjjaft, D rtsbep rbe) ats befdEjigt ecEldrt roirb, bie ju r £ie= 
ferung angebotene iDienge ju  ben feftgefefcten ©erminen ^erftetteu ju  Eonnen

9Iud) jod in biefem gertififate beftatiget f e i n , bafj bet Dfferent nadj fetner 
©efdjdftsbrandje iif3rofejfion) riicfficbtlid) ber angebotenen ©egenftanbe, Selbfterjeuger ift

S ie  ben Dfferentęn nur nerfiegelt ju  iibergebenben gertifitate, miiffen oerftegelt 
iiberreic^t merbeit

© ort too iganbets^ unb ©etoerbefammern befieijen, toirb lity bas 3'łeidjs=.RriegS* 
fWinijlerium mit ben non ©enoffenfcbafteu ober ®emeinbe-33orftanben ausgefectigten unb 
beftattigteu SeiftungSfdljigfeitSigeugniffen nid^t begntigeu.

Dfferte, melcbe mit einem foicfien gertififate n i^ t  oerfe^en finb, bleiben 
unberucłfidjiigt

3. g u r  Sieferung fonnen nu r bie in  bem enoaf)nten $>erjeid)niffe angefe^ten 2(rtifel unb 
©egenftanbe angiboien roerben. @4 fanu roofit bis ju r  ^otje bes tm 'Berjeidbniffe ange= 
ffi^tten aJłaginiabDuantumS, in  feitiem g^tte abec ein geringeres, ais bas angefiiljrte 
TliuiimabDuaiitniu offerirt roerben.

4. SBoit ben ^ur x ii ferung ausgefcbriebeuen Slrtiłeln, burfen nur jene offerirt roerben, roeldje 
ber Dfferent cutroeber gan}= ober bureb 23eigabe oon gugel)oc oou feiiter $ ab rit ober 
2Bertftatte oerfertiget (ipunft 2 ).

5. ©ie Sinlieferung bat grutibfablicb su jenem 2Ro:ttur§>®epot au gefcbefjen, fiir roelcbe« 
bie SlrtiEet beitn a3ertrags=2lbfcblu|e beftedt rootben finb.

2Bivb aber bie ©inlieferung ju  bem, ben Dfferenten naćbftbefinbli^en 3łłontur§= 
©epot beabfidbtiget, roas im Dfferte ju  erflareit ift, fo bat ber Dfferent auf feitte Koften 
bie ©pebitton nn jenes 3)icinturS=Sepot ju  beforgen, fiir roeldbeS laut SSertrag bie 
3lrtiEel erfoebetlieb finb unb beftedt roerben.

!ł)(onturS;®epots befinben fieb in SBien, S3riinn, S3ubapeft unb © raj.
6. ©ie fatnmtlicben Slrttfel miiffen nacb ben, bei ben 3Jiontur§=®epots, bann bet ben g iliab  

2łionturS=©epots ^u Ja ro s laa  unb C arlsburg  ju r  (SinfiĄt bereit ftebenben gefiegelten 
Skuftern, beren D ualita t ais bas 3Jlinitnum anjufeben ift, geliefert roerben.

©ie Sieferung bat bis fpdteftens ©nbe ©eptembec 1877 berart in oier gleicben
9łaten beenbigt 5:1 roerben, bafj non bem beftedten D uantum :

1/4 b is  © nbe 2Jlatj 
1/4 „ „ 3Jłai
lk  « » 3 u «
1/4 „ „ ©eptember

jur 3tbftattung gelangt.
$eber Dfferent oerpfficbtet fićb ctu<b etnen etroaigen 3Jłebrbebarf an ben ibm ju r

Sieferung iibertrageneu ©egenftanbe bis ju r &dlfte ber pro 1877 beftedten 9ftenge liber
Sluffocberung bes 9ieicbS'^tiegS=3)timfteriums birinen 6 idtonaten n a ^  erfotgter ® efteL 
lung ju liefern. ©ine fol^e 3JJebrbeftedung lann roabrenb beS ganjen 3iabreS 1871 
jeberjcit ftattfinben.

g itr  einen fotdben aileljrbebarf gelten bie gleicben fpreife unb aSertragSbebtngun- 
gen, roie fiir bie urfpriinglidbe Seftedung pro 1877.
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7. S a s  midps=$triegs*3HinifłeriM tt Bepftlt ficp n or, bei aBeurtpeilung ber D fferte nidpt aHetn 
au f bie 5preife , fon ben t aucp auf bie © o lib ita t  unb S eiftu nsgfapig fcit bes D fferenten  ju  
refieftiren  unb piernacp ju  entfcpeiben.

8. 3>rt bem D ffe r t e , welcpes nadp bem biefer ftunbm acpung roeiters beigefugten  g o rm u la re  
ju  oerfaffen  ift, foH bas 3Jtonturs^Sepot, ju  welcpem geliefert w erben w ill, bas D u a n tu m  
(beffen  eoentuelle 9feftringirung ficp iibrigens feitenS beS 9)HIitdr=2lerars ausbrUcflidp 
ootbepalten  w irb ) ferner ber d k e is  etnes jeben M tt fe ls  in  ofterr. B d p r u n g , lepterer in  
S iffern  unb 33udpftaben, genau unb beutlidp angegeben fcin .

9. Ueberreicpen m eprere U nternepm er gemeinfcpaftlidp ein D f fe r t ,  fo  paben fie ade unter 
2lngabe ipres © p arafters unb B o p n o r t e s ,  baś D ffert ju  unterfertigen  unb ausbriicfticp 
ju  erflaren , bafs fie ftd  ̂ bem  f. f. 21i!i[itdr=31etat fUr bie genaue © rfu llun g ber S ieferungs* 
bebingungen  in  s o lid u m , bas p e ip t : © tner fiir  M e  unb M e  fiir © inen  ju  paften oer* 
b in b en ; ferner Ejaben fie ^ en en  ju  bejeicpnen, welcper im  9lam en M e r  a is  a3eoollmdcp* 
tigter in  biefem  Sieferungsgefcpdfte m it bem 9ieicps*$riegs*3}ltm j'terium  ju  nerfepren 
befttm mt ift.

10. $ u r  bie Bupalturtg beS D ffertes ift ein SSabiuitt im  S etra g e  n on  fiin f p r o ce n t  bes, nadp 
bem  fiir  bie offerirten  2trtilet geforberten  ^preife, entfattenben B e r tp e s  bei einer 9Jiilitar= 
G uffa 511 ertegen. S a s  SSabium !a n n  entweber im  baarem  © e lb e , in  9teatpppotpefen ober 
in  ju m  K autionserlage geeigneten 5]3apieren  geleiftet w erben . $fanbbefteH ungs= unb 
a3UrgfcpaftS*Urnmben fiinnen jebocp nur bann  a is  S a b iu m  angenom m en  w e rb e n , w enn 
biefetben burd) © in oerle ibun g au f ein unbeweglicpes © u t  gefeptićp ficpergeftellt unb bt-  
jtigticp ber D fferenten  in  ber ofterreicpifcpen STieic^sEjalfte m it ber Ś efta tigu n g  ber betref* 
fenben ! .  f . S in a n jp ro fu ra tu r , bejtiglicp itjrer Stnnepm barfeit oerfepen  finb , w aprenb ficp 
bie D fferenten  aus U n ga tn  bejUgltdp ber aieftattigung foteper U rfun ben  an einen ber, 
nom  © eneral* (itlilita r* ) © om tnanbo aufgefteUten 9tecptsoertreter bes 3JiiIitar<2lerar§ ju  
w enben paben.

11. S a s  © rlag  bes 93abiums ift unter 91nfuprung bes SBetrages unb ber a3efcpaffenpeit besfelben 
(S a r fd ja ft , SBertppapiere, U rfu n ben ) im  D fferte  ju  erroapnen S i e  Sepofiten fcpeine u6er 
basfelbe, eoentueń bie ^ fanbbeftellungs* ober lBurgfcpafts*U rfunben finb ju  gteicper 3®U 
m it bem oerfiegelten  D fferte , jebocp in  einem  abgefonberten glctcpfalls oerfiegelten (Sou* 
oerte (nad) bem am  © cptupe ber Jlunbmacpung angebeuteten g o rm u la re ) ein ju fen ben .

12. SBegen ©rlag bes 33abiums ift ficp reć^tgeitig unb niept erft in  ben lepten S ag en  oor 
2tblauf bes S erm ines an bie pteju berufenen 5Jttlitdr*©affa ju  wenben

13. S ie  Dfferte unb bie abgefonbert beijubringenben Seweisbolum ente iiber bas aSabium 
baben unm ittelbar unb langftens bis i 5 S tjem b er 1876 swolf u tir  31 iittags, bei bem 
f. f 5Reicf)S .Uriegs=3)Iinifteriiim im ginreicfungS^cotofoH  einjutreffen © pater einlan- 
genbe Dfferte fomten nid^t beriicf|iibtigt werben.

14. UnooUftanbige ober unbeutlicbe Dfferte ober fo tele, welcfie bureb fein a3abiam gefiebert 
finb, ober nieft ben aufgefteUten Sebingungeu entfpredben, bleiben ebenfalls unberudficbtigt

15. S ie  Setaitbebtngungen werben in  go rm  eines t8ertrags=Sutw urfes abgefaft, unb fannen 
oollinbaltlicb bei jeber 9Jtititar=3ntenbanj, bei jebem SWonturS-Sepot unb 'giIial=9D|tontur5'- 
S ep o t, bann bei ben iganbelS; unb ©ewerbefammern ber bfterreicbifcb ungarifcben 3)io= 
n a rc ie  eingefeben werben.

16. 3 n  bem  D fferte baben bie U nternebm cr ausbrticfticb ju  «w a b n e n , b a f  fie bie £ieferungs= 
unb ^ ontra ftsbebingn iffe  (tBertrags © n tw u rf) w ie aucl) bie 9 itu fterproben eingefeben 
baben unb fiĄ  ben erw abnten  © ebtngungen  unterw erfen

17. S a S  D ffert ift fiir ben D ffe re n te n , w elcfer fiib bes fJiticftritsbefugniffes unb ber im  
§  8 6 2  bes aHgemeinen bttrgerlicben © efebbuebes unb in  bem  Strtifel 3 1 8  unb 3 1 9  bes 
^ a n b etsg e feb b u ^ es  norm irten  gr iften  fiir tttnnab«ie feines iOerfprecbenS ausbriicflicb 
b eg ib t, oom  J n o m e n te  ber U eb erre icb u n g , fiir  bas f. f  SJiilitdr-Ślerar abet erft bann 
re ^ tsoerb in b u cb , w m n  ber © rfteber o o n  ber erfolgten  © enebtn igung feines D ffertes 
© e iten s bes r ! .  3?eicbś:.(Iriegs=3)ttntfteriums oerftanbigt w orben  ift.

18 SBitb ein Dffert nic^t feinem ootlen g n b alte  nacb, fottbern nu r un ter Sieftringirnng bes 
angebotenen D uan tum s ober bes ipreifeś angenom m en, fo tjat ber betreffeube Dfferent 
langftens bintien fiinf S agen  nacb Gmpfang ber aSerftdnbignng l)ieriibet, bei jenem 
fD tonturs-Sepot, buref weldjes er bie SSerfianbigung erljalten b a t ,  bie fcfriftlidje (śrlld- 
rung abjugeben, ob er bie 3Jtobifijirung feines Dffertes annim m t ober nic^t.

S a s  9leid)S«jlriegs=2){inifteritim  palt ficij an eine m obificirle  S ieferungsbew illigung 
nid)t m epr fiir  gebu nben , w enn  oon  bem betreffenben D fferenten  inrterbafb biefer fiinf* 
tatigen  erw aputc © rltaru n g  gar nidbt pber niept in  beftim m ter łC eife  abgegeben
w orben  fe in  foHte.

S e r  D fferent bleibt iibrigens an  fein Dffert aucp bann gebunben, wenn non 
ben barin  lum ulatio  entpaltenen rinuoten nu r ein ober ber anbere Slnbotb angenommen 
wurbe.

19. Jtacp ber erfolgten ©enepmigung ber 3lnbote finb bie betreffenben Dfferenten gepatten, 
bas SSabinm auf ben SBetrag ber 10*percentigen ©aution su erpopen unb ben fbrmlicpen 
H ontraft abjufepliefjen.

S in  ijiare bes H ontra !tes ifi au f Hoften bes betreffenben fton trapenten  m it bem 
llaffenm a^igeti © tem p et ju  oerfepen.

©oH te fiĄ  aber ein ©rfteper w eigern , ben S e rtra g  ju  unterfertigen , ober foDte 
er ju r  U nterfertigung beś aSertrages, ungeacptet ber an  ipn  pieju  ergangeneu © in labun g 
ni(pt erfdpeiuen, fo  oertritt bas genepm igte D ffert in  aSerbinbung m it ben belannt gege* 
benen Sfebingungen bie ©tette eines a3ertrages.

ŚBien am  18 D ftober 1876.

( 5 0  !r . \  g o r m n l a r e  j u m  D f f e r t e :
© tem p e l /  D ffe rt ju r  fiie ferung naĄ benannten  Slrtilet an  bas  f  ! .  3JlonturS=Sepot ju  31. 3t. 

3 cp  31. 3i. w opn pa ft i n ( © t a b t ,  D r t ,  a 3 e jir f, S tre iś , ober © om ita t , £ a n b ) ertlare
piemit, na^benann te  Slrtifel urn bie beigefepten ipreife bis ©nbe ©eptember 1877 lontraftm afjig
liefern  ju  w ollen . _ _______

S e r  ju  liefernben Slrtifet ipreis in  bfterr. 'B aprung

D uan tum S enennung fiir ft. fr.
©  a g e

©ulben | " tou jer

©tiicE 1 ©tiidf

© arn it. 1 © arnit.

2 M e r 1 3J?etec |
$dp befłaiige jugteicp, ba^ i«$ bie 3Jlufter, fowie aucp bie SieferungS* unb ©ontraft*

bebingniffe eigefepen pabe, micp benfelben oollinpaltlicp unterm erfe, unb midp oerpflidpte, obige
Strtifel un ter genauet B upaltung atter ©ontrattsoorfdpriften bis ©nbe ©eptember 1877 in 
folaenben 3taten, unb jw a r:

ein aSiertel bes angebotenen D uantum S btS ©nbe iDlarj 1877 
u rr n "  " " n 3Jlai 1877
w « "  "  "  >' ii S u li 1877
„ „ » n  t> » „  © eptem ber 1877 ju  Itefern.

g iir  bie rtdpttge ©rfuHung biefer gufage pafte icp m it bem (laut beS un ter abge' 
fonbertem Gouoerie gleidpjeitig eingefenbeten Sepofitenfcpeines ber 3JiiU tdr.itajfa in  3i.) erlegten 
5=percentigen a3abium oon . . . .  . © ulben, beftepenb aus . . (S8ertppapieren, itarfepaft, 
U rfunben K.) welcpeś bem SieferungSwertpe non . . . . fl . . . ft . entfpricpt.

®aS oon ber £>attbels= unb ©ewerberammer ajłSgefertigte ŚeiftungSfaptgfeitS*
3euaniń  liegt bei.
°  9 p 9 31. 3t. a m ................................  1876.

3®- 9l-
eigenpiinbige Unterfcprift bes Dfferenten 

fam m t M gabe  feines ©parafterS

g o r m u l a r e  j u m  6  o u  o e r  t  b e ś  D f f e r t e s :
3ln bas t. f. 3teicps*^tiegs=3)tinifterinm

in
, S ie n .

D ffert bes 3t. 31. ju r  fiteferung 
bon eoentueHen ©rforbetutffen.

g o r m u l a r e  j u m  © o u o e r t  b e s  a S a b i u m s .  
3ln bas l  f. 3tefcps=£riegs<3)?ittifierium

in
SBien.

Sepofitenfdpein iiber . . . p. in  (Sarfcpaft,
2B ertppap ieren , U rfu n ben ) , ju m  D fferte  bes
3i. 3i. fii_r eoentuelIe^ ©tforberniffe. . w  ^
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ber S lrtifel, beren fontraftm d§ige Sieferung offerirt werben fann.

3Jiini* Die SjSreifc
mum

3Jćajuttum
a3enennung ber Slrtifet

finb ju  
offeriren 

fiirbes 2Inbotes

2000 6870 ©tiicf diferbebecteu, mit bem ©ewiepte non 3-64 bis 4 .20 kg i  Kilogr.
2000 15000 ft SBinterbettfopen „ „ „  504 „ 560 dkg. l
2000 10000 ff ©ommerbeefen „ „ „  250 3 „ 269-5 dkg. l  „
1000 4100 ft SagerpUte, abjuftirte, opne flopffdpniire . 1 ©tUdf

100 240 ft ^elm en  fiir S ra g u n e r . . . . 1 „

50 150 ft ©dpirmeinfaffungen i 1
1 .50 90 ft ^amm becfen (

30 60 ft Śfammfcpienen \  ju  ©aoaIIerie--§etme . 1
100 350 U Slbler 1
100 350 $ a a r © eitengabetn I l $<Mt:
500
500
500
500

1450
2900
1450
1450

©tiicf
u
U

bunfelgtUne |  Upianen ©sapfa, op. e 3tofebuf«e jebocp m it
frannrotbe \ ab Ie r unb © ^ uPPenbanb 
bunfelbtaue baś ju r  ©rjeugung uotptge ©galiftrungS*

1 ©tUcf 
1 ,
1 „
1 „

500 1450 11 firfcprotpe ) tucp wirb nom Sterar beigeftettt 1 „
5000 65500 •r Jtapupen au s J la u tfc p u E fto ff ..................................................... 1 „

500 8200 tpaar unabjuftirte © attelfiljunterlage . . . .  
gelbwebets* \
©orporals* j  ©Safoborben . . . .  
feibene Siftinftionsborbcpen, opne ilorftop  ju Sffiaffenrbdfen

1 tpnor
1000
1000

4600
4800 <a>

<L> 1 97fcter1000 7400
1000 5000 airmftreifenbanbcpen fiir greiw illige

ainpangfcpnure ju  Stttila . . .200 600 •A
1 © arn itu r500 1700 8 3 1 / S ra g o n e r . 

"  |  ju  Baffenrodfen fur ( .1000 5900 © -

500 1000 © ^ n iire  ju  ©safo fiir ©efreite . . . .
1000 30000 „ jn  ungarifipe Sucppofen

l 9Ueter1000 14000 oierfantige © dm tire ju  3tttila . . . .
500 2000 § iteinenbanber ju  ungarifdpe Sucppofen
500 4000 S trupfenbdnber ju  ©ismen . . . .  

Sldpfelfdpltngen ju  a3loufen . . . .1000 4000 ©tU d
200 900 li © ignalpornfcpnure . . . .

1 ©tUcf200 1600 U 9ieootoer»3lnpangfcpnure, opne £>acfen
10000

2000
100

25600
5000

500

tt
ft
ft

S £ “Jt > 1
Slrbeiter. ( a l l l el^ ,n

1000 3000 śfaoaEerie ©cptipen* \
3lttita-3ibScpcii . . . . . . .200 1000 Ą 1 S upenb

500 1400 © tr blaugraue 3)fantelfdplingen . . . . . 1 © arn itu r
1000 4200 ©tiicf © cpnuroerńerungen ju  ^uffaren*6safo 1 ©ttitf

500 2800 ft Bdgerputfcpniire .au s  UpIanen*GpauletS, 1 „
10000 20000 rt Bnfanterie Fort. d ’epee > welcpe tom  3lerar 1 „
3000 7000 11 Gauallerie „ „ m it Seberbefap! beigefteUt werben i „

50000 183000 rr iQalśbinben . . . . 1
10000 31000 dinar .'ganbfcpupe, leberne . 1 dSaar
20000
20000
20000
20000

59000
34000
66000
36000

S | .
tt
rt
tr

Heine } meffingene I

grofee ) dnnerne » " terie ‘ ‘ ’ 
Heine (  »innenic 1

1 S upenb

10000
4000

20000
8000 Su* Heine } weffingene S nopfe m it 3lum m etn

1 S upenb1000 2000 grofe \  ... . . . . . .
Heine j  nieffin9enc \ U blanenJfnopfe100 200 penb

100 500 gtofje jinnerne ) . . . . . .
.gaden ju  9ieooloer = ainpdngfcpnltr500 1200 ©tiicf l ©tucf

10000 20000 rt i ©aoaUerie*©tiefel 
' 3 n fanterie*£eibrii-men

1000 ©tiidC
500 1000 tr 1 ©tucf
500 3500 tr ©(pnatten ju  ©ewepr = SHiemen fu r ^n fau te rie  . 1 „
500 1500 tt 1 Sdger 1 „
100 30( rt ! ©aoaUerie*£eibriemen 1

1000 200( rt 9iofen fiir 9iofebufcpe fiir SlrtiUcrie . . . .
3000 6000 dfiaar M fapeifen  fam m t 31agel . . . . .
4000
1000

880i
1600

tr
V S a S  } ® P °rn  f a m m t  m e t e n

1

500 1000 tt ©teigbUgel, unoerjinn t . , .
2000 26660 ©tiicf $od)Łgefcpirre fu r  ^n fan te rie  a  jwet 2)iann l ©tucf

500 1000 tr „ „ ©aoallerie „ „ 1 .
100 450 rt Jlafee-dJortionenbeiper . . . . . 1 u

5C 110 tt ©cpaufeln fiir ©aoallerie m it © tiele 1 »
3000 5800 tt © triegel \ .

Jfarbatfdjen / °^ ne ^an b n em en  . . . .
1 „

3000 5900 tt 1
30000 60000 rr bledjerne © f e f d p a t e n ................................................................... l ,

5000 9000 ii lange S r a p t f t i f t e n .................................................................. 1000 ©tiidf
100 230

o n " abjuftirte meffingene ©dpraubentrommet 1 ©tiicf
600 1200 s4$aar befdptagene Sromm elfcptdget 1 tpaar
200

50
990
100 tt ia tó S o n s* "  j  © ifluatpbrner m it 9Jhmbftudf

10000 20000 rt fomptete glaferne yelbflafcpen m it IHecpuberjiige unb

10000
Sragfcpniire

24000 „ ©lasflafcpen allein I
10000 31800 n Sragfdpniire „ > ju  glafernett gelbflafcpen

5000 1540 fl dileipUberjuge |
1 ©tucf50 120 « rotpe 3lof}paatbufcpe fUr SCrtiUcric

500 2200 rt fcpwarje Diofpaatbufcpe fiir S ufja ten
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(4958 2— 3) S d y k t ,
L, 8031. C. k. sąd  obwodowy w Koło­

myi podaje do publicznej wiadomości, że na 
cały, gdziekolw iekbądf znajdujący się m a­
ją te k  , tudzież na  położony w tych krajach , 
w k tórych  ustaw a konkursow a z dnia 25 
grudnia 1868 Nr. 1 dz. pp. z r. 1869 ma 
moc obow iązującą, nieruchom y m ają tek  ku­
pca w Kołomyi A. H. (H erscha) S chechtera 
konkurs otworzonym  został, i że c. k. rad  
ca sądu krajowego H erdliczka komisarzem 
konkursowym , zaś p. adw. krajow y D r D ę­
bicki tymczasowym zawiadowcą tego m a­
ją tk u  konkursowego zostali zam ianow ani 
W szystkich tych, którzy do te j m asy rozb io ­
rowej jak ą  pretensyę jako  wierzyciele kon­
kursowi rościć sobie zam ierzają, wzywa się, 
aby się ze swemi na  jakiem kolw iekbądź ty ­
tu le oparte  w ierzytelności naw et gdyby 
względem nich spór już był w toku przed 
upływem dwóch m iesięcy od czasu p ierw ­
szego ogłoszenia niniejszego edyktu  konkur­
sowego, wedle przepisów ust. konk. d la  uni­
knięcia przytoczonych tam że następstw  p ra ­
wnych, zgłosili i p łynność takowych na  wy- 
inaczonym  do tego na  dzień 14 g rudn ia  
1876 o godz. 9 rano term in ie  , k tó ry  z a ra ­
zem jako  term in do tentow ania ugody się 
ustanaw ia wykazali. W ierzycielom  , którzy  
na term inie likwidacyjnym  staną, przysłużać 
będzie prawo na m iejsce tym czasowego za­
wiadowcy m asy, tegoż zastępcy i w ydziału 
w ierzycieli inne osoby swego zaufania o- 
sta teczn ie  powołać. Do potw ierdzenia 
zamianowanego zawiadowcy m asy , lub 
do w yboru nowego zawiadowcy masy 
i tegoż zastępcy tudzież do wybo­
ru  w ydziału wierzycieli , wyznacza się 
term in  na dzień 2 listopada 1876 o godz. 
9 rano, na k tórym  w szyscy, którzy do m a­
sy konkursowej ja k ą  pretensyę m ają u  k o ­
m isarza konkursowego p. ad. radcy  sądu 
kraj. H erdliczki zgłosić się i odnośne swe do- 
kum enta przynieść m ają. Zarazem  wzywa 
się tych w ierzycieli, k tórzy  ani w Kołomyi a- 
n i w okręgu sądu pow. m. del. w Kołomyi 
m ieszk a ją , aby w myśl §. 111 ust. konk. 
m ieszkającego w Kołomyi pełnom ocnika d • 
odbieran ia doręczeń w ym ien ien i, gdyż w 
przeciwnym  razie  na wniosek kom isarza kon­
kursowego na ich koszta i niebezpieczeństwo 
d la  nich k u ra to r będzie zamianowanym. — 
Dalsze ogłoszenia w toku postępow ania kon­
kursowego będą w urzędowej części Gazety 
Lwowskiej umieszczone.

Kołomyja 15 października 1876.
(4725 2— 3) R  d  y  k  t .

L . 26471. C. k. sąd powiatowy dele­
gowany dla m iasta  i przedm ieść Lwowa wzy­
wa niniejszem  w szystkich wzgędem spuści­
zny po zm arłym  na dniu  16 kw ietnia 1876 
we Lwowie poddanym  państw a rosyjskiego 
E ugeniuszu Podhorodeńskim  —  interesow a­
nych, m ianowicie możliwych w państw ie au- 
stryackiem  znajdujących się wierzycieli, jako- 
też przebyw ających za granicą tutejszego 
państw a spadkobierców  m iędzy którym i te s ­
tam entem  z dnia 15 kw ietnia 1876. powo­
ła n ą  jest do połowy spadku córka spadko­
daw cy P . M aria B urzyńska, ażeby w p rze­
ciągu trzech  miesięcy od ostatn iego  ogło 
szenia niniejszego edyktu  praw a swe i pre- 
tensye w sądzie tutejszym  zgłosili i w yka­
zali, inaczej na w ypadek niezgłoszenia się 
obcych spadkobierców  p e rtrak tacy a  spadku 
z tym i k tó rzy  takow a w tu tejszym  sądzie 
zażądali i do spadku się zgłosili, wedle u- 
staw  tutejszych przeprow adzoną będzie.

Lwów dnia 25 w rześnia 1876.
(4970 2— 8) E  «1 y  k  t .

L  2702. C. k . sąd powiatowy podaje 
do wiadomości iż celem zaspokojenia p re- 
tensy i wekslowej Ja n a  F aro n a  w kwocie 72 
zł. w. a z pu. odbędzie stosownie do t. s. 
uchw ały egzekucyjnej z dnia 18 w rześnia 
1876 1. 2702 egzekucyjną sprzedaż 18 zago­
nów g run tu  w W adowicach położonego „G ór­
nicą" zwanego należącego do realności pod 
1. i 75 w W adowicach w łaność K azim ierza 
Z em batego stanow iącej, a  to  w trzech  te r ­
m inach t. j. 23 listopada, 21 grudn ia  1876, 
oraz 25 stycznia 1877 w tym że sądzie każ­
dym razem  o godzinie 10 p rzed  południem , 
że cenę w ywołania stanowi kw ota 180 zł. 
jak o  cena szacunkowa. B eszta w arunków  m o­
że być p rzeg lądn ię ta  w R eg istra tu rze tu tej- 
ezo-sądowej.

C k. sąd  powiatowy.
W adowice dnia 18 w rześnia 1876.

(5000 2 — 3) K o n k u r s .
L. 6494. W celu obsadzenia posad 

prow adzących m etryki izraelick ie  i ich za­
stępców w Nadw ornej, D elatynie i Lanezynie 
rospisuje się niniejszym  konkurs do 15 li­
stopada 1876.

U rząd  prow adzącego m etryki pow ierzo­
nym będzie ty lko  godnenuTjfcaufania własno- 
wolnemu mężowi w yznania niojniszow ego, po­
siadającem u prawo obyw ate lstw a aus tryackie- 
go, zam ieszkałem u w m iejsc ji.J |ib  jożeli się 
tam  jako  prow adzący m etryki s ta le  osiedli.

Prow adzący m etryk i powinien w ładać 
dokładnie językam i k rajo ' - o raz  zajmo-

wać się zatrudnieniem , k tóreby go nie zm u­
szało wydalać się częściej z miejsca zam ie­
szkania.

T ytułem  w ynagrodzenia pobierać będzie 
prowadzący m etryki za. każde wpasanie ak tu  
m etrykalnego, jako też za każde wystawienie 
pośw iadczenia m etrykalnego od strony op ła­
tę  w kwocie 50 et. a w. za wystawienie 
zaś wyciągu fam ilijnego w wykonaniu u sta­
wy wojskowej kwotę 1 zł. w. a.

U biegający się o te  posady winien 
wnieść do tutejszego S tarostw a prośbę w ła­
snoręcznie przez oiebie pisaną należycie o- 
stęplow aną, w której ma wykazać dokum en­
tam i rodzaj za trudnien ia  i stopień w ykształ­
cenia swego.

N adw orna dnia  10 października 1876.

Doniesienia prywatne.

5034
Podziękowanie.

Nieprzebłagana śmierć wydarła mi dnia 13 pa­
ździernika b r. najdroższego męża, a pozostałym 
dwojgu dziatkom najukochańszego ojca. Pogrzeb 
odbył się dnia 15 października b. r,, na którym 
prócz przyjaciół i kolegów zmarłego męża i inni 
dostojni mężowie byli obecni. Mam przeto zaszczyt 
wszystkim, którzy brali udział w tym smutnym 
obrzędzie, szczególnie zaś J. Wielmożnemu panu 
Bartmańskiemu, c k. wiceprezydentowi Namie­
stnictwa, Wielmożnym c. k. radcom Namiestnictwa, 
panom : Chytremu, Decykiewiczowi i Wielm. c. k. 
sekretarzowi Czerlunczakiewiezowi, tudzież Przewie­
lebnym kanonikom ks. Drowi Kostekowi i Korda- 
Biewiczowi, wielebn. ks. Łopatyńskiemu i Rajterow- 
skiemu, szanownym panom słuchaczom św Teolo­
gii, a osobliwie panu Matiukowi, za ich wzruszający 
śpiew, jakoteż Przewielebn. kanonikowi ks Slima- 
kowskiemu, rektorowi ruskiego seminaryum, za ła­
skawe zezwolenie pp. Alumnom do wzięcia udziału 
w pogrzebie, — niniejszem najserdeczniejsze złożyć 
podziękowanie.

Lwów, dnia 20 października 1876.
Teofila  M aseym ow icz, 

wdowa po c. k. komisarzu Namiestnictwa.

Ważne dla Adwokatów:
K oneypient

mający kilkuletnią praktykę i chlu- 
bnemi świadectwami zaopatrzony, szuka 

posady.
Bliższej wiadomości zasięgnąć można 

w drukarni J. Dankiewicza w Stanisławowie.
(4977 3 -31  .
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Iowy §KŁAO MEBLI 4
Materyi na Meble, Lu,ster, P a ją k ó w ,  D yw anów , H arn iszów  do okien, 

K ulasów  i Rozetek  do f iranek , W ózeczków  dziecinnych  i t. p.
Utrzym ujem y na sk ładzie w szelk iego  rodzaju

Meble obite i nieobite, Garnitury do jadalni i sypialni; Toalety, Biura, Stoliki do kart, 
do roboty i do czytania; wielki wybór MEBLI ŻELAZNYCH, t. j . : Łóżka z sprężyno- 
wemi materacami, Łóżeczka dziecinne, Kołyski, Kanapy, Krzesła i Stoliki do ogrodu,

i w i e l k i  d o b ó r

aps d l i f a s e w a
Mając 20 letnią praktykę w handlu meblowym, i pobierając zapasy nasze z najlepszych 

źródeł produkcyi, zapewnić możemy, że po nader nizkich i  sta łych  cenach sprzedajemy. —
W zakres interesu naszego wchodzące zamówienia na roboty stolarskie, tapicerskie i szmuklerskie 
przyjmujemy i jak najdokładniej załatwiamy. — Na żądanie przesyłamy próbki materyi i dajemy 
wszelkie objaśnienia co do cen, fasonu, opakowania i transportu. — Polecając skład nasz wzg ędom 
szanownej P. T. Publiczności, prosimy o łaskawe zamówienia i zostajemy z głębokim szacunkiem i
poważaniem j £ n | j 0 | |  g J © l i d H  i  I d W E r d  § C h o l Z  (6028 1 -8 )

^  L w ó w ,  p la o  3S^Larjaok.i, Łrotel L a n g a ,  w oficynach na prawo.

L 4 5 9 2 . (5029 1—3)

z y g m u n t baczew ski I Obwieszczenie.
we Lwowie, przy placn Halickim, 1. 2.

naprzeciw gmachu banku hipotecznego 
[4877 9] poleca swój

towarów kolonialnych i spirytusowych
zwracając szczególniejszą uwagę na tanie i 

wyborne gatunki H e rb a ty  c h iń sk ie j,  wy­
śmienite L ik w o r y  fr a n c u s k ie  i  g d a ń ­
sk ie , R u m  breriisk i i z  J a m a jk i ,  /Ocio 
i ZOsto - le tn ią  S ta r k ę ,  po stałych naju- 
niiarkowańszych cenach fabrycznych.

Osobny pokój do śniadań.'

L. 74. (4972 3 3)

K o n k u r s
Na opróżnione stypendyum  fu n d ac ji 

ś. p. Orzęckiego d la  wysłużonych pryw atnych 
oficyaiistów, którzy  63 la t życia skończyli, 
z roczną kwotą 63 złr. a. w. j

Prośby o to  stypendyum , zaopatrzone 
w św iadectw a wieku i długoletniej służby, 1 
m ają być wniesione do komissyi In sty tu tu  
ubogich chrześcian we Lwowie do końca l i­
stopada 1876 r. j

Lwów, dn ia  14 październ ika 1876.

D yrek cya g a licy jsk ieg o  T ow arzy­
stw a k red y to w eg o  ziem sk iego  ob w ie­
szcza n in iejszem , że  na p odstaw ie §. 
63 u sta w , k a p ita ły  2 1 6 4 4  zł. 23  ct. , 
4 9 7 4 7  zł. 9 7  ct. i 1 1 2 5  zł. 15 ct. w. 
a. listam i za sta w n em i, z w iększych  
sum 2 3 2 0 0  zł., 5 2 7 0 0  zł. i 12 0 0  zł. 
wal. austr., na łu p o tek ę  dóbr D ukla  
z p rzy leg ło śc ia m i, w  p ow iecie  K ro­
śn ieńsk im  położonych, JW . p. Cezara 
hrabiego M ęcińsk iego w łasnych , z te g o  
T ow arzystw a w yp ożyczonych , z dniem  
1 lipca 1 8 7 5  r. jeszcze p ozosta łe , wraz 
z odsetkam i i na leżytościam i podrzę- 
dnemi, w łaścicielow i ty ch  dóbr w yp o­
w iedziane zo sta ją , z tym  dodatkiem , 
ażeby w przeciągu  sześciu  m iesięcy  
ta k o w e pod rygorem  exekucyi, m ia­
n ow icie licy taey i dóbr h ip otece p od ­
le g ły c h , do kasy T ow arzystw a k red y ­
to w e g o  ziem sk iego  były złożone.
W e L w ow ie, dnia 11 październ ika 1876 .

(3577 16—26)

Nakładem „Drukarni Zw iązkow ej" we Lwowie 
wyszedł z druku

Z K .A .L Z E I I S r iD ^ A .I E Ł Z ;
pow szechny, gospodarsk i i  inform acyjny,
rocznik III, ułożony przez autora niegdyś Haliczaniaa.

Oprócz rubryk świątecznych i astronomicznych, 
zawiera: I. G ospodarstwo 1 p rzem ysł: Zale­
ty i zamiłowanie w ogrodnictwie; Naturalne roz­
mnażanie drzew owocowych; Uwagi o grochu i je­
go gatunkach; Kompost do uprawy rośiin ogrodo­
wych ; Fałszowanie herbaty chińskiej; Atrament, 
sposoby jego fabrykacyi na różne sposoby: Zimo­
wanie roślin w pomieszkaniu ; Ryż jego uprawa i 
pożytek; O kuciu ko n i; Materyały farbiarskie znaj­
dujące się w naszych lasach; Chmiel i jego uprawa 
[z rycinami]: Użycie miodu zamiast cukru; Uży­
cie czereśni zamiast rodzynków; Bułek wypieka­
nie domowe; Ser z maślanki. II. H y g ie n a : Skut­
ki noszenia szkiełka w oku [z ryem ą]; Odra u 
dzieci i jej leczenie; Szkodliwość obuwia kobiecego 
z korkami; Skutki lekarskie smoły w hemoroidach;
Śmierć pozorna czyli letarg. — Słowo o asekura- 
cyach  III. Ż yciorysy: Marcin Kromer [z ryci­
ną]; Franciszek Karpiński [z ryciną]; Seweryn 
Goszczyński [z ryciną], IV. Zapiski h istery czn e :
Wdzięczność Bolesława Śmiałego: Uszlacbcenie
chłopków przez Stefana Batorego; Przebaczenie 
mordercy. Anegdoty historyczne. V. P ow ieś i 1 
opow iadania: Humań, obrazek ukraiński; Nie­
spodziana pomoc; Pomyłka; Nadgrobek. VI- A- 
negdoty  i  uoinki [z wielu rycinami], V II D ział 
Informacyjny: Austryackie konsulaty za granicą;
Szemat Towarzystwa wzajemnej pomocy oficyaiistów 
pryw. ; Dziennikarstwo krajowe ; Skorowidz zakła­
dów i urzędów we Lwowie; Przepisy pocztowe i 
telegraficzne; Koleje żelazne; Postanowienia pocz­
towe; Ustawy stęplowe; Wykaz ciągnień papierów 
wartościowych i Wykaz jarmarków krajowych.

Egzemplarz kalendarza „Rok11 kosztuje 50 ct 
w tuiznie 4 z*r., albo p ó ł tuzina 2 z łr

Zamówienia pod adresem: „Do Drukarni
związkowej we Lwowie", odpowiadają się jak naj­
spieszniej za pobraniem pocztowem. Redaiccya „Gaz 
W. “ przyjmuje także te zamówienia od swoich 
czytelników. [4785 2—3]

r ^ o o o o ó « 5 o o o o o o

§  Doktor medycyny Karcz
od kilkunastu lat sp e c y a lis ta  i autor 
„Poradnika w słab ościach  w enery- 
oznyoh z przydatkiem o samogwałcie** 
leczy g r u n t o w n i  e wszelkie s ła b o śc i  
w e n e ry c zn e  i  sk ó rn e ,  tudzież zgubne 
skutki samogwałtu: p o llu c je  i im p o ­
tencję . „Poradnik'* (drugie wydanie) ko­
sztuje 1 złr. 20 ct.
Ordynuje oodzteń od godziny  8—10 

i  od 2—4
Q  we Lwowie, ulica Wałowa l. 3,
J T  Udziela także rady lekarskiej listownie 

i wyseła lekarstwa.,” (4605 7—?)

vhcxxxxxx oxxxxxxy L.
2- d~uUaurnj( E. 'Wi:niaxjza w® Lrwowi*.

Specyalność fcJKs, Wiedeńska.

(M leko odmładzające włosy).
J ,,Puritas“ nie jest żadną farbą na w ło sy , tylko płynem do .mleka podobnym, który 

posiada tg cudowną własność, że siw e  w ło sy  odmładnia, to jest w krotce i to najdalej 
w  przeciągu 14 dni takową im barwę przywrócić może, jaką początkowo miały.
„Puritas** nie zawiera w sobie żadnych pierwiastków farby. Można włosy podług upo- 

,j dobania wodą zmywać, na biało powleczonych poduszkach spać i łaźni parowej używać i ani 
śladu farby się nie spostrzeże, ponieważ

„ P U B I T A § «
nie farbuje, tyllto odmładnia

tak najbujniejsze w ło sy  kobiece, jakoteż w ło sy  i brody u m ężczyzn .
Flaszka „PURITAS1* kosztuje 2 guldeny (przy przesyłce 20 centów za opakowanie) 

i jest do nabycia za zaliczeniem pocztowem
u producentów : OTTO FRANZ & Comp. we W iedniu,

M ariahilferetraase ZXT r 38.
S A L A f l F :  W e Lwowifi: w aptece „pod .srebrnym orłera“ Zygm unta Ruckera, i n ku­

pca , Z, B ayer & Leo a ; w  SrP tow lu  u K onstantego W iszniew skiego,
aptekarza; w  Tarnopolu w aptece u Fr. Jamrógiewicza; w  Tarnowie u M. Głodziń- 
skiego; w  Stryju w aptece W. Drągowskiego i w aptece A. Kubła; w  K ołom yi u kupca 
K. Laden i aptekarza Edwarda Stenzel; w  Stan isław ow ie u aptekarzów Ferd. Stechera i 

Alb, Amirowioza; G zerniowcach w c. k. aptece obwod. w rynku; w  Sadagórze u D. 
Kubinowicza. Przestroga. P.T. Kupujący raczą uważać na firmę z wierzchu i u spodu flaszki.

i jC

I A N T 0 R  W  Z M I A N Y
c .  k : .  u p r z y w ,  g a l i c .

akcyjnego Banku Hipotecznego
kupuj© i sprzedaje

w szystkie, e f e k ta  i m o n e ty
w&mukaiai najprzystępniejszemu

6% LISTY  H Y PO T E C Z N E ,
które wedfug prawa z dnia 1. Lipc 1 8 6 8  (Dz. p. P., XXXVIII, Nr. 93) i naj­
wyższego post. z dnia 17. Grudnia 1871  r„ mogą być użyte do lokowania 
kapitał# funduszowych, pupilarnych, kaucyj małżeńskich wojskowych, na kaucya

i wadya, —  P T  są w tymże Kantorze do nabycia. "'Ml
£ 7  W szystkie polecenia z  p rcw in cy i w ykon ują  się bezzw lo- 

usznie po  kursie dziennym , bez doliczenia p ro w izy i.  >4604 e v]


